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oświadczenia majątkowe
czołowych urzędników 
gminy Pacyna. str. 6

5 fi rm złożyło oferty
na budowę boiska
w Oporowie. str. 5

Strzelce | Po 10 latach znów powiatowo-gminne dożynki

Poniosą chleb z tegorocznego ziarna, 
będzie gala disco polo
Starostwo Powiatowe w Kutnie 
wraz z gminą Strzelce intensywnie 
przygotowują powiatowo-gminne dożynki, 
które zaplanowano na 25 sierpnia. 

Obok tradycyjnych obrzędów 
ludowych będzie wielka gala mu-
zyki disco polo. Na scenie za-
prezentuje się aż sześć zespo-
łów, które będą bawić gości przez 
6 godzin. Starościną będzie Jolan-
ta Wodzyńska z Wojszyc w gmi-
nie Bedlno, starostą Paweł Pietr-
kiewicz z Woli Raciborowskiej 
w gminie Strzelce.

Ponieważ Strzelce znajdują 
się w bezpośrednim sąsiedztwie 

gmin Oporów, Żychlin i Pacyna, 
można się spodziewać, że wielu 
mieszkańców naszych gmin bę-
dzie gościć na powiatowych do-
żynkach, tym bardziej, że dożynki 
mają być zorganizowane z rozma-
chem. Dla gości przygotowano 
wiele atrakcji. 

– Wracamy z dożynkami po-
wiatowo-gminnymi po dziesięciu 
latach przerwy. To ważne wyda-
rzenie, zwłaszcza dla rolników, bo 

dożynki to symboliczne podsu-
mowanie i podziękowanie za zbio-
ry z pól. Doceniamy pracę rolni-
ków, dlatego uważam, że takie 
wydarzenie powinno być organi-
zowane co roku. Z drugiej strony, 
to też doskonała forma integracji 
środowisk wiejskich i miejskich. 
Liczę, że do Strzelec przyjadą też 
mieszkańcy Kutna, ościennych 
gmin oraz pobliskiego Gostynina 
– mówi Daniel Kowalik, starosta 
kutnowski.

Strzelce jako miejsce powiato-
wych dożynek wybraliśmy z kilku 
powodów – mówi Tomasz Wal-
czewski, wicestarosta kutnowski. 
 str. 4

Luszyn | burzliwe spotkanie wójta krzysztofa woźniaka z mieszkańcami

Zdecydowane NIE w sprawie 
powstania PSZOK-u
19 sierpnia po południu do mieszkańców 
Luszyna, którzy złożyli ofi cjalny protest 
przeciwko powstaniu w ich miejscowości Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych, 
przybył wójt Krzysztof Woźniak. Próbował 
przekonać ich, że wskazana lokalizacja na terenie 
oczyszczalni ścieków znajdująca się w odległości 
ok. 400 m od bloków, to dobre miejsce, 
a PSZOK nikomu nie będzie zagrażać.

Niepokój wśród mieszkańców 
Luszyna pojawił się po tym, jak na 
stronie internetowej zamieszczono 
informację o konsultacjach spo-
łecznych w sprawie wybudowania 
na terenie oczyszczalni ścieków 
w Luszynie Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych. 
Jak się dowiadujemy grupa kre-
atywnych mieszkańców Luszy-
na napisała pismo sprzeciwiają-
ce się budowie PSZOK. Zebrano 
pod nim 171 podpisów. Do urzę-
du pismo zostało złożone 14 sierp-
nia. Dopiero po tym piśmie, jesz-
cze tego samego dnia, na stronie 
internetowej urzędu pojawiło się 
pismo wójta, w którym wyjaśnia 

na czym będzie polegać PSZOK. 
Zdecydował też, że wszystkie 
wątpliwości wyjaśni mieszkań-
com osobiście. Dlatego w ponie-
działek, 19 sierpnia, doszło do 
spotkania z mieszkańcami Luszy-
na. Przybyło na nie ok. 80 miesz-
kańców. Wszyscy zebrali się koło 
placu zabaw, pod chmurką, bo-
wiem w Luszynie nie ma świetli-
cy wiejskiej na takie zebrania. 

– Przybyłem do państwa, aby 
osobiście wyjaśnić błędnie prze-
kazywane informacje. PSZOK 
to nie wysypisko odpadów. Nie 
będą tutaj zbierane i magazyno-
wane żadne odpady komunalne, 
które mogą stanowić pożywie-
nie dla gryzoni. To Punkt Selek-
tywnej Zbiórki Odpadów takich 
jak: przeterminowane leki, sta-
re meble, zużyte opony, odpady 
budowlane i rozbiórkowe, papier, 
tektura.

Zaprojektowano, że PSZOK 
zajmie powierzchnię 500-600 
mkw., plac o powierzchni 300 
mkw. będzie utwardzony, a teren 
ogrodzony i oświetlony, z dojaz-
dem od drogi publicznej. Będzie 
stać kontener socjalno-bytowy 
z wydzieloną częścią sanitarną 
i socjalną oraz pojemniki do zbie-
rania i magazynowania odpadów 
posegregowanych. Będą pomiesz-

czenia do magazynowania zuży-
tego sprzętu elektronicznego, po-
mieszczenia do przechowywania 
odpadów wielkogabarytowych, 
takich jak np. meble.

– Budowa PSZOKów to wy-
móg unijny. Inwestorem jest 
Związek Gmin Regionu Płoc-
kiego, który pozyskał na budo-
wę 11 PSZOKów unijną dotację. 
Mają one powstać w każdej gmi-

nie do 2020 r. Gmina musi doło-
żyć jeszcze 50% kosztów – wyja-
śniał wójt. – W tych instalacjach 
nie będzie żadnego zagrożenia sa-
nitarnego i zdrowotnego. Chcemy 
go budować, aby śmieci nie były 
wyrzucane po lasach, by zlikwi-
dować dzikie wysypiska. PSZOK 
będzie też dla waszego dobra 
i wygody. Sądziłem, że państwo 
będziecie zadowoleni. str. 2

Żychlin 
Będą zwroty 
za centralne 
ogrzewanie
Jest dobra wiadomość 
dla mieszkańców bloków 
należących do Spółdzielni 
Mieszkaniowej 
Wspólny Dom. Będą 
zwroty nadpłaty za 
centralne ogrzewanie, 
po ok. 3 zł za każdy metr 
kwadratowy.

– Po rozliczeniu kosztów okaza-
ło się, że ok. 49.000 zł oddamy lo-
katorom za centralne ogrzewanie 
za rok 2018 – mówi Jarosław Ka-
miński, prezes spółdzielni Wspól-
ny Dom. – Skorygowane faktury 
za czynsz wrześniowy zostaną po-
mniejszone o wysokość nadpłaty 
dla każdego z lokali, w zależności 
od powierzchni mieszkania. Z na-
szych wyliczeń wynika, że każdy 
dostanie zwrot po 3,12 zł za metr 
kwadratowy mieszkania.

I tak lokator zajmujący miesz-
kanie o powierzchni 50 mkw. do-
stanie ok. 156 zł zwrotu, za lokal 
o powierzchni 39 mkw. około 122 
zł zwrotu.

To dobra wiadomość, nareszcie 
jest zwrot za centralne ogrzewanie 
– mówi pan Piotr z os. Wyzwole-
nia. – Zwykle to my musieliśmy 
dopłacać do centralnego ogrzewa-
nia. Cieszyliśmy się jak nie było 
dopłat. Mniejsze koszty za cen-
tralne ogrzewanie to efekt ciepłej 
zimy oraz inwestycji oszczędno-
ściowych, które ograniczają kosz-
ty centralnego ogrzewania.  dag

Dorota
grĄBczewska

zychlin@lowiczanin.info

na spotkanie z kilkudziesięcioma mieszkańcami Luszyna, którzy nie chcą PSzok-u przyjechał 
wójt krzysztof woźniak.
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Gminy Oporów i Bedlno | Lokalne połączenia komunikacyjne

Wojewoda zaakceptował 
wszystkie wnioski
Wydział Komunikacji i Transportu Starostwa 
Powiatowego w Kutnie złożył do wojewody łódzkiego 
wniosek o dopłatę do przewozów autobusowych, 
co pozwoli na przywrócenie 4 połączeń autobusowych 
na terenie powiatu kutnowskiego. 

Wśród nich są linie w gmi-
nach Oporów i Bedlno. O przy-
wrócenie linii wnioskowała 
też gmina Bedlno.

20 sierpnia wojewoda łódz-
ki zaakceptował wszystkie tra-
sy zgłoszone przez samorzą-
dy różnych szczebli. Samorządy 
w woj. łódzkim 92 linii o długo-
ści 3.635,25 km. Do końca 2019 r. 
planuje się wykonanie 62 tys. kur-
sów. Zatwierdzone przez wojewo-

dę połączenia mają być urucho-
mione od 1 września. 

W ramach Funduszu Rozwoju 
Przewozów Autobusowych o cha-
rakterze użyteczności publicznej, 
planowana jest dotacja wysokości 
1 zł za każdy kilometr.

Bartosz Czechowski, zastęp-
ca dyrektora wydziału komuni-
kacji w Starostwie Powiatowym 
w Kutnie, informuje, że plano-
wana kwota dopłaty w 2019 roku 

to 62.524,8 zł. – Przewidzieliśmy 
uruchomienie następujących połą-
czeń: Strzelce przez Niedrzew do 
Kutna o długości 21 km; Strzelce 
przez Przyzórz do Kutna o długo-
ści 32,3 km; Dąbkowice przez Po-
bórz, Kurów, Jurków, przez Wolę 
Owsianą, Szczyt i Podgajew do 
Kutna o długości 31,2 km oraz 
trasę Dębowa Góra przez Plec-
ką Dąbrowę i Bedlno do Kutna 
o długości 31,1 km. W roku 2020 
starostwo też będzie ubiegać się 
o dopłatę do innych połączeń.

– Mam nadzieję, że zlikwido-
wane kilka lat temu połączenie 
przez Szczyt i Podgajew, zostanie 
przywrócone.  str. 5
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500 pątników 
pielgrzymowało
do Matki Bożej Suserskiej. str. 3
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Pacyna | Posterunek policji przed zmianami

Wkrótce remont
wewnątrz posterunku
Komenda Wojewódzka 
Policji w Radomiu 
w lipcu rozstrzygnęła 
przetarg na kompleksowy 
remont Posterunku
Policji w Pacynie. 
Wiemy, jakie nastąpią 
w nim zmiany.

Na inwestycję w Pacynie wpły-
nęła tylko jedna oferta, od Zakła-
du Remontowo-Budowlanego 
Artura Cieślińskiego z Gostyni-
na. Podjął się zadania za kwotę 
257.400 zł. Dał też 5-letnią gwa-
rancję. Jak informuje zastępca ko-
mendanta nadkomisarz Radosław 
Romanowski, prace mają się roz-
począć 2 września i potrwają dwa 
miesiące.

– Na czas remontu policjan-
ci z Pacyny będą urzędować 
w pomieszczeniach posterunku 
w Szczawinie Kościelnym, gdzie 
mamy do dyspozycji 2 pomiesz-
czenia. Dzięki uprzejmości wójta 
Krzysztofa Woźniaka nasze kom-
putery i telefony na czas prac zo-
staną zabezpieczone w jednym 
z urzędowych pomieszczeń – do-
daje zastępca komendanta po-
wiatowego policji w Gostyninie. 
– Bardzo się cieszymy, że po re-
moncie policjanci będą pracować 
w godnych warunkach, a petenci 
obsługiwani będą w przyjaznych 
pomieszczeniach. Na remont cze-
kaliśmy od dawna.

Posterunek Policji w Pacynie 
jest w opłakanym stanie. Tam czas 
zatrzymał się, wygląda on jak za 

komunizmu: stare, drewniane 
i nieszczelne okna, podłoga po-
kryta częściowo płytkami PCV, 
które po kilkudziesięciu latach 
użytkowania są w wielu miejscach 
uszkodzone, część podłogi przy-
kryta gumoleum, brudne ściany 
z odpadającą miejscami farbą. Po-
sterunek jest brudny i ponury, nie 
daje komfortu pracy ani funkcjo-
nariuszom, ani petentom.

W ubiegłym roku udało się tyl-
ko wymienić okna. Teraz prze-
budowane zostanie całe wnętrze 
budynku. Wymieniona będzie 
instalacja elektryczna i wodno-
-kanalizacyjna, zamontowana 
sygnalizacja przeciwpożarowa 
i alarmowa, rozebrane istnieją-
ce ścianki działowe i postawione 
nowe. Będą zrobione nowe wy-

lewki i ułożona terakota. Na ścia-
nach będą gładzie, a sufi ty będą 
podwieszane, z nowoczesnym 
oświetleniem LED. Będzie sanita-
riat i pomieszczenie socjalne.

Jak aura pozwoli, będzie zdjęte 
eternitowe poszycie dachu i zało-
żona blachodachówka w kolorze 
grafi towym. – Komenda Woje-
wódzka zadbała, by do wyremon-

towanych pomieszczeń zakupić 
też nowe meble – dodaje nadin-
spektor. – W planach na 2020 rok 
jest też remont elewacji zewnętrz-
nej. dag

RZUT OKiEM | ParkinG Przy UL. orŁowSkieGo znów zniSzczony

Po raz kolejny wjazd na parking 
przy drodze wojewódzkiej 583 
przy ul. Orłowskiego 
w Żychlinie jest rozjechany. 
wjazd jest zbyt wąski, co sprawia, 
że wyjeżdżające tir-y niszczą 
ułożony tam bruk. Parking był już 
kilka razy naprawiany, a po kilku 
miesiącach jest to samo. Można 
też mieć zastrzeżenia do naprawy 
wjazdu, bowiem ostatnio bruk był 
układany na sam piasek. nic więc 
dziwnego, że grupa remontowa 
z wojewódzkiego zarządu Dróg 
w Łodzi znów będzie go 
naprawiać. czy tym razem 
prace zostaną wykonane solidnie, 
a łuk zostanie skorygowany 
– przekonamy się. dag

na czas remontu posterunku policji w Pacynie (na zdjęciu) funkcjonariusze będą urzędować 
w Szczawinie kościelnym.
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Luszyn | wójt krzysztof woźniak spotkał się z mieszkańcami

Zdecydowane NIE w sprawie powstania PSZOK-u
dokończenie ze str. 1

– Jak pan wójt tak dba o nasze 
dobro, to poprosimy o oświetle-
nie naszej miejscowości, bo tonie-
my w ciemnościach, poprosimy 
o świetlicę wiejską, której brak, 
prosimy o przywrócenie połączeń 
lokalnych, bo nie ma autobusu, by 
dojechać do gminy, do Żychlina, 
interesują nas lepsze drogi – wy-
mieniali ludzie.

– Byłem w Gąbinie, gdzie 
funkcjonuje taki PSZOK i widzia-
łem wielki bałagan wokół, a oko-
liczni mieszkańcy narzekali na 
szczury – mówił Marek Dolniak, 
mieszkaniec Luszyna. – My nie 
sprzeciwiamy się PSZOK-owi, a 
jedynie nie wyrażamy zgody, by 
był on w Luszynie, gdzie jest tak 
duże skupisko ludzi, dużo dzieci, 
w pobliżu jest plac zabaw, przed-
szkole, kościół i dwa sklepy – do-
powiadali ludzie. – Wiele osób 

sprowadziło się do Luszyna, bo 
cenią sobie spokój, świeże powie-
trze i naturę nas otaczającą. Dla-
tego mówimy zdecydowane nie! 
Teraz wójt pięknie mówi, że bę-
dzie dobrze, a później będziemy 
mieć tu problem, jak w Gąbinie. 
Na papierze wszystko wygląda 
elegancko. Skoro jest tak dobrze, 
to proszę sobie PSZOK zabrać do 
Pacyny.

Ludzie dawali przykłady jak 
intencje odbiegają od realizacji. – 
Była akcja zbierania śmieci. Dzie-
ci je pozbierały w worki, tylko, 
że długo nie miał kto ich zabrać, 
a psy rozniosły część śmieci. Po-
dobnie było z używaną odzieżą, 
której przez kilka miesięcy nie 
miał kto zabrać spod pojemnika, 
aż się zamoczyły i zepsuły. Oba-
wiamy się, że podobnie będzie z 
PSZOKiem – podkreślali zebrani. 
– Przecież do PSZOK będą jeź-
dzić ciężarówki, po drodze grun-

towej, tuż obok jednego z bloków. 
Dziękujemy za te tumany kurzu.

Roman Wierciński, mieszka-
niec i radny dwóch pierwszych ka-
dencji rady, czytając fragmenty pi-
sma zamieszczonego przez wójta 
na stronie BIP komentował: – Pan 
się dziwi, że ludzie są wzburzeni, 
kiedy się czyta pismo pachnące 
arogancją – mówił Roman Wier-
ciński. – Zarzuca się nam powie-

lanie nieprawdziwych informacji 
i wprowadzanie w błąd, co do za-
kresu planowanego punktu, uży-
wanie błędnych określeń wysypi-
sko, spalarnia. Tylko, że pan wójt 
wcześniej nie spotkał się z miesz-
kańcami i nie wyjaśnił o co cho-
dzi. Zatem jak można komuś za-
rzucać przekłamania?

– A przewodniczący rady Sta-
nisław Kołodziejczyk, mieszka-
niec Luszyna, jak dowiedział się, 
że zbieramy podpisy to nas stra-
szył odpowiedzialnością, że poda 
do prokuratury – wytykali ludzie. 
A gdzie jest drugi radny bezrad-
ny (chodziło o Stanisława Bębe-
nistę, który stał w tłumie i się nie 
odzywał). Niech pan się wypowie 
w tej sprawie, a nie pan milczy. 
Po to wybieramy radnych, aby re-
prezentowali interesy nas miesz-
kańców, a nie wójta. Boi się pan 
narazić? Władza ma za nic nas, 
zwykłych ludzi. Jak działa gmina, 

wiemy. Kto jest z wami, jest do-
bry, kto ma inne zdanie to od razu 
wróg – przekrzykiwali się ludzie. 

Mieszkańcy wymawiali wój-
towi, że Luszyn jest zapomniany 
przez włodarzy. Dawali przykład, 
że trawa wokół placu zabaw zo-
stała obcięta dopiero 2 dni wcze-
śniej, jak było wiadomo, że bę-
dzie spotkanie z wójtem. – Nawet 
nie ma kto posprzątać i naprawić 
huśtawek na placu zabaw, nikt 
się nie interesuje. Sami sprząta-
my, by dzieci mogły bezpiecznie 
się bawić – wypominali zebrani. 
– Potłuczone butelki koło zajezd-
ni leżały miesiąc. Dzwoniłam do 
urzędu, by posprzątano i brak re-
akcji, władza nas olewa – mówi-
ła Edyta Ziółkowska. – Wreszcie 
ktoś z mieszkańców posprzątał 
szkło, bo z urzędu nikogo nie było. 
Przecież można zatrudnić kogoś 
z robót publicznych, by zajął się 
takimi sprawami.

– Dobrze, że posprzątaliście 
plac zabaw po swoich dzieciach – 
mówił wójt.

Ale przysłowiowej „oliwy do 
ognia” dolał Stanisław Kołodziej-

czyk, przewodniczący rady, który 
zarzucił Magdalenie Kozłowskiej, 
że widział ją, jak wyrzucała pam-
persy swojego dziecka.

– To już bezczelność. Jak pan 
mógł mnie widzieć, skoro moje 
dzieci już dawno nie chodzą w 
pampersach – ripostowała kobie-
ta, popierana przez mieszkańców, 
którzy śmiechem zareagowali na 
zarzuty przewodniczącego rady.

– Nazywanie nas mieszkańców 
patologią przez przewodniczące-
go to też przesada – komentowali 
inni. Tak nie można nam ubliżać.

Po półtoragodzinnej dyskusji 
mieszkańcy po raz kolejny po-
wtarzali wójtowi, że są zdecydo-
wanie przeciw PSZOK-owi. Wójt 
Krzysztof Woźniak oświadczył, 
że przyjął stanowisko luszynian 
do wiadomości, a protest miesz-
kańców przekaże do Związku 
Gmin Regionu Płockiego. Na ko-
niec spotkania mieszkańcy zazna-
czyli, że chcieliby częściej spoty-
kać się z wójtem, by rozmawiać 
na tematy dotyczące ich miejsco-
wości.

 Dorota Grąbczewska

Przewodniczący 
rady jak dowiedział się, 
że zbieramy 
podpisy to nas 
straszył 
prokuraturą.

Czesławów | termomodernizacja świetlicy

Piknik rodzinni i integracyjny
24 sierpnia Koło Gospodyń 

Wiejskich oraz sołtys Sławomir 
Rzymski organizują piknik ro-
dzinny dla mieszkańców Czesła-
wowa. Dla dzieci przygotowanych 
będzie wiele atrakcji. Będą kon-
kursy rodzinne z nagrodami.

Jak mówi sołtys Sławomir 
Rzymski jest co świętować. Po 
wielu latach świetlica wiejska 
doczekała się remontu. Wnętrze 
zmodernizowano w ubiegłym 
roku, w tym roku budynek jest do-
cieplony i zyskał nową elewację. 
Prace wykonywała spółka gmin-
na Mig-Ma. W poniedziałek, gdy 
gościliśmy na budowie kończono 
układanie tzw. „baranka” na ele-
wacji. Do soboty prace mają być 
zakończone. Na wysokości okien 
ma być pomarańczowy pas, który 
doda koloru i uroku budynkowi.

Wokół świetlicy lokalna spo-
łeczność urządziła teren zielony. 
Na miejscu jest też siłownia i mini 
plac zabaw dla dzieci. W tym roku 
z grantu sołeckiego zakupiono: 
piłkarzyki, cymbergaja i bilard.

– Pozyskaliśmy 2 sponsorów. 
Firma z Czesławowa zajmująca 
się produkcją fontann przekazała 
1.000 zł, drugi anonimowy spon-
sor – 500 zł. To wystarczy, by za-
kupić dla dzieci pizzę, napoje, 
chipsy i inne produkty, z których 
panie z KGW przygotują przeką-
ski dla dorosłych – mówi Sławo-
mir Rzymski. – To ma być piknik 
bezalkoholowy, a rodzice mają 
się bawić z dziećmi. Będą liczne 
konkursy z cennymi nagrodami. 
Dla najaktywniejszej rodziny bę-
dzie drukarka. Początek pikniku 
o godz. 16.00.  dagfo
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Suserz | Piesze pielgrzymki do Sanktuarium Maryi

Oddali cześć Matce Boskiej 
i złożyli intencje
Blisko 500 pielgrzymów z Żychlina i ok. 150 
pielgrzymów z Pacyny i okolic wyruszyło  
w czwartek, 15 sierpnia, do Sanktuarium 
Maryjnego w Suserzu. Żychlinianie szli po raz 
167., zaś mieszkańcy dekanatu Sanniki po raz 6. 

Uroczystą mszę świętą polową 
odpustową odprawił biskup diece-
zji łowickiej ks. Andrzej Dziuba. 
Uroczystość uświetniała orkiestra 
dęta z Sannik.

Piesze pielgrzymki mieszkań-
ców Żychlina i okolic są już tra-
dycją wielu rodzin przekazywa-

nych z pokolenia na pokolenie. 
Po raz pierwszy mieszkańcy Ży-
chlina poszli do Matki Boskiej 
Suserskiej w 1852 roku, gdy  
w Żychlinie szalała epidemia 
cholery. Ślubowali wówczas, że 
jeśli Matka Boska uprosi oca-
lenie, to oni przez następne 100 

lat będą nieprzerwanie chodzić  
w pieszej pielgrzymce 15 sierp-
nia. Epidemia nagle wygasła. 
Kiedy w 1952 roku przyrzecze-
nie zostało wypełnione, miesz-
kańcy Żychlina i okolic odnowi-
li ślubowanie na następnych 100 
lat. W 2019 roku szli po raz 167.

Od 6 lat w pieszej pielgrzym-
ce wędrują mieszkańcy gminy Pa-
cyna i Sanniki. Z każdym rokiem 
pielgrzymów jest więcej. Miesz-
kańcy Żychlina mają do pokona-
nia trasę 10 km w jedną stronę, zaś 
mieszkańcy Pacyny 7 km w jed-
ną stronę. 

Matka Boska Suserska, koro-
nowana w 2014 roku, uważana 
jest za matkę dającą uzdrowienie 
chorym.

Po raz kolejny pielgrzymkę  
z Żychlina poprowadził proboszcz 
ks. Wiesław Frelek. Po porannej 
mszy świętej pielgrzymi wyruszy-
li do Suserza. Po drodze dołącza-
li kolejni pielgrzymi z Oporowa, 
Jastrzębiej i okolicznych miejsco-
wości. Jedni szli cały czas pieszo, 
inni jechali rowerami. Jeszcze inni 
pojechali autobusem SZB, któ-
ry po południu zabierał też piel-
grzymów z Suserza do Żychlina. 
W tegorocznej pielgrzymce szło 
bardzo dużo młodych ludzi, szły 
całe rodziny z dziećmi, niektórzy 
z wózkami. – Bardzo się cieszę, 
że w pielgrzymce idzie tak dużo 
młodych osób – mówi pani Edyta 
z Żychlina. – Oni kiedyś przeka-
żą następnym pokoleniom trady-

cję pielgrzymowania do Suserza.  
Ja chodzę od dziecka. Mnie też 
zabierała babcia i mama. Piel-
grzymka do Suserza to tradycja 
parafii w Żychlinie i trzeba ją pie-
lęgnować i przekazywać. Do Mat-
ki Boskiej Suserskiej każdy ma  
z czym iść. Jest za co dziękować  
i prosić o nowe łaski.

Piotr Florczak z Żychlina mówi, 
że pielgrzymuje od ponad 30 lat.  
– Jako dziecko zabierali mnie 
dziadkowie. Teraz chodzę ja, aby 
zaraza nie wróciła. Wśród pielgrzy-
mów zastaliśmy rodzinę Sobierań-
skich, Rachubińskich, Sitkiewi-
czów, Bilińskich i Wrońskich.

W pielgrzymce do Suserza 
szłam jako nastolatka prowadzo-
na przez babcię – mówi Katarzy-
na Rachubińska. – Teraz ja idę  
z 4-letnią córką Igą. Wzięłam wó-
zek na wypadek, gdy dziecko się 
zmęczy.  str. 7

Aktualności

Pielgrzymi z Żychlina wchodzą do kościoła w Suserzu.
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Żychlin | UG
Pikniku  
nie będzie
W tym roku na koniec 
wakacji nie będzie pikniku 
organizacji pozarządowych. 
Przyczyna prozaiczna  
– brak pieniędzy. 

– Od września nauczyciele do-
staną rządowe podwyżki. Czeka-
my na przekazanie dodatkowych 
środków z budżetu państwa – in-
formuje Edyta Ledzion, kierow-
nik ds. promocji Urzędu Gminy 
Żychlin. – Póki co, takich środ-
ków jeszcze nie ma, więc aseku-
racyjnie musimy oszczędzać, by 
w razie ewentualnych opóźnień w 
przekazaniu dodatkowych pienię-
dzy na oświatę mieć pieniądze na 
wypłatę należności. 

Rok 2019 dla samorządu ży-
chlińskiego jest trudny. Radni 
podjęli uchwałę o zaciągnięciu 
przez gminę kredytu w wysokości 
2.332.726 zł.  dag

W tym roku pielgrzymi z Pacyny w kościele w Suserzu przyszli  
przed pielgrzymami z Żychlina.
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Żychlin i okolice 
Osy, szerszenie  
i powalone drzewo

Miniony tydzień był stosunko-
wo spokojny. Strażacy byli wzy-
wani do usuwania gniazd błonko-
skrzydłych i powalonego drzewa.

12 sierpnia strażacy z OSP Ży-
chlin usuwali gniazdo os w bu-
dynku mieszkalnym przy uli-
cy Słowackiego w Żychlinie. 14 
sierpnia zostali wezwani do usu-
nięcia gniazda os w budynku 
mieszkalnym w Kolonii Oporów. 
15 sierpnia z kolei usuwali gniaz-
do szerszeni w Dobrzelinie

 15 sierpnia strażacy  
z OSP Śleszyn usuwali powalone 
drzewo na ulicy Kasztanowej. dag

Region | będą wieńce dożynkowe i chleb

Gdzie i kiedy dożynki?
25 sierpnia odbędą się 
gminne uroczystości 
dożynkowe w Oporowie, 
a także dożynki parafialne 
w Orłowie, w gminie 
Bedlno, dożynki parafialne 
w Pacynie oraz dożynki 
powiatowe w Strzelcach. 

Uroczystości dożynkowe  
w Oporowie rozpoczną się o godz. 
11.30 msza świętą w kościele pa-
rafialnym. Następnie dożynkowy 
orszak przewędruje na plac koło 
stawów, gdzie nastąpi przekazanie 
wieńców i chleba z tegorocznego 
ziarna wójtowi gminy Robertowi 
Pawlikowskiemu. Starostami te-
gorocznych dożynek będą: Anna 
Urbańska ze Skórzewy i Krzysztof 
Maciak z Samogoszczy. 

Na scenie będą występy dzie-
ci ze szkoły w Oporowie, zaśpie-
wają seniorzy Oporowskie Nutki. 
Imprezę poprowadzą członkowie 
zespołu Duo Dance zamiast DJ. O 
godz. 16.00 zagra zespół Anders, 
zaś o godz. 18.00 na scenie pojawi 
się zespół Model MT i Modelinka. 

– Dla dzieci będą darmowe 
zjeżdżalnie, dmuchany zamek. Za 
darmo będzie też cukrowa wata 
oraz kiełbaski z grilla – mówi Ro-

bert Pawlikowski. – Będzie chleb 
ze smalcem i ogórkiem oraz ciasta 
domowego wypieku i owoce.

Tradycyjnie swój sprzęt będą 
prezentować strażacy. Będzie też 
okazja, by za darmo popływać na 
rowerze wodnym po stawie. 

Zakończenie żniw będzie 
świętowane również w Pacynie.  
W ostatnią niedzielę sierpnia będą 
dożynki parafialne, a mieszkańcy 
gminy przyjdą z wieńcami dożyn-
kowymi. Uroczysta msza święta 
rozpoczyna się o godz. 12.00.

W Orłowie, gm. Bedlno uro-
czysta msza święta rozpocznie się 
o godz. 12.00. Dożynki parafialne 
są jeszcze bogatsze, bowiem obok 
wieńców dożynkowych, odbywa 
się biesiada dla lokalnej społeczno-
ści. Będą kiełbasy i ciasta własne-
go wyrobu. W tym roku za wystrój 
kościoła odpowiadają sołectwa 
Mateuszew i Potok, za przygo-
towanie poczęstunku – sołectwa 
Konstantynów i Waliszew. Grupa 
Rowerzystek z parafii Orłów przy-
gotowuje przyśpiewki ludowe do-
tyczące gminy i proboszcza. 

Na 1 września zaplanowano 
dożynki w gminie Bedlno oraz 
dożynki parafialne w Żychlinie. 
Więcej o nich napiszemy za ty-
dzień.  dag
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Oporów | Ponad 20 tys. zł dotacji dla straży

Będzie sprzęt dla trzech OSP 
Gmina Oporów znalazła 
się wysoko na liście 
rankingowej jednostek 
OSP występujących  
o dotacje na sprzęt. 

Dostanie 20.040 zł na zakup 
sprzętu dla OSP Oporów, Kurów 
i Skórzewa. Informacja pojawiła 
się 25 czerwca, ale gmina wciąż 
nie podpisała umowy z Urzędem 
Marszałkowskim w Łodzi. Cze-
ka na wyznaczenie terminu jej za-
warcia.

– Cieszymy się z przyznanej 
dotacji, ale póki umowa nie jest 
podpisana, to nie możemy nic ku-
pić – mówi Barbara Saramono-
wicz z Urzędu Gminy Oporów.  
– Wnioskowaliśmy o kwotę 
24.990 zł. Dostaniemy mniej i nie 
wiemy z zakupu czego musimy 
zrezygnować.

Dla OSP Oporów gmina wnio-
skowała m.in. o zakup kombine-
zonu pszczelarskiego, zbiornika 

na wodę, wytwornicy piany, tłu-
micy, ubrań koszarowych, butów, 
rękawic, hełmów i siekier. Dla 
OSP Skórzewa planowano zakup 
aparatu ciśnieniowego z maską  
i butlą gazową. Jeden komplet to 
wydatek ok. 5,5 tys. złotych.

Dla OSP Kurów zaplanowano 
zakup zbiornika na wodę, zakup 
ubrań koszarowych i butów.  dag

Rok temu podczas dożynek 
strażacy z OSP Skórzewa 
prezentowali najnowszy sprzęt 
ratownictwa medycznego.
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Żychlin | cmentarz parafialny

Uczcili pamięć bohaterów 
Bitwy Warszawskiej
Tylko dziesięć osób: 7 członków Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina oraz wiceprzewodnicząca rady Elżbieta 
Sikora, Edyta Ledzion kierownik biura promocji  
i Burmistrz Grzegorz Ambroziak, uczcili 14 sierpnia  
o godz. 17.00 w przeddzień Bitwy Warszawskiej,  
pamięć bohaterów poległych za wolność Polski.

– Bitwa Warszawska, nazywa-
na cudem nad Wisłą, zatrzyma-
ła bolszewików. Zaliczana jest do 
18 najważniejszych bitew, które 
zmieniły historię świata – mówi-
ła Anna Wrzesińska, prezes To-
warzystwa Miłośników Historii 
Żychlina.

Burmistrz zauważył, że wła-
śnie w tym dniu widać, jak ważną 
rolę pełni TMHŻ. Na grobach żoł-
nierskich złożono cztery wiązanki 
kwiatów od: UG Żychlin, TMHŻ, 
Dzieci Wojny oraz Stowarzysze-

nia Bzura 39, do którego należy 
również Ryszard Zimny.

Po złożeniu kwiatów i zapa-
leniu zniczy, prezes TMHŻ za-
prosiła przybyłych na krótką wy-
cieczkę po cmentarzu. Pokazała 
grób Józefa Urzędowskiego, który 
wkrótce będzie mieć pamiątkową 
tablicę jako pierwsza żychlińska 
ofiara terroru niemieckiego oraz 
dopiero co oznaczony biało-czer-
woną szarfą grób Romana Fryze, 
jedynego żychlińskiego powstań-
ca warszawskiego.  dag

Rocznicę Bitwy Warszawskiej w Żychlinie 14 sierpnia uczcili tylko 
członkowie tMHŻ oraz włodarze gminy.
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Strzelce | Po 10 latach znów powiatowo-gminne dożynki

Poniosą chleb z tegorocznego 
ziarna, będzie gala disco polo

dokończenie ze str. 1

– W Strzelcach były ostatnie 
dożynki powiatowe. Tu też dzia-
ła Hodowla Roślin Strzelce Gru-
pa IHAR, która sławi nasz powiat 
w całym kraju i trzeba to docenić. 
W Strzelcach powiat kutnowski 
graniczy z powiatem gostyniń-
skim, tutaj jest też granica dwóch 
województw – łódzkiego i ma-
zowieckiego. To dobra okazja, 
aby zaprosić do naszego powiatu 
mieszkańców powiatów ościen-
nych i województwa mazowiec-
kiego.

Poniosą chleb
Uroczystości dożynkowe roz-

pocznie msza święta w koście-
le pw. św. Trójcy w Strzelcach  
o godz. 13.00. Następnie barw-
ny korowód przejdzie na plac po-
między GOK a Urzędem Gminy 
Strzelce, przy ul. Leśnej 1.

Starościną dożynek powiato-
wych będzie Jolanta Wodzyń-
ska z Wojszyc, gmina Bedlno, 
zaś starostą Paweł Pietrkiewicz, 
rolnik z Woli Raciborowskiej. 
Jolanta Wodzyńska gospodar-
stwo rolne prowadzi z mężem  
od 1986 roku. Gospodarstwo zaj-
muje się produkcją roślinną oraz 
hodowlą kurcząt. Gospodarstwo 
posiada certyfikat QAFP, co 
oznacza, że chów kurcząt odby-
wa się zgodnie z najwyższymi 
europejskimi standardami. Pani 
Jolanta jest też absolwentką pe-
dagogiki resocjalizacyjnej z so-
cjoterapią. 

Starosta to młody rolnik, który 
w 2013 roku ukończył WSGGW 
w Warszawie wydział rolny,  
a w 2014 roku przejął gospodar-
stwo po rodzicach. Dziś prowadzi 
produkcję roślinną na 20 ha wła-
snych i 40 ha dzierżawionych. Tak 
więc starostowie to połączenie do-
świadczenia rolniczego i młodo-
ścią i nowym spojrzeniem na rol-
nictwo. 

Część obrzędowa wraz z oko-
licznościowymi przemówieniami 
ma się rozpocząć o godz. 14.00. 
Ludowe, obrzędowe piosenki, za-
śpiewają: Zespół Śpiewaczy Krzy-
żanówek, który został wyróżniony 
na tegorocznym, prestiżowym 53. 
Ogólnopolskim Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych w Kazi-
mierzu Dolnym, wystąpi też Ze-
spół Śpiewaczy Strzelce, Zespół 
Śpiewaczy Klonowianki. Zagra 
też Orkiestra Dęta Clonovia im. 
37 Łęczyckiego Pułku Piechoty.

Przewidziano wiele stoisk  
z gastronomią oraz park zabawy 
dla dzieci z wieloma atrakcjami: 
dmuchane zamki, trampoliny, sa-
mochodziki, zjeżdżalnie, malowa-
nie twarzy itp. Ponadto będą po-
kazy grupy militarnej Diamond 
Dog’s, prezentacja grupy rekon-
strukcyjnej Legionów Polskich  
z Krośniewic, przyjadą kutnowscy 
motocykliści, Polski Klub Kawa-
leryjski. Z ludowym jadłem będą 
się wystawiać stoiska Kół Gospo-
dyń Wiejskich. Będą stoiska z rę-
kodziełem i sztuką ludową. 

Na stoisku Powiatu Kutnow-
skiego będzie rozdawana darmo-

wa wata cukrowa i popcorn oraz 
balony dla dzieci. Atrakcją będzie 
także Berlinkowóz firmy Animex, 
w którym będą rozdawane za dar-
mo hot-dogi.

6 godzin disco polo
Od godziny 16.00 rozpocznie 

się Wielka Gala Disco Polo. 
Na początek, o godz. 16.00, za-

gra zespół Focus. Będzie to kon-
cert jubileuszowy z okazji 20-le-
cia zespołu Focus (Piękny i boski 
Zbyszek Perkowski z zespołem). 
Koncert będzie przeglądem twór-
czości z 20 lat działalności ze-
społu. – Usłyszymy największe 
teledyskowe hity, a liderowi ze-
społu będzie towarzyszyć profe-
sjonalna żeńska formacja tanecz-
na – słyszymy w biurze promocji 
starostwa. – Będzie dużo płyt i ga-
dżetów związanych z zespołem 
przeznaczonych dla publiczności. 
To koncert pokoleń dla całych ro-
dzin. W planach po koncercie są 
zdjęcia, autografy itp. z uczestni-
kami imprezy dożynkowej. 

Na godzinę 17.20 zaplanowa-
no rozpoczęcie występu zespo-
łu „Andreas”, ok. godz. 18.20  
na scenę wyjdzie zespół „Sineed”. 
O godz. 19.00 zagra zespół „Ju-
nior”. Wystąpi on z formacją ta-
neczną. Zespół Junior jest jednym 
z czołowych zespołów nurtu mu-
zyki disco polo i dance, który po-
wstał w roku 1997 w Choroszczy 
koło Białegostoku z inicjatywy 
dwóch braci: Tomasza i Marcina 
Popławskich. Wraz z debiutem 
ukazała się ich pierwsza kaseta pt.: 

„Zakręcone lato”, na której rów-
nież znajdowały się takie przebo-
je jak: „Wiruje świat”, „Zdjęcia”, 
„Nic o Tobie nie wiem”. Do tych 
piosenek zostały również zrealizo-
wane klipy. 

Gwiazdą wieczoru będzie le-
genda disco polo – Fanatic, który 
na scenie pojawi się o godz. 20.15. 
Kto nie zna ich utworu „Czarow-
nica” z refrenem „Rzeki przepły-
nąłem, góry pokonałem, Wielkim 
lasem szedłem, nocy nie przespa-
łem. Żeby Ciebie spotkać w ma-
łym kącie świata. Żeby z Tobą zo-
stać na calutkie lata.”

Zespół Fanatic rozpocznie kon-
cert o 20.15. To jeden z pierwszych 
zespołów disco polo, powstał  
w roku 1998 i działał przez 10 lat. 
Potem grupa zaprzestała działal-
ności, by wznowić ją w roku 2008 
i kontynuować po dziś dzień.  
W latach 1994-2002 teledyski do 
ich piosenek były emitowane na 
antenie telewizji Polsat w popular-
nym programie muzycznym – Di-
sco Relax. Jednym z najbardziej 
znanych utworów Fanatica jest 
wspomniana „Czarownica”, bę-
dąca coverem utworu Janusza La-
skowskiego. Zespół tworzą: Jerzy 
Ślubowski, Leszek Nowakowski  
i Sławomir Osuchowski.

Na koniec zagra zespół „Co-
smo” – to grupa, która mówi  
o sobie, że wprowadza świeżość 
w polskiej muzyce tanecznej. Ich 
muzyka to mix disco z dance i in-
nymi odmianami muzyki tanecz-
nej. Zespół zakończy tegoroczne 
dożynki.  dag
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Oporów | otwarto oferty od pięciu wykonawców

Coraz bliżej budowy boiska
W poniedziałek 19 sierpnia 
w Urzędzie Gminy Oporów 
otwarto oferty na wykonanie 
boiska sportowego 
wielofunkcyjnego  
o wymiarach 30 x 15 m  
o nawierzchni 
poliuretanowej do gry  
w piłkę koszykową, 
siatkową i tenisa ziemnego. 
Chęć wykonania inwestycji 
zgłosiło 5 wykonawców.

Gmina w budżecie zabezpie-
czyła kwotę 154.012 zł. Dostała 
też dotację unijną w wysokości 
90.000 zł. Wszyscy wykonawcy 
deklarowali, że wykonają zadanie 
do 15 listopada br., dawali 5-letnią 
gwarancję oraz 30-dniowy termin 
zapłaty od dnia wystawienia fak-
tury.

Firma Torakol Rajmunda Za-
lewskiego z Dobrego zaoferowała, 
że wykona zadanie za 154.949 zł 

brutto. To najkorzystniejsza ofer-
ta. Przedsiębiorstwo Budowlane 
„Monobet” z Bobrownik zaofero-
wało wykonanie zadania za kwo-
tę 158.547 zł brutto. Firma Longin 
Witkowski z Łodzi zaoferowa-
ła kwotę 209.873 zł. Firma Bell-
Sport Grzegorza Leszczyńskiego 
z Bytomia zaoferowała, że wyko-
na boisko za 195.491 zł, zaś Za-
kład Instalacji Sanitarnych i CO 
Roboty Budowlane z Włocławka 
za 243.171 zł. Teraz oferty zosta-
ną poddane szczegółowej analizie.

– Jestem zadowolony z przetar-
gu. Jest realna szansa, że wyłoni-
my wykonawcę i inwestycję uda 

się bez problemów wykonać do 
końca listopada – mówi Robert 
Pawlikowski, wójt gminy Oporów.

Przypomnijmy, że w 2018 roku 
gmina dostała na zadanie 80.000 
zł unijnej dotacji. Po drugim prze-
targu wyłoniono firmę Monobet 
z Bobrownik, która miała wyko-
nać inwestycję za 193.171 zł, ale 
ostatecznie umowy nie podpisa-
ła, bowiem zadanie miało być zre-
alizowane do grudnia. W efekcie 
gmina 13 listopada była zmuszo-
na rozpisać trzeci przetarg. Czas 
uciekał. Wprawdzie firma Elvis 
z Żychlina zadeklarowała, że wy-
kona zadanie do końca grudnia za 

242.701 zł (gmina dokładała ko-
lejne brakujące środki), ale aura 
nie sprzyjała. Firma tylko wyko-
rytowała teren pod boisko i na-
wiozła część piasku, który teraz 
zaczął już zarastać trawą. Umo-
wy nie aneksowano, gdyż nie uda-
ło się przedłużyć terminu wyko-
nania inwestycji z unijną dotacją. 
Umowę rozwiązano za porozu-
mieniem stron. 

Dotacja przepadła, a gmina 
po raz kolejny aplikowała o środ-
ki na boisko do Urzędu Marszał-
kowskiego. Tym razem otrzymała 
90.000 zł, czyli o 10.000 zł więcej. 
 dag

Oporów | Stacja uzdatniania wody

Stacja gotowa, ale jeszcze nie odebrana
W tym tygodniu ma nastąpić odbiór Stacji  
Uzdatniania Wody w Oporowie po modernizacji.  
Zakład Produkcyjno-Usługowy „Markostal” Marka Tyńca  
z Kutna przed 15 sierpnia zgłosił zakończenie robót.  
To 2,5 miesiąca po terminie. Zgodnie z umową firma  
miała zakończyć prace do końca maja.

Firma zadeklarowała, że wy-
kona zadanie za 1.426.237 zł. Pra-
ce zaczęły się w połowie marca. 
Wyremontowano budynek hy-
droforni, który od kilkudziesięciu 
lat nie był remontowany. Dosta-
wiono trzeci zbiornik o pojemno-
ści 2.000 m3 na wodę uzdatnioną. 
Wcześniej stały dwa zbiorniki po 
1.500 m3. Utwardzono teren wo-
kół, zamontowano oświetlenie. 
– W trakcie prac okazało się, że 

na skutek suszy jakość wody się 
zmieniła i wykonawca musiał czę-
ściowo przeprojektować technolo-
gię jej uzdatniania – mówi Robert 
Pawlikowski, wójt gminy. – Za ty-
dzień, po odbiorze i rozmowach z 
wykonawcą, okaże się czy będzie-
my naliczać kary za opóźnienie.

Na realizację inwestycji gmi-
na otrzymała 544.205 zł z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 

w Łodzi, w tym: 380.944 zł po-
życzki i 163.261 zł dotacji.

Modernizacja SUW była ostat-
nią z trzech gminnych inwestycji 
proekologicznych. W ubiegłym 
roku zrobiono 51 przydomowych 
oczyszczalni ścieków oraz zre-
alizowano przebudowę sieci wo-
dociągowej w miejscowościach 
Probostwo, Kurów Wieś, Mnich 
Ośrodek i Mnich Południe, w któ-
rych powstało łącznie 4,1 km no-
wego wodociągu. Na realizację 
tych zadań gmina Oporów miała 
przyznaną dotację 1.362.903 zł. 
Do końca roku nastąpi rozlicze-
nie wszystkich kosztów trzech in-
westycji i okaże się, ile faktycznie 
wyniesie dotacja.  dag Modernizację Stacji Uzdatniania Wody w Oporowie zakończono. wkrótce odbiór inwestycji.
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wszyscy wykonawcy 
deklarowali,  
że wykonają  
zadanie do  
15 listopada br.,  
z 5-letnią gwarancją.

Budowę sportowego boiska wielofunkcyjnego rozpoczęto rok temu. wykorytowano teren, nawieziono 
piasek i roboty przerwano. Umowę z wykonawcą rozwiązano. teraz teren już porósł trawą i zielskiem.
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Gm. Oporów i Bedlno | Lokalne połączenia

Wojewoda zaakceptował 
wszystkie wnioski

dokończenie ze str. 1
Czekamy na decyzję wojewody 

w tej sprawie – mówił nam Robert 
Pawlikowski, wójt gminy Oporów. 
– Na razie będzie to jeden auto-
bus w obie strony. To pozwoli do-
wieźć młodzież do szkół, a później 
ją przywieźć do domu.

Z naszego terenu o przywróce-
nie połączeń lokalnych wystąpiła 

gm. Bedlno. Wszystkie trasy zaak-
ceptowano. A są to: Bedlno – Plec-
ka Dąbrowa przez Zleszyn, Bedlno 
– Szewce Nadolne przez Marysin, 
Pniewska Kolonia – Plecka Dąbro-
wa przez Tomczyce, Bedlno przez 
Mirosławice do Bedlna, Bedlno – 
Bedlno przez Orłów, Bedlno – Że-
ronice przez Wolę Kałkową.

 Dorota Grąbczewska

Żychlin | Plac wolności 10

Artystyczny mural 
nie na 1 września
Urząd Gminy w Żychlinie 
zmienił zdanie w sprawie 
powstania muralu  
na szczycie budynku 
komunalnego przy Placu 
Wolności 10. Nie powstanie 
on na 1 września,  
ale na 11 listopada.

– Po długich dyskusjach uznali-
śmy, że nie chcemy muralu z nie-
mieckimi żołnierzami, a wolimy 
inne odniesienia do historii Polski 
i walki o niepodległość – mówi 
Edyta Ledzion, kierownik wy-
działu promocji w Urzędzie Gmi-
ny Żychlin. 

Mural projektuje i wykona 
firma OKS DM Przemysława 
Wójciaka ze Żłobizny, za pracę 

otrzyma 13.000 zł. Pracownicy 
Samorządowego Zakładu Budże-
towego w Żychlinie już przygoto-
wują ścianę szczytową pod mural. 
Przy okazji ściana została docie-
plona. Zmiana terminu oficjalne-
go otwarcia muralu nie zmienia 
planów wmurowania pamiątko-
wej tablicy poświęconej Józefowi 
Urzędowskiemu na strażnicy OSP 
Żychlin 1 września. 

Sąd nad Urzędowskim odbył 
się w budynku strażnicy, zaś on 
został zastrzelony 24 września 
1939 roku przy murze targowicy. 
To była prywatna zemsta dwóch 
mieszkańców Żychlina (jeden z 
nich był volksdeutschem) za to, że 
kilka tygodni przed wojną stanął 
w obronie kaleki, który zbił szybę 
w lokalu w oknie sklepowym jed-
nego z nich.  dag
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Żychlin | Młodzi dyskutowali i kręcili filmy

Młodzież z czterech krajów spotkała się  
w Zakopanem
W dniach 3-9 sierpnia grupa 14 osób z Żychlina 
i okolic uczestniczyła w Zakopanem w wymianie 
młodzieży w wieku 15-19 lat z: Polski, Włoch, Turcji  
i Cypru w ramach programu Erasmus+. 

Liderami projektu były: Agata 
Pawłowska i Magdalena Piątkow-
ska, zaś uczestnikami: Szymon 
Dałek, Filip Piątkowski, Ida Ka-
linowska, Kinga Garstka, Dawid 
Starczewski, Gracjan Kardasz, Da-
mian Berlikowski, Patrycja Jurek, 
Oliwia Jurek, Zofia Czaja, Mate-
usz Laska i Natalia Pawłowska.

To kolejny projekt zorganizo-
wany przez Stowarzyszenie na 
Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin 
i sfinansowany ze środków unij-
nych. Stowarzyszenie dostało 
grant wysokości ok. 24.000 euro.

Grupy partnerskie z Polski, 
Włoch, Cypru i Turcji przygoto-
wały wspólnie projekt, zatytuło-
wany „Diversity and Inclusion 
– Short Movie Making Project.” 
Celem projektu jest przedstawie-
nie problemów, z jakimi borykają 
się młodzi ludzie z krajów partner-
skich poprzez krótkie filmiki, któ-
rymi można łatwo i szybko się po-
dzielić. 

W Zakopanem gościły 12-oso-
bowe ekipy z krajów partnerskich 
oraz 14-osobowa grupa z Żychli-
na. Nocowali i pracowali nad pro-
jektem w pensjonacie „Halny”.

– Uczestników wymiany po-
dzieliliśmy na 7 mieszanych 

grup. Zadaniem każdej było na-
kręcenie za pomocą telefonu ko-
mórkowego krótkiego filmiku na 
temat tego, jak postrzegają wy-
kluczenie społeczne, ubóstwo, 
bezdomność, niepełnosprawność, 
przynależność do mniejszości et-
nicznych, brak umiejętności czy-
tania i pisania, bezrobocie, proble-
my rodzinne, problemy związane  
z uzależnieniami i inne kwestie 
prowadzące do wykluczenia spo-
łecznego – mówi Agata Paw-
łowska. Przed spotkaniem w Za-
kopanem uczestnicy z każdego  

z krajów partnerskich mieli zada-
nie przeprowadzenia wywiadów 
z młodzieżą na temat wykluczeń 
społecznych.

– Z tych wywiadów wynika-
ło, że w oczach młodych ludzi,  
w różnych krajach najczęstszą 
przyczyną wykluczenia społecz-
nego jest bieda, niepełnospraw-
ność i kolor skóry – dodaje pani 
Agata. – Naszym zdaniem poka-
zywanie krótkich filmików będzie 
sposobem przeciwdziałania wy-
kluczeniu. Film to nowoczesne  
i bardzo skuteczne narzędzie, któ-

re wykorzystaliśmy w naszym pro-
jekcie. Dzięki temu zajęcia były 
atrakcyjne i interesujące, a uczest-
nicy byli bardziej zmotywowani, 
by nabywać nowe umiejętności  
i przyswajać wiedzę. W filmikach 
młode osoby mogły się wypowie-
dzieć na temat sposób zwalczania 
ubóstwa społecznego, zwiększania 
solidarności między młodzieżą o 
różnym pochodzeniu społecznym.

Nadrzędnym celem projek-
tu Erasmusa+ jest podnoszenie 
świadomości ogółu społeczeń-
stwa, europejskich i państwowych 

urzędników na temat istniejące-
go problemu oraz prowokowa-
nie szukania rozwiązań nie tylko 
przez urzędników, ale każdego, 
kto obejrzy film lub usłyszy o pro-
blemie od znajomego. 

Jak mówi nam liderka Agata 
Pawłowska, filmiki nagrane pod-
czas warsztatów w Zakopanem 
będą prezentowane w czasie roku 
szkolnego uczniom w Zespo-
le Szkół w Żychlinie. Mogą być 
również zaprezentowane w innych 
szkołach, o ile będzie takie zainte-
resowanie.  dag

rekLaMa

Grupa młodzieży z Polski, Turcji, Włoch i Cypru przed domem wczasowym w Zakopanem, gdzie w ramach erasmusa+ rozmawiali o problemach,  
z jakimi borykają się młodzi ludzie.
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Pacyna | oświadczenia majątkowe włodarzy

Ile zarobili wójt, sekretarz i skarbnik
W naszym cyklu, w którym prezentujemy 
oświadczenia majątkowe samorządowców za 2018 
rok, które muszą oni składać za rok poprzedni,  
tym razem publikujemy oświadczenia 
najważniejszych osób zarządzających gminą Pacyna. 

 Krzysztof Woźniak, wójt 
gminy 

Wszystkie składniki jego mie-
nia są wspólnotą małżeńską.  
Na koniec 2018 roku miał zaosz-
czędzone 15.000 zł (rok wcze-
śniej 12.000 zł). Spłaca kredyty: 
70.000 zł zaciągnięty w Banku 
Mazowsze w Pacynie na zakup 
gruntów rolnych 6,4 ha z opro-
centowaniem 6 proc., nadto kre-
dyt w wysokości 120.000 zł za-
ciągnięty w Banku Mazowsze 
w Pacynie na zakup ciągnika  
z linii kredytowej „Nowe techno-

logie” – oprocentowanie 2 proc. 
rocznie. (rok temu w oświadcze-
niu pisał, że na koniec 2017 roku 
zostało do spłaty 15.000 zł, teraz 
takiej informacji brak). Spłaca 
też kredyt inwestycyjny AGRO  
w wysokości 80.000 zł zaciągnię-
ty 31.12.2015 r. (spłata do 2028 
roku) na zakup użytków rolnych 
o pow. 3,04 ha z oprocentowa-
niem 6,1 proc. i wreszcie kre-
dyt hipoteczny, który zaciągnął  
w PKO, w wys. 240.000 zł na 
rozbudowę domu. Roczne opro-
centowanie wynosi 4,95 proc.

Posiada dom o powierzch-
ni 100 mkw., o wartości 105.000 
zł oraz prowadzi gospodarstwo o 
powierzchni 22 ha, specjalizujące 
się w hodowli koni wraz ze stajnią  
i budynkiem inwentarsko-składo-
wym o wartości 970.000 zł. 

Posiada dwa samochody oso-
bowe: Mercedesa „E” z 2005 r.  
i Citroena Jumper z 2006 r., po-
nadto trzy ciągniki rolnicze: 
Case z 2008 r., Same – z 1992 r.  
oraz Ursus C-330 z 1986 r.

Z gospodarstwa w 2018 roku 
wójt osiągnął przychód 81.000 
zł, zaś dochód wyniósł 55.000 zł 
(rok wcześniej przychód 85.000 
zł, dochód 54.000 zł). Wynagro-
dzenie w 2018 roku z tytułu pra-
cy w Urzędzie Gminy Pacyna to 
131.266 zł brutto, w tym 1.020 zł 
za pełnienie funkcji społecznych 
oraz ryczałt samochodowy 2.667 

zł. W 2017 roku wójt zarobił  
w urzędzie 129.713 zł brutto, plus 
973 zł z funkcji społecznych, 732 
zł fundusz socjalny. Wykazał też 
wtedy dopłaty obszarowe 20.011 
zł, zwrot podatku akcyzowego 
1.868 zł. Za 2018 r. tych danych 
brak.

 Waldemar Rachubiński, 
sekretarz gminy

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską. Żona jest 
nauczycielką w szkole, ale jej do-
chodów w oświadczeniu nie ma.

Na koniec 2018 roku miał za-
oszczędzone 60.583 zł oraz 410 
euro (rok wcześniej było to tyl-
ko 60.000 zł). Spłaca kredyt hi-
poteczny zaciągnięty w PKO BP  
w Gostyninie w wysokości 45.014 
zł. Rok wcześniej było to 48.307 
zł.

Wraz z żoną posiada dom o po-
wierzchni 170 mkw., o wartości 
600.000 zł oraz dwa mieszkania  
o powierzchni 61 mkw., o wartości 
160.000 zł oraz o powierzchni 37 
mkw. o wartości 190.000 zł.

Ponadto posiada gospodar-
stwo rolne o powierzchni 1,63 
ha, o wartości 100.000 zł, z któ-
rego osiągnął dochód wysokości 
3.000 zł.

Posiada samochód osobowy 
Mini Cooper z 2004 r., o warto-
ści ok. 14.000 zł (własność w 1/2).

Dochód sekretarza w 2018 roku 
z tytułu pracy w Urzędzie Gmi-
ny Pacyna to kwota 68.770 zł (rok 
wcześniej kwota porównywalna), 
590 zł z Krajowego Biura Wy-
borczego ( rok wcześniej z innych 
źródeł 225 zł) i 1.168 zł to dopłaty 
obszarowe. Przychód z gospodar-
stwa to 3.000 zł.

 Elżbieta Szymańska, 
skarbnik gminy

Wszystkie składniki mienia są 
wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2018 roku nie mia-
ła oszczędności. Spłaca kredyt  
o charakterze konsolidacyjnym 
zaciągnięty w PKO BP w Gosty-
ninie z zabezpieczeniem hipotecz-
nym na cele mieszkaniowe. Stan 
zadłużenia na koniec roku 2018 to 
kwota 204.410 zł (rok wcześniej 
stan zadłużenia wynosił 224.851 
zł). Pożyczka zaciągnięta w PKO 
BP w Gostyninie w 2017 r. z prze-
znaczeniem na cele mieszkanio-
we. Stan zadłużenia na koniec 
roku 2018 – 81.666 zł. Stan zadłu-
żenia na koniec 2017 roku wynosił 
91.914 zł.

Posiada nieruchomość o po-
wierzchni 0,1872 ha wraz z bu-
dynkiem mieszkalnym z częścią 
usługową o wartości 300.000 zł 
(współwłasność w ½). Nie posia-
da mienia ruchomego o wartości 
ponad 10.000 zł.

Dochód w 2018 roku z tytułu 
umowy o pracę w UG Pacyna to 
kwota 96.805 zł brutto. W 2017 r. 
zarobiła 97.468 zł. 

dag

z wywiadów wynikało, 
że w oczach młodych 
ludzi, w różnych 
krajach najczęstszą 
przyczyną wykluczenia 
społecznego 
jest bieda, 
niepełnosprawność  
i kolor skóry.

Agata Pawłowska
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Suserz | Piesze pielgrzymki do Sanktuarium Maryi

Oddali cześć Matce Boskiej
dokończenie ze str. 3

Po raz drugi w pielgrzymce 
szedł Kuba Sobierański. – Syn 
chciał iść na pielgrzymkę do Czę-
stochowy, ale samego na 9 dni go 
nie puściłam – mówi mama Kuby. 
– Za rok, 5 sierpnia, pójdziemy 
do Łowicza. Zobaczymy jak nam 
pójdzie na dłuższym dystansie.

6-letnia Kaja Sitkiewicz szła  
z mamą, tatą, ciocią i wujkiem.

2 lata temu szliśmy z dziećmi, 
wtedy jeszcze w wózku, a nawet 
wracaliśmy na piechotę. Daliśmy 
radę, więc i teraz damy – mówi 
pani Sitkiewicz. – W grupie wę-
druje się szybciej. Pogoda sprzy-
ja, jest pięknie, słonecznie i ciepło.

Tradycyjnie w lesie w Dobro-
wie był półgodzinny odpoczynek. 
Czas, by zjeść kanapki. Podczas 
posiłku zastaliśmy dziewczyn-
ki: Nikolę Gajek, Zuzię Moździe-
rzewską i Martynę Lewandowską 
wraz z Martą Gajek. Najmłodsza 
Nikola (4,5 roku) część drogi poko-
nywała na pieszo, część w wózku.

12-letnia Zuzia Moździerzew-
ska szła po raz 5. Martynka Le-
wandowska, która dziś ma 13 lat, 
szła po raz ósmy. – Ciebie, jak by-
łaś mała, też nieśliśmy na rękach  
– przypominała Marta Gajek.

W pieszej pielgrzymce zasta-
liśmy też grupę młodzieńców, 
uczniów szkół średnich. Adrian 
Stuldych szedł w tym roku po raz 
dziewiąty. I to on kolejno zachęcał 
kolejnych kolegów, by też poszli 
w pielgrzymce. Brat Norbert Stul-
dych idzie po raz czwarty, Hubert 
Gierańczyk po raz trzeci, Mateusz 
Pietera po raz szósty lub siódmy. 
Pierwszy raz poszedł Jakub Droz-
dowski.

Wśród pielgrzymów byli też se-
niorzy. Jedną z najstarszych była 
84-letnia Stanisława Andzelak. 
Szła na końcu pielgrzymkowe-
go peletonu, widać, że z wysił-
kiem. – Dam radę. W Dobrowie 
ich dogonię – mówiła nam kobie-
ta. – Byłam u córki w Szczecinie, 
a do Żychlina wróciłam, by pójść 
do Suserza. Chodzę tam od kilku-
dziesięciu lat.

Wzorem pielgrzymów z Ży-
chlina od 6 lat wędruje pielgrzym-
ka z Pacyny. Idą bez proboszcza, 
ale za to z organistą Andrzejem 
Jurkiem. Wędrują przez Sejko-
wice, polnymi drogami do Słupa  
i Suserza. Pierwszy raz wyruszy-
li w pieszą pielgrzymkę w sierp-
niu 2014 roku, gdy była koronacja 
Matki Boskiej Suserskiej. Insy-
gnia były poświęcone przez pa-
pieża. Z każdym rokiem w piel-
grzymce idzie coraz więcej osób.

Obydwie pielgrzymki na grani-
cy Suserza witał proboszcz ks. Je-
rzy Czarnota. Tradycją jest, że po 
dojściu pielgrzymów mszę świętą 
powitalną odprawia dziekan ży-
chliński ks. Wiesław Frelek. On 
też święci kwiaty i zioła przynie-
sione do kościoła, by przyszły rok 
był obfity w plony.

– Historia Żychlina na trwa-
łe wpisała się w historię Suserza. 
Matka Boska Suserska, uzdrowi-
cielka chorych, zawsze była dla 
was wsparciem i pomocą w trud-
nych czasach historii – mówił ks. 
Jerzy Czarnota. – Ksiądz dziekan 
od lat pielgrzymuje z Żychlina. 
Niech Maryja otacza was opieką 
nadal i wyprasza łaski.

– Dotarliśmy do Suserza po 
raz 167. od kilku lat dołącza piel-
grzymka z Pacyny. Cieszę się, że 
możemy gościć w świątyni Matki 
Boskiej Suserskiej zwaną uzdro-

wicielką chorych – mówił ks. 
Wiesław Frelek. – To ona dała 
światu zbawiciela. Jak każda mat-
ka, wystarczy, że spojrzy w oczy 
i wie wszystko. Dziś obchodzimy 
też dzień cudu nad Wisłą, rocznicę 
walk Bitwy Warszawskiej. Tak jak 
wtedy dokonał się cud i odparli-
śmy bolszewików, tak teraz może 
się zdarzyć cud przemiany na-
szych serc. Niech będzie to dzień 
zwycięstwa dobra nad złem. Na-
szą radość i przemianę zanieśmy 
do domu i przekazujmy innym.

Tradycją suserską jest, że piel-
grzymi po nabożeństwie powital-
nym wędrują na kolanach dookoła 
ołtarza. Mogą tam na piśmie napi-
sać swoje prośby i intencje kiero-
wane do Matki Boskiej. 

15 sierpnia w Suserzu to od-
pust wniebowstąpienia NMP.  
W tym roku uroczysta msza odpu-
stowa była mszą polową. To świet-
na decyzja, gdyż do Suserza przy-
było około 2.000 osób. Doskonałe 
nagłośnienie sprawiało, że mszy  

i kazania biskupa diecezji łowic-
kiej Andrzeja Dziuby można było 
wysłuchać w cieniu drzew. 

Odpustowa tradycja to również 
liczne stragany z obwarzankami 
i zabawkami, aniołami z masy 

gipsowej, balonami. To wresz-
cie okazja dla OSP Suserz, by 
zarobić pieniądze przeznaczane 
na doposażenie jednostki, która 
wyrusza ratować mienie i zdro-
wie ludzi, gdy jest taka potrzeba.  

W tym roku strażacy zorganizo-
wali loterię fantową. 200 losów 
rozeszło się już przed mszą w po-
łudnie. Do wygrania były m.in. 
gołębie, kury, koguty, króliczki. 
Strażacy zorganizowali też bu-

fet z kiełbaską z grilla oraz bu-
fet piwny. Dla dzieci były różne 
zjeżdżalnie. Na koniec była zaba-
wa w rytm muzyki disco polo ze-
społu Zryw. 

Dorota Grąbczewska
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W tegorocznej pieszej pielgrzymce do Suserza szło ok. 500 osób.
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Główna msza odpustowa była mszą polową. Ludzie siadali na kocach 
i swoich krzesełkach w cieniu wokół kościoła.
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Marta Gajek z dziewczynkami: nikolą Gajek, zuzanną Moździerzewską 
i Martynką Lewandowską.
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W drodze do Suserza rodziny z dziećmi: rachubińskich, 
Sobierańskich, Sitkiewicz, bilińskich i wrońskich.
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Gmina Kiernozia | oświadczenie majątkowe za rok 2018

W kieszeniach urzędników i radnych
W tym tygodniu 
zaglądamy  
do oświadczeń 
majątkowych  
za ubiegły rok złożonych 
przez samorządowców 
gminy Kiernozia.

 Wójt Beata Miazek mia-
ła zgromadzone 19 tys. zł  
(w poprzednim oświadczeniu 
wykazała 6 tys. zł) jako majątek 
odrębny. Ponadto była współwła-
ścicielem z mężem spółdziel-
czego własnościowego miesz-
kania o powierzchni 74,66 m²  
o wartości 280 tys. zł oraz garażu 
o powierzchni 18 m² o wartości 
20 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w Urzędzie Gminy w Kierno-
zi uzyskała dochód w wysoko-
ści 128.296,42 zł (rok wcześniej 
116.893,04 zł) oraz 488 zł z Lo-
kalnej Grupy Działania „Ziemia 
Łowicka” (poprzednio: 366 zł). 

W oświadczeniu uwzględni-
ła również sprzedaż samochodu 
Volkswagen Golf V 1.9 TDI w 
lutym 2018 roku za 14.800 zł. 

Posiadała we współwłasności 
z mężem Volkswagena Golfa 1.6 
z 2015 roku o wartości 51 tys. zł. 
Wśród zobowiązań finansowych 
o wartości powyżej 10 tys. zł 
wskazała kredyt mieszkaniowy 
w wys. 1.879,60 CHF (rok wcze-
śniej 2.647,05 CHF) zaciągnięty 
w BGŻ PNP Paribas przy ul. Sta-
rościńskiej w Łowiczu.

 Jarosław Bogucki, sekre-
tarz gminy Kiernozia, w 2018 r. 
miał zgromadzone 34 tys. zł i 150 
funtów szterlingów (poprzednio: 
13 tys. zł i 150 funtów szterlin-
gów). Jego żona jest właścicie-
lem domu o powierzchni 112 m² 
o wartości 100 tys. zł. Jarosław 
Bogucki jest właścicielem nie-
zabudowanego gospodarstwa o 
powierzchni 2,42 ha o wartości 

80 tys. zł. Z tytułu prowadzenia 
gospodarstwa osiągnął przychód  
na poziomie 8 tys. zł (poprzednio 
7.000 zł). Uzyskał przy tym do-
chód w wysokości 2 tys. zł (po-
przednio 1,5 tys. zł). 

Jako sekretarz gminy otrzy-
mał wynagrodzenie w wyso-
kości 108.161,14 zł (poprzed-
nio 90.817,12 zł), z tytułu diety  
z LGD „Ziemia Łowicka” – 305 
zł (poprzednio: 538 zł). Nie wy-
kazał posiadania mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł oraz zobowiązań pieniężnych  
o wartości powyżej 10 tys. zł.

 Katarzyna Zielińska  
– skarbnik gminy, miała zgroma-
dzone 160 tys. zł (poprzednio 120 
tys. zł). Do oświadczenia wpisała 
również dom o powierzchni 100 
m² o wartości 150 tys. zł – wła-
sność rodziców. Z tytułu umowy 
o pracę w 2018 roku uzyskała do-
chód w wysokości 78.366,26 zł 
(rok wcześniej 64.453,40 zł). Po-
siadała Citroena C3 z 2009 roku. 
Nie wskazała też – tak samo, jak 
rok temu – zobowiązań pienięż-
nych o wartości powyżej 10 tys. 
zł. 

 Janusz Wasilewski – prze-
wodniczący Rady Gminy, posia-
dał zgromadzone 250 tys. zł (po-
przednio 350 tys. zł). Posiadał we 
współwłasności z żoną 2 domy: 
jeden o powierzchni 139 m²  
o wartości 180 tys. zł, drugi o po-
wierzchni 90 m² o wartości 120 
tys. zł. Prowadzi gospodarstwo  
o powierzchni 37,5 ha nastawio-
ne na hodowlę bydła mleczne-
go. Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wysokości 600 tys. zł (rok 
wcześniej 520 tys. zł), dochód  
– 180 tys. zł (rok wcześniej 150 
tys. zł). Dzierżawi też użytki rol-
ne o powierzchni 19 ha o wartości 
450 tys. zł. 

Prowadzi działalność usług 
rolnych. Z tego tytułu nie osią-

gnął przychodu. Z tytułu diety 
przewodniczącego rady osiągnął 
dochód 12 tys. zł (poprzednio 
9.600 zł). Ze składników mienia 
ruchomego wymienił: Volkswa-
gena Passata z 2011 roku o war-
tości 50 tys. zł, Peugeota Partner  
z 2011 r. o wartości 40 tys. zł, 
Peugeota Boxer z 2014 r. o war-
tości 90 tys. zł, siewnik kukury-
dzy z 2012 r. o wartości 75 tys. 
zł, kombajn zbożowy z 2009 r. 
o wartości 300 tys. zł, prasę rolu-
jącą z 2009 roku o r. 70 tys. zł, 
przyczepę o wartości 20 tys. zł,  
5 ciągników rolniczych o warto-
ści 800 tys. zł i maszyny uprawo-
we o wartości 100 tys. zł. 

Miał kredyt w wysokości ok. 
52 tys. zł (poprzednio 67 tys. 
zł) zaciągnięty w Banku Spół-
dzielczym w Gostyninie oddział  
w Kiernozi na zakup maszyn  
do produkcji rolniczej i ziemi. 

 Anna Jędrachowicz 
nie posiadała zgromadzonych 
oszczędności – jak rok wcześniej. 
Jest współwłaścicielką domu  
o pow. 70 m² o wartości 100 tys. 
zł. Z tytułu wynagrodzenia za 
pracę uzyskała dochód w wyso-
kości 34.781,84. zł (rok wcze-
śniej 35.282,84 zł ), dieta radnej 
3.634,65 zł.

Wykazała kredyt hipoteczny 
na zakup domu – 73.074,07 zł 
(rok wcześniej było to 79.377,46 
zł). 

 Jan Rosiecki miał zgro-
madzone 20 tys. zł (poprzednio 
tyle samo). Dom o powierzch-
ni 108 m² i gospodarstwo rolne o 
powierzchni 11,93 ha przekazał  
w lipcu 2017 roku następcom. 
Diety radnego – 3.450 zł, die-
ta sołtysa – 1.164,75 zł, dieta  
ze spółki wodnej – 124 zł, emery-
tura: 11.548,04 zł. 

 Anna Warabida miała zgro-
madzone 50 tys. zł (poprzednio 

90 tys. zł). Posiadała dom o po-
wierzchni 80 m² o wartości 60 
tys. zł oraz gospodarstwo pro-
dukcji roślinnej o powierzch-
ni 8,52 ha o wartości 300 tys. zł.  
Z tego tytułu osiągnęła przychód 
w wysokości 10 tys. zł, dochód  
– 5 tys. zł (rok wcześniej tak 
samo). Z tytułu zatrudnienia  
w Młodzieżowym Ośrodku So-
cjoterapii w Kiernozi na stano-
wisku wychowawcy osiągnęła 
dochód w wysokości 73.493,68 
zł (rok wcześniej 70.228,57 zł), 
diety radnej – 3.614 zł. Posiadała 
samochód osobowy Suzuki SX4  
z 2010 r. o wartości 25 tys. zł. 

 Mariusz Kobierecki nie 
miał zgromadzonych oszczęd-
ności (jak rok wcześniej). Był 
właścicielem 2 domów o po-
wierzchniach 160 i 154 m² o war-
tości 108.000 zł i 232.000 zł oraz 
dwóch gospodarstw produkcji ro-
ślinnej oraz zwierzęcej o łącznej 
powierzchni 14,2901 ha o warto-
ści 500 tys. zł i 340 tys. zł. Dzier-
żawi też 3,2 ha użytków rolnych  
o wartości 130 tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa osiągnął przychód w wy-
sokości 60 tys. zł (rok wcześniej 
55 tys. zł), dochód 20 tys. zł (rok 
wcześniej: 19,5 tys. zł). Z tytu-
łu diety radnego uzyskał 3,6 tys. 
zł, z tytułu prowizji dla sołtysów  
– 1.149,19 (rok wcześniej 1.177,86 
zł), prowizja ze spółki wodnej  
– 134 zł (rok wcześniej 110 zł). 

Mienie ruchome: VW LT 32  
z 2000 r. o wartości 12 tys. zł, 
VW Golf V z 2008 roku o war-
tości 23 tys. zł, New Holland 
TD5030 z 2012 roku – 115 tys. zł, 
Ursus C-360 z 1986 r. – 13 tys. zł. 
Wykazał też kredyt w wysokości 
ok. 12 tys. zł na zakup maszyn 
rolniczych (BZ WBK). 

 Waldemar Kobierecki nie 
miał zgromadzonych pieniędzy, 
tak samo jak rok wcześniej. Był 

właścicielem domu o pow. 180 
m² i wartości 250 tys. zł oraz go-
spodarstwa o powierzchni 32 ha 
z zabudową murowaną o warto-
ści 2 mln zł (rok wcześniej tyle 
samo).

Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa uzyskał przychód 250 
tys. zł, dochód 60 tys. zł. Z ty-
tułu diety radnego uzyskał 3,6 
tys. zł. Mienie ruchome: Merce-
des E220 z 2014 roku, samochód 
dostawczy Mercedes Sprinter 
z 2008 r., ciągnik rolniczy Val-
tra T133 z 2013 r. oraz ciągnik 
FENDT 309vario z 2014 r. 

 Tomasz Kosiorek nie miał 
zgromadzonych oszczędności 
(rok wcześniej tak samo). Po-
siadał dom o powierzchni 100 
m² o wartości 150 tys. zł oraz 
gospodarstwo rolno-towarowe  
– hodowla bydła i trzody – o po-
wierzchni 12,95 ha o wartości 
645 tys. zł. Ponadto dzierżawi 
6,60 ha użytków rolnych. 

Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa uzyskał przychód w wy-
sokości 140 tys. zł (rok wcześniej 
120 tys. zł), dochód – 35 tys. zł 
(rok wcześniej 32 tys. zł). Z ty-
tułu prowizji sołtysa uzyskał do-
chód w wysokości 1.237,54 zł 
(rok wcześniej 1.495,63 zł ), die-
ty radnego – 3,6 tys. zł, prowizja 
sołtysa (spółka wodna) – 120 zł 
(rok wcześniej 169 zł). 

Mienie ruchome: ciągnik rol-
niczy Ursus 9014H z turem  
z 2013 r. o wartości 90 tys. zł, cią-
gnik Ursus C-360-3P z 1988 r., 
maszyny rolnicze o wartości 65 
tys. zł (rok wcześniej: 60 tys. zł). 
Zobowiązania pieniężne: kredyt 
inwestycyjny z SGB Bank S.A. 
na zakup ciągnika rolniczego  
w wys. 46.433 zł (rok wcześniej 
do spłaty było 53.260 zł). 

 Marek Kwiatkowski 
miał zgromadzone 11,6 tys. zł 
oszczędności (rok wcześniej 29 

tys. zł). Jest właścicielem domu 
o powierzchni 120 m² o wartości 
230 tys. zł (majątek odrębny). Jest 
także właścicielem rolnego go-
spodarstwa o powierzchni 31,5 ha 
ogółem, w tym 10,53 ha dzierża-
wy, o wartości 500 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął przychód w wy-
sokości 86 tys. zł (rok wcześniej 
120 tys. zł), dochód 22 tys. zł (rok 
wcześniej 45 tys. zł). Z tytułu po-
bierania diet uzyskał 3.614,66 zł. 
Posiada ciągnik rolniczy New 
Holland z 2013 r., prasę rolującą 
MF z 2013 roku, agregaty upra-
wowe MF z 2015 r, rozrzutnik 
obornika MF z 2015 r., pług obro-
towy AgroMasz z 2015 r., siewnik 
zbożowy AgroMasz z 2013 r., Tur 
MF z osprzętem z 2015 r., opryski-
wacz Bury z 2013 r., tur z osprzę-
tem MF z 2015 r. 

Ma zaciągnięty kredyt na cią-
gnik w wysokości 301.496,37 
zł ze zwrotem 50% – do spła-
ty 29.600 zł oraz kredyt na za-
kup maszyn rolniczych o warto-
ści 134.911,15 zł ze zwrotem 50%  
z PROW – do spłaty 6,6 tys. zł.

 Wiesław Łon posia-
dał 8.654,40 zł (poprzednio 
29.628,68 zł). Był współwła-
ścicielem domu o powierzch-
ni 134,5 m² o wartości 290 tys. 
zł (współwłasność małżeńska). 
Posiadał też działkę budowlaną  
o pow. 0,47 ha o wartości 23 tys. 
zł z budynkami gospodarczymi  
o powierzchni 442 m² o wartości 
270 tys. zł. 

Prowadzi firmę budow-
laną „Terbud” i z tego tytu-
łu osiągnął przychód w wy-
sokości 2.114.152,66 zł (rok 
wcześniej 1.937.809,64 zł), do-
chód 70.661,09 zł (rok wcześniej 
60.298,91 zł). Diety radnego  
– 3,6 tys. zł, emerytura – 21.537,50 
zł (poprzednio 20.995,60 zł). 

Mienie ruchome: Star 1142  
z 1997 roku o wartości 12 tys. zł, 
Renault Master z 2001 r. o warto-
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ści 13 tys. zł, Iveco Daily z 2004 
r. o wartości 24 tys. zł, Audi A3 
z 2011 r. o wartości 36 tys. zł, ła-
dowarka teleskopowa z 2003 r.  
o wartości 60 tys. zł, agregat tyn-
karski z 2011 r. o wartości 14 tys. 
zł, rusztowania ramowe z 2014 
r. o wartości 12 tys. zł, Peugeot 
Partner z 2010 roku o wartości 26 
tys. zł. Zobowiązania pieniężne: 
kredyt na działalność gospodar-
czą w wysokości 89.311,77 (po-
przednio 182.403,33 zł) w banku 
PKO BP. 

 Wioletta Łukasik-Zimec-
ka – nie miała zgromadzo-
nych oszczędności. Posiadała 
we współwłasności dom o po-
wierzchni 360 m2 o wartości 
298.200 zł. 

Wykazała w oświadcze-
niu również gospodarstwo ro-
ślinno-zwierzęce o pow. 51,81 
ha o wartości 2,3 mln zł (obo-
ra, garaże, stodoła – 385.400 
zł). Z tego tytułu w roku ubie-
głym osiągnęła przychód w wy-
sokości 682.647,46 zł, dochód: 
303.645,79 zł. Inne nierucho-
mości we współwłasności wska-
zane w oświadczeniu to: dom 
75,44 m2, obora 82 m2, budynki 
gospodarcze 235,20 m2, budynki 
inwentarskie 200,20 m2 o łącznej 
wartości 580.500 zł. W rubryce 
„inne dochody” wskazała dietę 
radnego w wysokości 600 zł. 

Składniki mienia ruchome-
go: ciągnik Zetor Forterra 125 
z 2009 roku, ciągnik New Hol-
land TD 565 z 2015 roku, cią-
gnik New Holland 5040 z turem 
z 2012 roku, przyczepa rolnicza 
z 2013 roku, samochód Skoda 
Octavia II z 2005 roku, prasa ro-
lująca New Holland z 2012 roku, 

rozrzutnik obornika z 2010 roku, 
opryskiwacz Krukowiak z 2015 
roku oraz maszyny towarzyszą-
ce uprawom. Zobowiązania pie-
niężne: kredyt w BGŻ BNP Pa-
ribas w wysokości 200 tys. zł na 
zakup maszyn z PROW w 2015 
roku, kredyt gotówkowy (ten sam 
bank) w wys. 8.270,84 zł, kredyt 
na zakup ziemi (ten sam bank)  
w wys. 68.800 zł, kredyt w Ban-
ku Spółdzielczym w Gostyninie 
w wys. 20.404 zł na elewację bu-
dynków i piec. 
 Joanna Ryfa – nie posia-

dała zgromadzonych oszczędno-
ści. Posiadała dom o pow. 150 m2  
o wartości 200 tys. zł. Z tytułu 
pracy uzyskała dochód w wys. 
23.865 zł, diety radnego – 600 
zł. Mienie ruchome: Peugeot 307  
z 2005 roku o wartości 12 tys. zł, 
Audi A6 z 2002 roku, Kawasa-
ki Volcan z 1998 roku. Nie wy-
kazała zobowiązań finansowych  
o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Marcin Fortuna nie miał 
zgromadzonych oszczędności. 
Posiadał dom o pow. 120 m2  
o wartości 80 tys. zł. Z tytułu 
umowy o pracę uzyskał dochód 
w wysokości 24.667,53 zł, die-
ta radnego – 600 zł. Nie wykazał 
zobowiązań finansowych o war-
tości powyżej 10 tys. zł. 

 Piotr Latoszewski miał 
zgromadzone 53.200 zł. Posia-
dał dwa domy (współwłasność  
z żoną) o powierzchniach 135 m2 
i 120 m2 o wartościach 120 tys. 
zł oraz 280 tys. zł. Miał też go-
spodarstwo rolne o pow. 16,71 
ha o wartości 1,2 mln zł, ponad-
to dzierżawił 14,20 ha użytków 
rolnych. 

Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa uzyskał przychód w wy-
sokości 481.237 zł, dochód – 64 
tys. zł. Uzyskał tez 600 zł diet 
radnego. Składniki mienia ru-
chomego: ciągnik Deutz-Fahr  
z 2001 r., ciągnik New Holland 
z 2008 r., przyczepa rolnicza  
z 2010 r., wóz asenizacyjny  
z 2010 r., samochód osobowy 
Ford C Max z 2016 roku. Zobo-
wiązania finansowe: kredyt obro-
towy na zakup środków produkcji 
rolnej w wys. 50 tys. zł, leasing 
samochodu – pozostało do spła-
ty 27 tys. zł, kredyt obrotowy na 
zakup paszy i prosiąt – 10 tys. zł. 

 Renata Sroka nie posiada-
ła zgromadzonych oszczędno-
ści, wykazała dom o pow. 95 m2  
o wartości 160 tys. zł będący wła-
snością rodziców. Z tytułu pracy 
w szkole w Sannikach uzyskała 
dochód w wysokości 77.475,21 
zł, diety radnego – 600 zł. Mia-
ła zaciągnięty kredyt gotówkowy 
w wysokości 11.768,49 zł na re-
mont domu. 

 Zygmunt Dylik miał zgro-
madzone 50 tys. zł. Posiadał dom 
o powierzchni 80 m2 o wartości 
50 tys. zł (własność). Posiadał 
ponadto działkę rolną o pow. 0,73 
ha, na której znajduje się wymie-
niony wyżej dom, garaż i budy-
nek gospodarczy o łącznej warto-
ści 100 tys. zł. Z tytułu emerytury 
z ZUS za 2018 rok uzyskał do-
chód brutto w wysokości 45.197 
zł, diety radnego – 620 zł. Był 
właścicielem samochodu osobo-
wego Peugeot 407 z 2009 roku. 
Nie wykazał zobowiązań finan-
sowych o wartości powyżej 10 
tys. zł.  mwk

Kiernozia | osiedle kościuszki i ul. ogrodowa 

Będą chodniki i asfalt 
Chodniki z betonowej kostki 

po obydwóch stronach większo-
ści osiedlowych dróg, zjazdy do 
posesji oraz nawierzchnia asfal-
towa na drogach ma zostać wy-
budowana jeszcze w tym roku  
na osiedlu Tadeusza Kościuszki 
w Kiernozi. 

Inwestycja nie będzie łatwa do 
wykonania: wcześniej trzeba bę-
dzie wykonać kanalizację desz-
czową na osiedlowych drogach. 

Mimo że łączna długość dróg 
na osiedlu Kościuszki nie przekra-

cza jednego kilometra, roboty nie 
będą tanie: szacunkowy ich koszt 
to blisko 2 miliony złotych i tyle 
gmina zabezpieczyła w budże-
cie. Sfinansowane w całości mają 
być z pieniędzy gminnych. Ponie-
waż są to drogi wewnątrz osiedla 
domków jednorodzinnych, nie 
próbowaliśmy uzyskać dofinanso-
wania np. z funduszu dróg samo-
rządowych – dowiedzieliśmy się  
w Urzędzie Gminy w Kiernozi.  
W ramach tej inwestycji wykona-
na zostanie również kanalizacja 

deszczowa w ul. Ogrodowej. Prze-
targ na te roboty został już ogło-
szony, rozstrzygnięcia należy spo-
dziewać się na początku września. 

Na większości osiedlowych 
dróg na osiedlu chodniki zostaną 
wybudowane po obydwóch stro-
nach drogi. Wyjątkiem jest uli-
ca Poprzeczna, na której jest zbyt 
wąsko na dwa chodniki – pobu-
dowany będzie więc z tylko jed-
nej strony. Roboty mają rozpocząć 
się jesienią, a zakończyć już zimą  
– do 10 grudnia.  mak 

SP Osmolin | Powstaje sala wydawania posiłków 

Obiady będą przywożone z Sannik
Do 20 sierpnia powinny 
zakończyć się roboty 
budowlano-remontowe 
związane z dostosowaniem 
trzech pomieszczeń 
w budynku Szkoły 
Podstawowej w Osmolinie  
na jadalnię wraz 
z zapleczem. Później gmina 
będzie musiała jeszcze 
uzyskać niezbędne odbiory  
i pozwolenia na użytkowanie, 
m.in. z Sanepidu.

– Liczymy, że w pierwszych 
dniach września będziemy mie-
li skompletowane wszystkie do-
kumenty i uruchomimy przy-
wożenie posiłków – zapowiada 
sekretarz miasta i gminy Piotr 
Skonieczny. 

Konieczność przeprowadze-
nia prac adaptacyjnych wynika-
ła z tego, że do Szkoły Podsta-
wowej w Osmolinie, która wraz  
z końcem sierpnia tego roku 
zostanie włączona w struktu-
ry szkoły w Sannikach, uczęsz-
czać będą uczniowie z terenu ca-
łej gminy z klas od pierwszej do 
trzeciej. Edukację w klasach od 
IV do VIII zaś będą kontynuować 
w budynku szkoły w Sannikach. 

Na adaptację pomieszczeń 
w budynku w Osmolinie, które 
przed wieloma laty były już sto-
łówką oraz pełniły funkcję nie-
dużej kuchni, ale później zostały 
zamienione na świetlicę, gmina 
wydała około 86 tys. złotych. 
Trzeba było dostosować salę wy-
dawania posiłków do obecnie 
obowiązujących przepisów sa-

nitarnych oraz związanych z ży-
wieniem. 

Konieczne było wydziele-
nie jadalni oraz pomieszczenia,  
w którym będą zmywane talerze, 
sztućce oraz termosy, w których 
będą przywożone obiady. 

Obiady mają bowiem być 
przygotowywane zarówno dla 
uczniów z Sannik, jak i Osmoli-
na, w kuchni istniejącej w budyn-
ku SP Sanniki. Gmina zakupi-
ła już samochód do przewożenia 
posiłków do Osmolina oraz dwa 
komplety specjalnych termosów, 
w których będą przewożone po-
siłki. Żeby kierowca nie musiał 
czekać na wydanie posiłków, za-
kupione zostały dwa komplety 
termosów: kierowca będzie zo-
stawiał termosy z obiadem, a za-
bierał puste i czyste.  mak 
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Joachimów Mogiły | kajaki Marka M. przeszkadzają sąsiadom

Działalność gospodarcza 
czy goszczenie znajomych?
Pomiędzy działkowcami na ul. Spacerowej 
w Joachimowie Mogiłach trwa konfl ikt: części 
z nich przeszkadza działalność Marka W. który 
na należącej do rodziców działce rekreacyjnej 
zajmuje się wypożyczaniem kajaków 
i – jak twierdzą działkowcy – udostępnia 
nieruchomość na ogniska i biwaki kajakarzy.

Mieszkańcy skarżą się na wy-
nikające z tego uciążliwości: ha-
łas i parkowanie samochodów na 
wąskiej ulicy. Mają też wątpliwo-
ści czy działalność jest legalna. 
Zwrócili się do wójta gminy Sta-
nisława Linarta o „pomoc w za-
mknięciu działalności” Marka W. 
Piszą, że ulica Spacerowa znajduje 
się na terenie rekreacyjnym „gdzie 
przyjeżdżamy, aby odpocząć, zre-
laksować się, szukamy spokoju 
i ciszy, a to co się dzieje od kil-
ku sezonów, to po prostu skan-
dal”. Pod pismem podpisy złożyło 
osiem osób.

Autorzy listu wymieniają całą 
litanię zarzutów: że klienci wy-
pożyczalni parkują wzdłuż ulicy 
i pozostawiają po sobie śmieci, 
niedopałki papierosów, że aby za-
ładować i rozładować przyczepę z 
kajakami właściciel wypożyczal-
ni wchodzi na teren prywatny, za 
szlaban na drodze do zalewu w 

Ziemiarach, a ładowanie i przeło-
żenie kajaków jest głośne. 

Ponadto mieszkańcy zarzuca-
ją przedsiębiorcy palenie ognisk 
na zajmowanej posesji, spalanie w 
nich śmieci. Podnoszą także temat 
serwowania posiłków osobom ko-
rzystającym z jego gościny.

W piśmie pytają, czy ma on 
pozwolenie na działalność ga-
stronomiczną i zezwolenie na 
prowadzenie wypożyczalni 
i pola namiotowego. W rozmowie 
z nami jedna z mieszkanek zazna-
cza, że na działce nie ma bieżącej 
wody, właściciel nie płaci opłat za 
śmieci, ani też podatku od nieru-
chomości z tytułu prowadzonej 
działalności.

co na to wójt?
W odpowiedzi wysłanej 

mieszkańcom urzędnicy napisa-
li, że funkcjonowanie wypoży-
czalni kajaków umożliwia miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego dla Joachimowa 
(nieuciążliwe usługi związane 
z obsługą turystyki oraz rekreacji), 
a ulica Spacerowa jest drogą pu-

bliczną, z której każdy może ko-
rzystać.

Gmina ustaliła, że w Cen-
tralnej Ewidencji i Informacji 
o Działalności Gospodarczej nie 
znajduje się wpis na nazwisko 
właściciela wypożyczalni z miej-
scem wykonywania działalno-
ści na terenie gminy Bolimów.  
– Właściciel wypożyczalni rekla-
muje ją w internecie, próżno jed-
nak szukać w tych ogłoszeniach 
informacji o numerach NIP czy 
REGON – mówi wicewójt Pa-
tryk Kołosowski. – Chcieliśmy 
sprawę wyjaśnić osobiście, za-
praszaliśmy właściciela na spo-
tkanie, nawet udało mi się z nim 
osobiście skontaktować, ale za-
proszenia nie przyjął. To specy-
fi czny człowiek.

Kołosowski potwierdza, że 
z tytułu prowadzonej działalności 
do gminy nie spływa ani podatek 
od nieruchomości, ani też opła-
ty za odpady. Nie wie natomiast, 
czy Marek W. ma podpisaną in-
dywidualną umowę na odbiór od-
padów powstających w wypoży-
czalni.

Wicewójt zapowiedział, że 
gmina wyśle do właściciela nie-
ruchomości stosowne deklara-
cje dotyczące podatku (zgodnie 
z prawem uiszczenie podatku spo-
czywa na właścicielu, osoba pro-
wadząca działalność gospodarczą 
na dzierżawionej lub użyczonej 
nieruchomości powinna poinfor-
mować go o powierzchni, którą ta 
działalność zajmuje). Właściciela-

mi nieruchomości są rodzice Mar-
ka W.

Kołosowski przekonuje nas, że 
poza sprawdzeniem czy właściciel 
ma zarejestrowaną działalność go-
spodarczą, gmina niewiele może 
zrobić, bowiem nie jest on wła-
ścicielem działki, na której działa 
wypożyczalnia i gmina nie posia-
da adresu, na który zarejestrowa-
na jest działalność. A może to być 
każde miejsce w Polsce.

Ponadto działalność wypoży-
czalni odbywa się w weekendy, 
gdy urzędy nie pracują. Dlatego 
też chcący skontrolować działkę 
i prowadzoną działalność pra-
cownicy skierniewickiego Sa-
nepidu, pocałowali „klamkę”. 
Kołosowski prosił o kontrolę 
miejsca przez dzielnicowych ze 
skierniewickiej komendy policji. 
– Byli na miejscu i nic nie stwier-
dzili – mówi.

tłumaczenia 
przedsiębiorcy
W rozmowie z NŁ Marek W. 

zaprzeczył, aby jego działalność 
w Joachimowie Mogiłach była 
nielegalna. Brak wpisu w ewiden-
cji tłumaczy faktem, że działal-
ność rejestruje na sezon letni, a po 
jego zakończeniu wyrejestrowu-
je ją. Twierdzi, że ma dokumen-
ty to potwierdzające, ze wszystki-
mi pieczątkami Urzędu Gminy w 
Nowym Mieście nad Pilicą, gdzie 
miał dokonać rejestracji. Gmi-
na Bolimów sprawdzała ewiden-
cję w czerwcu, sugeruje więc, że 

ewidencja nie była jeszcze uaktu-
alniona. 

Tylko, że w ubiegłym tygo-
dniu jego działalności nadal nie 
było w ewidencji, za to dwie fi r-
my z Łowicza z podobnej branży 
znaleźliśmy bez problemu. Dzwo-
niliśmy do Urzędu Gminy w No-
wym Mieście nad Pilicą, urzędnik 
odpowiedzialny za prowadzenie 
ewidencji gospodarczej sprawdzał 
kilka razy, ale ostatecznie stwier-
dził, że takiego wpisu nie ma 
i nie przypomina sobie, aby kto-
kolwiek odwieszał wiosną dzia-
łalność podobną do prowadzo-
nej przez Marka W. . Prosiliśmy 
przedsiębiorcę, aby przesłał nam 
kopię dokumentu potwierdzające-
go wpis do ewidencji na co przy-
stał. Niestety do chwili zamykania 
tego numeru z obietnicy się nie 
wywiązał. 

Pytany o to, czy w dokumen-
tach podał, że miejscem działal-
ności jest nieruchomość w Joachi-
mowie Mogiłach odpowiada, że 
nie pamięta, ale jeśli nie – to na 
pewno to uzupełni.

W rozmowie mówił, że wła-
ściwie w Joachimowie żadnej 
działalności nie prowadzi, wypo-
życzane przez niego kajaki tylko 
tam parkują przez dwa m-ce w se-
zonie, zaprzecza też, aby działa-

ło u niego pole namiotowe. Jeśli 
ktoś rozbija na użytkowanej prze-
zeń nieruchomości namiot, to tyl-
ko jego znajomi, którzy go odwie-
dzają.

Można jednak mieć uzasad-
nione wątpliwości co do prawdzi-
wości tego twierdzenia, bo w in-
ternecie znaleźliśmy komentarz 
zamieszczony pod profi lem „Wy-
pożyczalnia Kajaków – Rawka” – 
Byliśmy z namiotami. Polecam! 
Dobra cena, fajny kontakt, bezpro-
blemowo! Oprócz tego ogłoszenie 
jest umieszczone wśród ogłoszeń 
obejmujących nie tylko wypo-
życzanie kajaków ale też noclegi 
i pole namiotowe.

Marek W. twierdzi nadto, że to 
co robi nie wiąże się z produkcją 
„odpadów”, a jeśli jakieś się po-
jawiają, to zabiera wszystko i za-
wozi do domu, o żadnym paleniu 
ich w ognisku nie ma mowy. Jest 
też przekonany, że ponieważ nie-
ruchomość nie jest zabudowana 
– stoi na niej przyczepa kempin-
gowa, a on jest tam tylko w week-
endy, to nie musi uiszczać żadnej 
opłaty do gminy. 

Zastrzega, że nigdy nikt z jego 
gości nie parkował na ul. Spacero-
wej, miejsca postojowe udostęp-
nia na swojej nieruchomości. Jego 
zdaniem parkują tam wyłącznie, 
osoby niewiązane z jego działal-
nością, które chcą dojść do zale-
wu. Zapewniał nas, że od dłuższe-
go czasu nie korzystał z przejścia 
zamkniętą drogą nad zalew. Od-
rzuca też oskarżenia o hałas, który 
ma powodować przyczepa na ka-
jaki i jego goście tłumacząc, że ka-
jaki wiązane są na sztywno, nic na 
niej nic nie podskakuje. Dodaje że 
głośniej bywa o sąsiadów.

Całe zamieszanie jest – jego 
zdaniem – winą sąsiadów, którym 
przeszkadza sama jego obecność. 
Skarży się też, na zaczepki słowne 
i wulgaryzmy kierowane pod jego 
adresem. I kto ma rację?  

tomasz
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Urzędnik 
odpowiedzialny 
za prowadzenie 
ewidencji działalności 
gospodarczej 
ostatecznie stwierdził, 
że takiego wpisu 
nie ma.
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Zduńska Dąbrowa | rozbudowa internatu

Trwa wyścig z czasem
przed pierwszym dzwonkiem
O około 70 miejsc zwiększy się w wyniku trwającej rozbudowy internat Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego im. Jadwigi Dziubińskiej w Zduńskiej Dąbrowie. Pokoje dla uczniów powinny zostać oddane przed 
rozpoczęciem roku szkolnego, bo zapotrzebowanie na miejsca przewyższa dotychczasowe możliwości obiektu.

2 września do klas pierw-
szych szkół średnich trafi  podwój-
ny rocznik: ostatni absolwenci 
trzyletnich gimnazjów i pierwsi 
od wprowadzenia reformy oświa-
towej absolwenci ośmioletnich 
szkół podstawowych. Na przyję-
cie zwiększonej liczby uczniów 
przygotowują się wszystkie pla-
cówki w regionie i prowadzo-
ny przez Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi Zespół Szkół 
w Zduńskiej Dąbrowie nie sta-
nowi tu wyjątku. Od września 
w jego murach rozpocznie naukę 
aż sześć klas pierwszych: 3 po 
gimnazjum i 3 po szkole podsta-
wowej. Młodzież będzie uczyła się 
na kierunkach technicznych: rolni-
czym, weterynaryjnym i architek-
tury krajobrazu. W całym zespole 
w roku szkolnym 2019/2020 bę-
dzie uczyło się ok. 270 uczniów.

W tegorocznym naborze naj-
więcej podań złożono do tech-
nikum kształcącego w zawodzie 
technik weterynarii, co pozwo-
liło utworzyć cztery pełne, czyli 
30-osobowe, klasy pierwsze (dwie 
po gimnazjum i dwie po szkole 
podstawowej). Nowością w pod-
stawie programowej na tym kie-
runku jest kurs prawa jazdy kat. B 
– w wielu przypadkach niezbęd-
nego dziś w tym zawodzie. Klasy 
kształcące przyszłych techników 
rolników i techników architektury 
krajobrazu będą, jak dotychczas, 
łączone. 

w sam raz na czas?
W tej sytuacji naprawdę szczę-

śliwie się składa, że zainauguro-
wana w 2016 r. (etap projektowy) 
rozbudowa internatu dobiega koń-
ca i według informacji dyrektora 
Stanisława Kosmowskiego nowe 
pokoje powinny zostać oddane 
do użytku przed końcem wakacji.

Z samych pierwszych klas po-
dania o miejsce w internacie zło-
żyło 110 osób, z klas wyższych 
– około 85.

– W pierwszej kolejności bę-
dziemy starali się zabezpieczyć 
miejsca dla tych, którzy mieszka-
ją bardzo daleko, natomiast jeśli 
powiodą się plany nasze i wójta 
gminy Zduny co do uruchomie-
nia dwóch linii autobusowych, 
to uczniom z terenu powiatu ło-
wickiego uda się w ten spo-
sób zapewnić dojazd do szkoły 
(z Bielaw, Soboty, Łowicza czy 

Złakowa). W internacie będzie 
mieszkało 140, maksymalnie 150 
osób – usłyszeliśmy od dyrekto-
ra Stanisława Kosmowskiego. 
Dyrektor powiedział nam także, 
że co roku do ZSCKR w Zduń-
skiej Dąbrowie przyjmowani są 
kandydaci z całej Polski. 

O tym, czy miejsce w interna-
cie zostanie im przyznane, ucznio-
wie dowiedzą się 25 sierpnia. 

ruch na budowie
Po nowej bryle internatu, dobu-

dowanej do starego budynku (wy-
remontowanego w 2018 r.) dyrek-
tor Kosmowski oprowadził nas 6 
sierpnia. Parter przeznaczono na 
stołówkę na 150 osób wraz z za-
pleczem kuchennym i ta część bu-
dynku zostanie oddana do użyt-
ku dopiero w przyszłym roku, bo 
priorytetem jest część mieszkalna 
na pierwszym i drugim piętrze, 

gdzie teraz toczą się najbardziej 
intensywne prace. 

Do chwili uruchomienia no-
wej stołówki, młodzież będzie 
korzystała z dotychczasowej 
– w budynku szkolnym. Nowy 
budynek zostanie połączony ze 
starym przeszklonym łącznikiem, 
a niezabudowana przestrzeń mię-
dzy murami zostanie zagospoda-
rowana na patio, gdzie w przy-
szłości również będzie można 
spożywać posiłki. Dwuosobowe 
pokoje na pierwszym piętrze za-
projektowano w systemie segmen-
towym – ze wspólną łazienką dla 
2 pokoi. Na piętrze drugim poko-
je są 3-4 osobowe z własnymi ła-
zienkami i z oknami dachowymi. 

Roboty instalacyjne i wykoń-
czeniowe w części mieszkalnej re-
alizowane są od góry do dołu, naj-
pierw w pokojach, a następnie na 
korytarzach i klatce schodowej. 
W dniu naszej wizyty w placówce 
w pokojach na poddaszu (czyli II 
piętrze) kładzione były płytki pod-
łogowe, na pierwszym piętrze pra-
cowali elektrycy, a w łazienkach 
miały być wkrótce montowane 
urządzenia sanitarne. 

Czas nagli, ale dyrektor był 
spokojny co do powodzenia całe-
go przedsięwzięcia i wyrobienia 
się wykonawcy rozbudowy w ter-
minie. Po zakończeniu prac prze-
prowadzony ma być odbiór czę-
ściowy nadzoru budowlanego, 
umożliwiający użytkowanie czę-
ści mieszkalnej. 

Przetarg na tegoroczny, V etap 
przebudowy i rozbudowy interna-
tu, wygrała w marcu miejscowa 
fi rma FPHU Grzegory Grzegorz, 
która zaoferowała zamawiające-

mu realizację zadania za 914.760 
zł brutto. Całkowita wartość kil-
kuetapowej inwestycji wg słów 
dyrektora opiewa na około 5 mi-
lionów zł. 

ciepło z ziemi, 
prąd ze słońca
Cały internat (stara i nowa 

cześć) będzie ogrzewany pom-
pami ciepła zainstalowanymi tu 
w ramach termomodernizacji je-
sienią 2016 roku, a pracującymi 
dotąd niezawodnie. Dodatkowo 
w internacie wykonywany jest 
system rekuperacji (wentylacja 
z odzyskiem ciepła) i klimaty-
zacji, umożliwiający najbardziej 
ekonomiczne rozprowadzenie cie-
pła po obiekcie. 

Warto też wspomnieć o innym 
proekologicznym rozwiązaniu, 
z powodzeniem zastosowanym 
już w internacie w celu produk-
cji własnego prądu – panelach fo-
towoltaicznych, którymi pokry-
ty jest cały dach starej części. Ta 
instalacja, tak jak i pompy ciepła 
dotowana środkami z WFOŚiGW 
w Łodzi, pozwoliła na znaczne 
oszczędności. Wcześniej budżet 
zespołu zżerały rachunki za prąd, 
opiewające jesienią nawet na 9 tys. 
zł miesięcznie. Po przejściu na fo-
towoltaikę rachunek za prąd za 
pół roku wyniósł, wg informacji 
dyrektora, 12 tys. zł, a w kosztach 
tych ujęte jest i zasilanie pomp cie-
pła, i ogrzewanie wody. Od tego 

momentu w internacie zakończy-
ły się, niegdyś codzienne, proble-
my z brakiem ciepłej wody. 

remont w szkole
Równocześnie z pracami w in-

ternacie toczy się remont koryta-
rzy gmachu dydaktycznego ZS 
CKR, którego wykonawcą zosta-
ła fi rma Tom-Bud z Bednar. Tam 
w holu głównym, na korytarzach 
i klatce schodowej wykonywane 
są wylewki i montowana nowa po-
sadzka z wykładziny elastycznej, 
uzupełniane tynki, wygładzane 
i malowane ściany, montowane su-
fi ty podwieszone i nowe oprawy 
oświetleniowe, wymieniana część 
stolarki drzwiowej, malowana sto-
larka i parapety. Remont powinien 
zakończyć się do 26 sierpnia. 

– Remontujemy korytarze 
w szkole, ponieważ 2 lata temu 
była termomodernizacja budyn-
ku i wymiana instalacji centralne-
go ogrzewania. Po jej wymianie 
korytarz i hol wymagały remon-
tu. Pracownie będą remontowane 
w przyszłym roku – zapowiada 
dyrektor Kosmowski i wspomina 
o realizowanej przy wsparciu unij-
nym budowie kompleksu kształ-
cenia zawodowego (obejmującej: 
modernizację obory, budowę no-
wej chlewni, budowę warsztatów 
mechanicznych, hali maszyn i po-
mieszczeń dydaktycznych oraz 
placu manewrowego). Ale to już 
temat na odrębny artykuł. 

elŻBieta wolDaN
-romaNowicz

ela.woldan@lowiczanin.info Rozbudowa internatu. na zdjęciu nowy budynek, stan na 6 sierpnia.

fo
t.

 e
LŻ

b
ie

ta
 w

o
LD

a
n

-r
o

M
a

n
o

w
ic

z

Stołówka na 150 osób. ta część szeroko zakrojonej inwestycji
zostanie oddana do użytku na końcu. Priorytetem jest wykończenie części 
mieszkalnej na wyższych kondygnacjach. 
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Walewice | Stadnina koni przed zmianą nośną w konsekwencje

Jaka przyszłość stadniny w mariażu
ze spółką buraczaną?
Stadnina Koni Walewice Sp. z o.o ma zostać, 
jeszcze w tym roku, przejęta przez Kutnowską 
Hodowlę Buraka Cukrowego w Straszkowie. 
Cała procedura podobno jest na fi niszu.

Plan połączenia spółek, któ-
rych właściciela, czyli Skarb Pań-
stwa, reprezentuje Krajowy Ośro-
dek Wsparcia Rolnictwa, nie jest 
tajemnicą. Już 22 marca br. pod-
pisy pod planem złożyli prezesi 
obydwu podmiotów, czyli Grze-
gorz Fijałkowski z Kutnowskiej 
Hodowli Buraka Cukrowego Sp. 
z o.o i Zbigniew Kapanowski 
ze Stadniny Koni Walewice Sp. 
z. o.o. Spółką przejmującą będzie 
KHBC o kapitale zakładowym 
oszacowanym na 9.490.700 zł, 
a spółką przejmowaną – SK Wa-
lewice z 5.054.400 zł kapitału za-
kładowego. Połączenie nastąpić 
ma poprzez przeniesienie całego 
majątku spółki przejmowanej na 
przejmującą w zamian za udzia-
ły utworzone w podwyższonym 
kapitale, przekazane Krajowemu 
Ośrodkowi Wsparcia Rolnictwa. 

Połączenie spółek nastąpi 
z dniem wpisania połączenia 
przez Sąd Rejestrowy właściwy 
dla siedziby KHBC Sp. z o.o., 
czego skutkiem ma być wykre-

ślenie z Krajowego Rejestru Są-
dowego Stadniny Koni Walewice 
S.A. Prezes SK Walewice Zbi-
gniew Kapanowski dał do zrozu-
mienia, że na temat połączenia 
rozmawiał nie będzie, a przynaj-
mniej – jeszcze nie teraz. Zapew-
nił, że SK Walewice ma płynność 
fi nansową, a nawet zabezpiecze-
nia w lokatach, że realizowany jest 
(po pewnych modyfi kacjach) plan 
nakładów inwestycyjnych, że za-
kończyły się żniwa zbożowe, któ-
re były nawet o 40%-50% uboższe 
od planowanych, na skutek suszy.

Z informacji od rzeczni-
ka KOWR Mariusza Rytla 

z 20 sierpnia wynika, iż Nadzwy-
czajne Zgromadzenie Wspólni-
ków dotyczące połączenia spółek 
odbyło się 17 lipca. Stosowne do-
kumenty zostały już złożone do 
sądu rejestrowego w Poznaniu. Po 
połączeniu Spółka będzie funk-
cjonować pod nazwą Kutnowska 
Hodowla Buraka Cukrowego Sp. 
z o. o. (z oddziałem SK Walewice).

O przejęciu Stadniny Koni Wa-
lewice przez KHBC w Strasz-
kowie przesądził fakt, iż KHBC 
znajduje się w znacznie lepszej 
kondycji ekonomiczno-fi nanso-
wej oraz organizacyjnej, i dlate-
go została wytypowana jako pod-
miot przejmujący SK Walewice 
Sp. z o.o. Wynik fi nansowy netto 
KHBC Sp. z o.o. na koniec 2018 r. 
wyniósł 6.118.162,23 zł, nato-
miast SK Walewice sp. z o.o. 
– (minus) 1.142.965,55 zł, co ozna-
cza że Stadnina odnotowała po-

nad milionową stratę. Połączenie 
spółek, w intencji KOWR, służyć 
ma wzmocnieniu obu podmiotów. 
KHBC jako podmiot działający 
dotychczas w oparciu o monopro-
dukcję buraka, dzięki połączeniu 
uzyska dywersyfi kację działalno-
ści, natomiast SK Walewic dzięki 
połączeniu z silnym ekonomicz-
nie podmiotem dysponować ma 
środkami fi nansowymi niezbęd-
nymi do odzyskania utraconej po-
zycji stadniny i jej rozwoju.

Jaka jest obecna 
sytuacja stadniny?
Tegoroczna susza zdecydowa-

nie najbardziej dała się we znaki 
walewickim uprawom kukurydzy 
(jeszcze nie zebranej), w której 
spodziewane są wyższe straty niż 
w zbożach. Susza odbiła się też 
na uprawie buraka cukrowego, 
zajmującej 120 ha. Przy sprzyjają-
cych warunkach atmosferycznych 
w kolejnych tygodniach przyrost 
korzeni buraka mógłby jeszcze 
uratować plony, bo zbiór rozpocz-
nie się za 8 tygodni. Na chwilę 
obecną niektóre bulwy są ładne, 
ale wiele jest bardzo drobnych. 

Tak jak w roku 2018, spółka 
i tym razem złożyła wnioski su-
szowe, choć rok temu nie przyzna-
no jej żadnego rządowego wspar-
cia fi nansowego: – Spółki Skarbu 
Państwa niestety przy ubieganiu 
się o jakąkolwiek pomoc rządo-
wą są na końcu. W ubiegłym roku 
spółki KOWR-owskie nie dostały 

żadnych środków na pokrycie strat 
suszowych. Mamy nadzieję, że 
w tym roku, w związku z faktem, 
że skala problemu jest znacznie 
większa, środki fi nansowe zosta-
ną przyznane – powiedział prezes 
Zbigniew Kapanowski. 

Sztandarowa działalność stad-
niny – hodowla koni – liczy obec-
nie 109 sztuk, w tym 35 klaczy 
rasy małopolskiej. Wielkość stada 
utrzymywana jest na mniej więcej 
stałym poziomie. Kupcy pocho-
dzą przede wszystkim z kraju, ale 
są i z zagranicy, a konie sprzeda-
wane są do celów treningowych 
w sporcie. Na miejscu działa Klub 
Jeździecki Gabon, współorgani-
zator Wszechstronnego Konkur-
su Konia Wierzchowego. W stad-
ninie prowadzona jest rekreacyjna 
nauka jazdy konnej, działa pensjo-
nat dla koni. 

W 2018 r. spółka zlikwidowała 
hodowlę bydła mlecznego w So-
bocie, natomiast istotną częścią 
jej działalności pozostaje hodow-
la karpia, prowadzona w sposób 
naturalny – na śrucie zbożowej 
i kukurydzianej. Po bardzo ni-
skiej produkcji w roku 2017, kie-
dy to odłowiono zaledwie 20 ton 
karpia, w ubiegłym roku udało 
się odłowić już 83 tony, a plan był 
jeszcze wyższy – 130 t, lecz go-
spodarzom stadniny szyki pokrzy-
żowały ptaki i wydry. Kormorany, 
czaple, żurawie, które tak malow-
niczo prezentują się nad akwena-
mi spółki, to prawdziwe utrapienie 
hodowli ryb. Z kolei w uprawach 
kukurydzy i soi spustoszenie sieją 
dziki, sarny i daniele.

– Niedawno jechałem rowerem 
i z pobliskiego drzewa poderwał 
się orzeł, trzymający w szponach 

elŻBieta wolDaN
-romaNowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Pałac w Walewicach, widok od strony parku. 
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Pałac w Walewicach, ofi cyna napoleońska. Dwa okna na parterze 
(w tym to widoczne w tle) zostaną wkrótce odrestaurowane. 
na zdjęciu prezes Sk walewice zbigniew kapanowski. 
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na oko półtorakilogramowego 
karpia. Sam się dziwiłem, jak on 
sobie z tą rybą poradził. Niestety, 
odstraszanie nie jest takie skutecz-
ne, jak byśmy chcieli. Pomimo 
że armatki hukowe są sukcesyw-
nie przestawiane w różne miejsca, 
ptaki szybko się do nich przyzwy-
czajają – mówi Zbigniew Kapa-
nowski. 

W kontekście hodowli ryb (nie 
tylko karpia, bo w sumie kilkuna-
stu gatunków) prezesa SK Wale-
wice niepokoją dążenia obrońców 
przyrody do wprowadzenia zaka-
zu sprzedaży żywej ryby, bo tyl-
ko tak jest ona dziś w Walewicach 
sprzedawana. Był kiedyś pomysł 
budowy na miejscu przetwórni  
i wędzarni ryb, ale do tej pory nie 
znalazł się on w biznesplanie. 

Potraw z walewickiego karpia, 
a także z wołowiny z hodowane-
go przez spółkę bydła mięsnego 

rasy limousine można spróbować 
w pałacowej restauracji i barze 
(czynne weekendowo). 

W 2018 r. spółce udało się wy-
dzierżawić z możliwością wykupu 
maszyny w postaci: opryskiwacza 
samojezdnego, 2 opryskiwaczy 
24-metrowych, 2 przyczep dużej 
ładowności, dłużyc do przewo-
zu balotów słomy i siana, agre-
gatów uprawowych oraz ciągnika 
John Deere dużej mocy. – War-
to nadmienić, że Spółce na po-
czątku 2019 roku udało się kupić 
za gotówkę kolejny ciągnik John 
Deere. Dzięki pozyskanym ma-
szynom w tym roku udało się wy-
konać wszystkie prace agrotech-
niczne w pierwszych terminach  
i gdyby nie warunki atmosferycz-
ne (susza), plony powinny być 
wysokie. Żniwa też zostały zakoń-
czone wcześnie jak nigdy – 28 lip-
ca, dzięki temu, że jesteśmy bo-
gatsi w sprzęt. 

Przed samymi żniwami wyre-
montowano posadzkę w magazy-
nie płaskim, przystosowując go  

do składowania zbóż (położono 
izolację i wylewkę betonową).

O planowanych i zrealizowa-
nych już inwestycjach na terenie 
pałacu w Walewicach piszemy  
w ramce. 

Jakie jutro? 
Odgórne, KOWR-owskie pla-

ny połączenia spółek nie są do-
brze odbierane w środowisku 
lokalnym. Ludzie pytają: co 
ma wspólnego hodowla buraka  
z hodowlą koni? Nie wróżą temu 
mariażowi sukcesu i nie szczę-
dzą słów krytyki. Boją się też, 
że marka, jaką wciąż jest Stad-
nina Koni Walewice, zacznie tra-
cić na wartości jako część spółki 
o zupełnie innym profilu. Są tacy, 
którzy mówią wprost „to idio-
tyczny pomysł”, ale pod nazwi-
skiem się nie wypowiedzą. Ujaw-
niają natomiast, że o przejęciu 
Walewic przez stabilniejszy pod-
miot mowa już była od dwóch lat, 
więc nie są zaskoczeni. Są nato-
miast pełni obaw. 

rekLaMa
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Łowicz | izba rolnicza po wyborach

Roman Wodzyński szefem 
rolniczego samorządu
Rada Powiatowa Izby 
Rolniczej Województwa 
Łódzkiego w Łowiczu ma 
nowego przewodniczącego. 
Jest nim Roman Wodzyński 
z gminy Domaniewice. 

Wspólnie z Waldemarem Woj-
ciechowskim, radnym Sejmiku 
Województwa Łódzkiego, będą 
oni reprezentować interesy łowic-
kich rolników na forum Walnego 
Zgromadzenia Izby Rolniczej Wo-
jewództwa Łódzkiego.

Roman Wodzyński ma 42 
lata. Pochodzi ze wsi Rogóźno. 
Mieszka w Skaratkach wraz żoną 
i trójką dzieci. Ma średnie wy-
kształcenie rolnicze oraz wyższe 
ekonomiczne – jest absolwentem 
Wydziału Zarządzania i Marketin-
gu Uniwersytetu Łódzkiego. Pro-
wadzi gospodarstwo rolne o pow. 
ok. 15 ha, nastawione na sadow-
nictwo. Jest też inspektorem kon-
troli w gospodarstwach ekologicz-
nych dla jednostki certyfikującej 
Bioekspert. Od 15 lat jest pracow-
nikiem Izby Rolniczej. Najpierw 
pracował w biurze łódzkiej cen-
trali, a obecnie na 1/2 etatu w biu-
rze powiatowym IR w Łowiczu  
i na 1/2 etatu w centrali w Łodzi. 
W Radzie Powiatowej Izby Rol-
niczej Województwa Łódzkiego  
w Łowiczu zasiada już 3 kadencję.

Przypomnijmy, że wybory na 
nową kadencję rolniczego samo-
rządu odbyły się 28 lipca. Na 10 
gmin powiatu łowickiego łącznie 

z Łowiczem przeprowadzono je  
w 5 gminach, m.in. w gminie Do-
maniewice. Tam gdzie na jeden 
mandat przypadał tylko jeden 
kandydat, w skład izby wchodził 
on automatycznie. Roman Wo-
dyński miał konkurencję. W gmi-
nie Domaniewice o 2 mandaty  
w izbie ubiegało się 4 chęt-
nych. Informację o jego wyborze  
na przewodniczącego łowickich 
struktur izby na ostatniej sesji 
Rady Gminy Domaniewice, 14 
sierpnia, przyjęto oklaskami. 

Pierwsze po wyborach posie-
dzenie Rady Powiatowej Izby 
Rolniczej Województwa Łódzkie-
go w Łowiczu odbyło się w po-
niedziałek, 12 sierpnia. Dokonano  
na nim zarówno wyboru jej prze-
wodniczącego, jak i delegata do 
Walnego Zgromadzenia Izby Rol-
niczej Województwa Łódzkiego. 
Roman Wodzyński był jedynym 
kandydatem na szefa samorządu. 
Otrzymał 17 z 19 możliwych do 
zdobycia głosów, ale już dziś za-
powiada, że postara się o popar-
cie dla swoich działań pozostałych 
dwóch osób. 

Nowy przewodniczący zastąpił 
Jana Znyka z Bąkowa Dolnego, 
który z racji przekazania gospo-
darstwa następcom, od tej kaden-
cji nie może być już członkiem 
rolniczego samorządu. Jak jed-
nak podkreśla Roman Wodzyński, 
przez lata wspólnej pracy w Izbie 
dużo się od swojego poprzednika 
dowiedział i nauczył. 

Na Walnym Zgromadzeniu 
Izby Rolniczej Województwa 
Łódzkiego Roman Wodzyński bę-
dzie reprezentował powiat łowicki 
wspólnie z wybranym 12 sierpnia 
delegatem, którym spośród 3 kan-
dydatów został Waldemar Woj-
ciechowski, radny Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego z Wicia. 

W zakresie obowiązków prze-
wodniczącego jest m.in. dele-
gowanie wniosków zgłaszanych 
przez radę czy to do łódzkiej cen-
trali izby, czy też do resortu rolnic-
twa. Już na pierwszym posiedze-
niu pojawił się wniosek związany 
z żółtą strefa ASF, którą zostały 
objęte gminy Chąśno, Kocierzew 
i Kiernozia. Przedstawiciele rol-
ników oczekują jak najszybszego 
zniesienia strefy, która ogranicza 
sprzedaż trzody chlewnej. Stąd 
wniosek do Wojewody Łódzkiego 
o zarządzenie w lokalnych kołach 
łowieckich polowań, które ograni-
czą populację dzików.  ljs

Łowicz | 39. rocznica powstania „Solidarności” 

Trwają zapisy na Turniej Zakładów Pracy 
7 i 8 września odbędą się 
w Łowiczu dwudniowe 
obchody 39. rocznicy 
powstania NSZZ 
„Solidarność”. Z tej okazji 
na obiektach OSiR nr 1 
odbędzie się IV Turniej 
Zakładów Pracy,  
tzw. „Spartakiada”.  
Trwają zapisy drużyn 
chętnych do wzięcia udziału 
w sportowej rywalizacji. 

Zaproszenie do udziału w za-
wodach, które zostaną rozegra-
ne w sobotę 7 września, zostało 
skierowane do pracowników ło-
wickich zakładów pracy (również 
tych, które nie mają członków  
w „Solidarności”), pracowników 
ratusza i Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu, a nawet służb mundu-
rowych: straży, policji czy Zakła-
du Karnego. Swoją obecność po-
twierdziły już drużyny zakładowe 
z Kalisza, Szczecina i Nałęczowa. 

Podobnie jak rok temu, roze-
grane zostaną następujące konku-
rencje: piłka siatkowa kobiet (dru-
żyny 4-osobowe), piłka siatkowa 

mężczyzn (drużyny 4-osobowe), 
piłka nożna mężczyzn (drużyny 
5-osobowe), zawody rekreacyjne 
(drużyny po 3 osoby) i konkur-
sy – niespodzianki, w tym także 
dla szefów firm i urzędów. Po ro-
zegraniu wszystkich konkurencji  
z udziałem zgłoszonych drużyn, 
w sali przy ulicy Powstańców od-
będzie się ceremonia wręczenia 
nagród i pucharów dla zwycięz-
ców podczas wspólnego spotka-
nia integracyjnego przy muzyce. 

Zgłoszenia drużyn są przyjmo-
wane u przewodniczącej Teresy 

Kowalskiej-Sucheckiej (mail: te-
resa.kowalska@agrosnova.pl, tel. 
501-66-92-77) i jej męża Krzysz-
tofa (mail: ksuchecki1954@gma-
il.com, tel. 606-96-83-52). 

Niedzielne uroczystości,  
8 września, będą miały charakter 
religijny. Rozpocznie je msza św. 
odprawiona o godz. 9 w bazylice 
katedralnej w intencji Ojczyzny  
i „Solidarności”, po której nastą-
pi przejście pod pomniki bł. ks. 
Jerzego Popiełuszki przy koście-
le ojców pijarów i Jana Pawła II  
na Starym Rynku.  aa 

Nowy mostek i reNowacJa okieN w Pałacu
Stadnina koni walewice 
uzyskała z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi 
dotację w kwocie 75 tys. zł na 
renowację 10 okien w pałacu. 
renowacji poddane zostaną 
te okna, które dziś znajdują się 
w najgorszym stanie – 8 na 
parterze od strony tarasu  
oraz 2 w oficynie napoleońskiej 
(również parterowe).  
na więcej na razie brakuje 
funduszy. niedawno w pałacu 
odświeżono podłogę w sali 
restauracyjnej i tapicerkę, 

wyremontowano łazienkę  
i poprawiono nawierzchnię 
alei lipowej. w planach jest 
odświeżenie wszystkich ścian. 
Piętą achillesową pałacu jest 
dziś ogrzanie go i koszty, jakie 
w sezonie grzewczym generuje 
zakup oleju opałowego. Dlatego 
jeszcze w sierpniu br. w zabytku 
ma zostać przeprowadzony 
audyt energetyczny, po którym 
podjęta zostanie decyzja 
modernizacyjna. 
już wkrótce (jest cień szansy, 
że jeszcze przed dożynkami 

wojewódzkimi 25 sierpnia)  
w pałacowym parku wzniesiony 
zostanie nowy mostek Mrogą. 
Stary w lipcu 2015 r. został 
zarwany przez powalone  
przez wichurę drzewo  
i od tego momentu teren  
za wodą był niedostępny  
dla odwiedzających. 
w pracowni konserwatorskiej 
znajduje się odrestaurowany 
pomnik Diany z pałacowego 
parku, który również został 
uszkodzony w czasie pamiętnej 
nawałnicy. 

Walewickie konie. wiele osób zastanawia się dziś, jak potoczą się losy 
stadniny po przejęciu jej przez większą spółkę buraczaną. 
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w kontekście hodowli 
ryb prezesa Sk 
walewice niepokoją 
dążenia obrońców 
przyrody do 
wprowadzenia zakazu 
sprzedaży żywej ryby, 
bo tylko tak jest ona 
dziś w walewicach 
sprzedawana. 

Zawodnicy w koszulkach z napisem „Solidarność” Łowicz  
podczas ubiegłorocznej Spartakiady. 
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Roman Wodzyński, nowy szef 
łowickiego samorządu rolniczego. 

fo
t.

 L
iL

ia
n

n
a

 j
ó

źw
ia

k
-S

ta
S

ze
w

S
k

a



14  www.lowiczanin.info22 sierpnia 2019      nr 34   

rekLaMa

Sanniki
Włoskie 
popołudnie ze 
Stefano Terrazzino

Na plenerowy koncert włoskich 
przebojów w wykonaniu aktora  
i piosenkarza znanego również  
z kilku edycji „Tańca z gwiazda-
mi” Sycylijczyka Stefano Terraz-
zino zaprasza w najbliższą nie-
dzielę, 25 sierpnia, o godz. 17.00 
pałac w Sannikach. 

Piosenkarz i tancerz, który 
przyjedzie do Sannik, od 2014 
r. występuje w produkowanym 
przez telewizję Polsat programie 
„Dancing with the Stars. Taniec  
z gwiazdami”. Dwukrotnie wy-
grał finał programu: w pierw-
szej edycji tańcząc z Anetą Zając,  
a w drugiej – z Agnieszką Sienkie-
wicz. W tegorocznej, dziewiątej 
edycji programu, jego partnerką 
do tańca była Agnieszka Radwań-
ska i razem z nią zajął 6. miej-
sce. Był też uczestnikiem trzeciej 
edycji programu rozrywkowego 
Polsatu „Twoja twarz brzmi zna-
jomo”. Jednym z bardziej zna-
ny utworów, które będzie można 
usłyszeć również w Sannikach, 
jest piosenka „Kiedy quando”. Na 
koncert wstęp wolny.  opr. mak 

Łowicz 

Piknik na 
Starzyńskiego

W sobotę 24 sierpnia o godz. 
15 na placu zabaw na os. Sta-
rzyńskiego rozpocznie się piknik 
środowiskowy dla najmłodszych 
mieszkańców, który przygotowuje 
Zarząd Osiedla.

Przewodnicząca zarządu Zofia 
Wielemborek powiedziała nam, 
że na dzieci będzie czekać wie-
le atrakcji, m.in. dmuchany za-
mek, przejażdżki na kucyku, słod-
ki poczęstunek: ciasta, słodycze, 
lody i napoje, a także grochów-
ka. Swoją obecność potwierdzi-
li też policjanci, którzy udostęp-
nią dzieciom policyjny samochód 
i zaprezentują wyposażenie. Dla 
wszystkich zagra także zespół mu-
zyczny. Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny.  tb

Łowicz | wojewódzkie Dni Seniora w sobotę w parku błonie 

Najpierw seniorzy,  
a później VOX 
Wojewódzkie Dni Seniora 
odbędą się w najbliższą 
sobotę, 24 sierpnia,  
w parku Błonie obok muszli 
koncertowej w Łowiczu. 

Rejestracja uczestników roz-
pocznie się już o godz. 9.00, a go-
dzinę później na scenie w muszli 
koncertowej zaplanowane jest uro-
czyste otwarcie imprezy oraz wy-
stępy. Do Łowicza przyjedzie kil-
kuset seniorów. 

Spotkanie przeznaczone jest 
przede wszystkim do osób w wie-
ku 60+ z powiatów: łowickie-
go, skierniewickiego, rawskiego, 
brzezińskiego, zgierskiego, łę-
czyckiego i kutnowskiego oraz 
Łodzi. Organizatorem jest Regio-
nalne Centrum Polityki Społecz-
nej w Łodzi. Program jest bardzo 
bogaty. Jako pierwszy wystąpi 
chór „Radość” z Klubu Seniora 

„Radość” w Łowiczu. . Ponadto 
Ewa Tomczak z grupy „Uśmiech 
Seniora” będzie deklamowała 
wiersz. 

Później zaplanowany jest wy-
stęp zespołu „Brzezinianki”, po 
nim kilka piosenek wykonają 
członkowie Klubu Seniora „Ju-
trzenka” z Łyszkowic, Adam Pie-
kut z Dziennego Domu Seniora 
w Rawie Mazowieckiej zagra na 
harmonii oraz zaśpiewa. Będzie 
można też obejrzeć występ m.in. 
zespołu wokalnego Klubu Seniora 
„Jutrzenka” z Kiernozi oraz skecz 
w wykonaniu Ireny Więcek. 

Wystąpią również: grupa te-
atralna „Karuzela Czasu” z Klu-
bu Seniora „Rawka” w Skiernie-
wicach, Helena Rubinek z DPS 
w Skierniewicach, zespół ludowy 
„Karolina” z Lgoty Wielkiej, chór 
Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów z oddzia-

łu w Rawie Mazowieckiej, chór 
Międzypokoleniowy Fundacji 
Równe Szanse z Łodzi, Tadeusz 
Pietrasik z kapeli „Ozorkowianie” 
i Tadeusz Kafarski – solista gra-
jący na harmonijce ustnej z Koła 
Miejskiego Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Żychlinie. 

W programie zaplanowano tak-
że konkursy i zabawy, na miejscu 
będą stoiska promujące różne or-
ganizacje pozarządowe oraz m.in. 
ekspozycja prac malarskich z grup 
plastycznych „Nowa Fala” i „Fa-
scynacja” działających przy Ło-
wickim Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku. Dla zapisanych wcześniej 
uczestników imprezy przewidzia-
ny jest poczęstunek. W tym roku 
jako gwiazda dla seniorów wy-
stąpi zespół VOX. Koncert plano-
wany jest na godz. 15.00 i ma po-
trwać około 1,5 godziny. opr. mak 

Sanniki | Potańcówka i biesiada mazowiecka za pałacem 

W sobotę ostatnia wakacyjna potańcówka 
Do zabawy na świeżym powietrzu, przy 
akompaniamencie zespołu Flesz, zaprasza w najbliższą 
sobotę, 24 sierpnia, o godz. 19.00, Europejskie 
Centrum Artystyczne im. Fryderyka Chopina. 

Tego wieczoru odbędzie się 
ostatnia w tym roku „Potańców-
ka i Biesiada Mazowiecka”. Tak 
jak poprzednie potańcówki, ECA 
zaprasza wszystkich zaintereso-
wanych do altany grillowej w par-
ku. 

Organizatorzy zapewniają ko-
ciołek zupy lub inny posiłek na 
ciepło oraz muzykę na żywo. 

Można ze sobą zabrać inny pro-
wiant, by na rozpalonym gril-
lu upiec coś dobrego. Impre-
za ma charakter otwarty oraz 
składkowy. Tzw. „koszyczek”  
i napoje trzeba zabezpieczyć 
we własnym zakresie. Wstęp na 
wszystkie potańcówki jest wolny. 
Cykl letnich potańcówek współ-
finansuje (muzyka i ciepły posi-

łek) samorząd województwa ma-
zowieckiego. 

Podczas poprzednich potańcó-
wek altanę grillową w parku przy 
pałacu odwiedzało nawet kilku-
dziesięciu gości, nie tylko miesz-
kańców Sannik. – W pogodnych 
nastrojach śpiewali i tańczyli, 
jednym słowem biesiadowali, do 
późnego wieczora – relacjonowa-
li nam poprzednio organizatorzy. 

Potańcówki odbywały się rów-
nież w ubiegłym roku, wtedy jed-
nak ze zmienną frekwencją, na co 
miała wpływ nie najlepsza pogo-
da.  mak 

Łowicz | krwiodawstwo

Pobór w pierwszy poniedziałek września
Regionalne Centrum Krwio-

dawstwa i Krwiolecznictwa  
w Łodzi zachęca krwiodawców  
z Łowicza i okolic do udziału  
w poborze krwi organizowanym 
w ambulansie, który 2 września 
odwiedzi Łowicz. 

Płyn życia będzie można od-
dać w godz. 9-11 pod kamie-
nicą nr 3 na Starym Rynku.  
Z ostatniej możliwości odda-
nia krwi w Łowiczu, 19 sierp-
nia, skorzystało kilkanaście osób. 
Centrum informuje, że okres wa-

kacyjny okazał się być bardzo 
trudny z powodu spadku ilości 
oddawanej przez dawców krwi. 
Sprawiło to, że stany magazyno-
we pozwalają na realizację wy-
łącznie zamówień „Na ratunek”. 
 tb
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Łowicz | „Stage one VLcrew event” na nowym rynku

Od Cinquecento
do Jaguara
Około 70 aut tuningowanych przyjechało w sobotę, 17 sierpnia, na Nowy Rynek 
w Łowiczu na zlot pod nazwą „Stage One VLCrew Event”. Przyciągnął on 
wiele osób, których interesuje motoryzacja, ale też mieszkańców
nie mających wiedzy o tuningu, którzy czasem wyrażali podziw na temat 
idealnie utrzymanych aut, na których nie było nawet żadnych pyłków. 

Organizatorem imprezy była 
nieformalna grupa VL Crew 
(dawniej VAG Łowicz), która po-
dobne zloty zmodyfi kowanych 
aut, ale tylko z grupy Volkswa-
gena, organizowała w Łowiczu 
w 2014 i 2015 roku. Z licznej gru-
py pozostały trzy osoby: Anna 
Gejda, Paweł Pietrzak i Mate-
usz Trepa. Ostatni z wymienio-
nych powiedział nam po imprezie, 
że jest z niej zadowolony, ponie-
waż wiele osób dobrze bawiło 
się Łowiczu przez trzy dni. Gdy-
by frekwencja była większa, byłby 
zadowolony w 100%. 

Formuła tegorocznego zlo-
tu była szersza i choć dominowa-
ły auta z grupy Volkswagena, to 
przyjechali również np. właścicie-
le Jaguara z Łęczycy czy Fiata Ci-
nquecento z Bełchatowa – z któ-
rymi mieliśmy okazję rozmawiać. 

Fiatem Cinquecento przyje-
chał Konrad Bartenbach, który 
powiedział nam, że ma słabość 
do małych aut. CC (rok produkcji 
1995) kupił przed 2 laty, wymie-
nił w nim silnik na 1,2 16V – który 
montowany był w Fiatach Punto, 
zrobił zawieszenie pneumatycz-
ne, zwykły zielony lakier akrylo-
wy zastąpił zieloną perłą metalik. 
W środku zamontował dwa fo-
tele kubełkowe, kierownicę ob-
szył skórą, deskę pokrył fl okiem, 
z tyłu zamontował klatkę i bu-
tlę na powietrze. Auto ma nowe 
światła, tylne zostały sprowadzo-
ne specjalnie z Włoch – wstecz-
ne światło nie jest białe, ale ciem-

ne. Chciał pokazać, że z Fiata CC 
też można zrobić coś fajnego, tym 
bardziej, że 3/4 rynku tuningowe-
go w Polsce to Volkswageny. 

– Jeżdżę nim tylko na zloty, 
czasem też w ładną pogodę, a nor-
malnie auto stoi w garażu. Mia-
łem wcześniej Seicento i pozostał 
mi sentyment do małych aut – po-
wiedział nam. – Ma ładnie wy-

glądać, chociaż 10 KM przy ma-
sie 700 kg, to można się pościgać. 
Gdy nasz reporter zapytał, czy to 
jest bezpieczne, właściciel CC od-
parł, że klatka i dodatkowe rozpór-
ki wzmacniają konstrukcję auta, 
aby w razie wypadku nie „złoży-
ło się”. Dzięki temu jest ono bez-
pieczniejsze niż fabrycznie nowy 
samochód. 

Fiat Cinquecento Konrada Bar-
tenbacha opatrzony jest nazwą 
Same Celebryty (którą należy 
czytać po polsku). Jest to grupa 
7 przyjaciół, którzy mają podobne 
auta. Można znaleźć ich na Face-
booku. 

Na zloty lub do ślubu
Wspomniany Jaguar z Łęczycy 

jest własnością Łukasza Florycz-
ka, który przyznał, że lubi klasy-
ki. Samochód kupił przed rokiem, 
po długich poszukiwaniach w ca-

łej Polsce. Ironią losu było to, że 
znalazł go w mieście, w którym 
mieszka. Samochód wyproduko-
wany został w 1998 roku na ry-
nek amerykański, do Polski został 
sprowadzony z Kaliforni w 2008 
roku. – W Polsce jestem trzecim 
właścicielem. Pierwszy woził nim 
ludzi do ślubu, drugi planował, ale 
mu nie wyszło. Ja jeżdżę na zloty 
i wożę do ślubu, ale głównie zna-
jomych, którzy wiedzą, co mam. 

Jaguar był autem seryjnym XJ8, 
wyposażonym w silnik benzyno-
wy 4-litrowy. Pan Łukasz zmienił 
mu zawieszenie i koła, wykonał 
naprawę drobnych ubytków la-
kieru, pozostawiając kolor – zło-
ty metalic – bez zmian. W oknach 
zamontował przesuwane zasłonki 
z materiału, a tyłu – barek, który 
jego zdaniem bardzo dobrze pa-
suje do tego modelu. Tuning kosz-
tował dwa razy tyle co samochód. 

W rozmowie z nami pan Łu-
kasz oraz jego dziewczyna Mo-
nika powiedzieli, że przejeżdża-
ją na zlot, aby miło spędzić czas, 
spotkać się z fascynatami z całej 
Polski. W sezonie letnim zloty 
odbywają się w jakimś mieście 
co tydzień, ale nie na wszystkie 
jeżdżą. 

toP 7, „wyganianie 
gołębi” i inne nagrody
Organizatorzy przygotowali 

upominki od sponsorów w kilku 
kategoriach. Wyłoniono TOP 7 
zlotu, uwzględniając jakość uży-
tych do tuningu części, efekt wizu-
alny na zewnątrz i w środku, a tak-
że historię auta. Nagrody odebrali: 
Wojciech Maląg – właściciel Audi 
S5, Artur Raniszewski – za VW 
„Garbusa”, Dawid Woś – za Sub-
aru Forester, Bartek Sobania – za 
Audi 100, Łukasz Florczyk – Ja-
guar XJ8. Jakub Kuratow – BMW 
M3 Wide Body i Piotr Marszałek 
– Golf MK. 

W kategorii „Klasyk” nagrodę 
przyznano Michałowi Wejerow-
skiemu za VW Golfa 1. W loso-
waniu nagroda przypadła też Da-
mianowi Chażewskiemu za VW 
Golfa MK2. Kolejną nagrodę, 
w kategorii „Kobiety”, odebrała 
Agata Brodzik za VW Jetta A2. 

W konkursie „wyganianie go-
łębi” nagrodzono właścicieli aut 
z najgłośniejszym układem wy-
dechowym. Były to pojazdy: Mi-
chała Urawskiego – VW Golf IV, 
Wojciecha Maśleja – VW Golf 2 
i Magdy Gąski – Audi A4 B6. 

Boczki Chełmońskie | festyn parafi alny 

Atrakcje dla całych rodzin
Całe rodziny bawiły się 
15 sierpnia, w święto 
Matki Boskiej Zielnej, 
na festynie parafi alnym 
przy kościele w Boczkach 
Chełmońskich. Wcześniej 
została odprawiona msza 
św. dożynkowa, na którą 
wieniec przygotowali 
mieszkańcy Łaguszewa.

W programie festynu znala-
zły się dmuchańce, zabawy i kon-
kursy z wodzirejami, przejażdżki 
konne i poczęstunek. 

– Bardzo fajny festyn z mnó-
stwem atrakcji – powiedziała nam 
mama Julity Gawrońskiej, gdy jej 
córka brała udział w przejażdż-
ce konnej oferowanej przez sto-
warzyszenie „Karino”. Rodzina z 
Sierżnik uczestniczyła w zabawie 
w 4-osobowym składzie, rodzice 
co roku zabierają tu swoje dzieci. 

Nad stawem parafi anie mogli 
obejrzeć pokaz ratownictwa dro-

gowego w wykonaniu druhów 
z OSP Boczki i Błędów. Na przy-
kładzie pozorowanego wypadku 
strażacy pokazali jak wygląda ra-
towanie ludzi z rozbitego samo-
chodu i udzielanie im pierwszej 
pomocy. Kierowca uskarżał się 

na złamaną nogę, zaś drugi z po-
zorantów na uraz kręgosłupa. 

Ks. proboszcz Mariusz Szmaj-
dziński powiedział nam, że wy-
pożyczył samochód do pokazu 
ze złomowiska. – Zaznaczyłem, 
że na pewno nie wróci w takim sa-

mym stanie, a raczej w kawałkach. 
Pewnie zostanie już przeznaczony 
do kasacji – opowiadał. 

Dobre humory dopisywały tak-
że grupie przyjaciół z Błędowa, 
pośród których były Iwona Ka-
czor oraz siostry Barbara Król 
i Agata Gajewska. – Czas mija, 
proboszczowie się zmieniają, 
a festyn dalej trwa. Na pewno jest 
potrzebny, bo widujemy się co ty-
dzień w kościele, ale to jest tylko 
godzina i brakuje takich okazji, 
żeby porozmawiać ze wszystkim 
na luzie – dzieli się swoimi opinia-
mi. – Mamy nawet takie propozy-
cje dla księdza proboszcza, żeby 
festyn podzielić na dwie tury, żeby 
o 20 zrobić coś dla bardziej „doj-
rzałych” parafi an – żartowali.  aa 

Boczki Chełmońskie | odpust parafi alny

Dzieci i dorośli 
przebrali się za św. Rocha
Ponad 30 osób – dorosłych
i dzieci – przebranych 
za św. Rocha wzięło udział 
w głównej mszy świętej 
odpustowej, 18 sierpnia, 
w kościele w Boczkach 
Chełmońskich.

Do przygotowania takich stro-
jów zachęcał parafi an już trzeci 
raz proboszcz ks. Mariusz Szmaj-
dziński. Jeszcze nigdy osób prze-
branych nie było tak wiele. 

Za patrona kościoła przebra-
li się nie tylko chłopcy (w tym 
ministranci), ale też dziewczyn-
ki. Nieodłącznym towarzyszem 
przebranych osób był pies – zwy-
kle była to maskotka lub fi gurka, 
ale było też dziecko, które mia-
ło w koszyczku prawdziwego 
szczeniaka. Niektóre osoby mia-

ły muszlę pielgrzyma czy tobołek 
uwiązany na lasce.

Osoby, które przebrały się 
za patrona, szły w procesji przed 
Najświętszym Sakramentem. 
Po mszy św. otrzymały nagro-
dy, które wręczył im goszczący 
w parafi i biskup senior archi-
diecezji częstochowskiej Anto-
ni Długosz. Wśród nagród były 
m.in. przelot samolotem, karnet 
do salonu piękności, tablet, hu-
lajnoga, szachy, namiot i książki. 

Bp Antoni Długosz znany jest 
z programu telewizyjnego dla 
dzieci „Ziarno”, a także z pio-
senki „Chrześcijanin tańczy”. 
W Boczkach Chełmońskich 
przed mszą św. dał krótki kon-
cert. Po mszy św. był czas 
na pamiątkowe zdjęcia z go-
ściem, który wykazał dużo życz-
liwości.  mwk

Fotografi a | z obiektywu Łowiczaków

Zamiast fotografi i 
– piłka nożna!

Dla większości osób, o których 
pisaliśmy do tej pory, fotogra-
fi a była pasją. Tym razem jednak 
przedstawiamy Ludwikę Szwa-
rocką, 20-letnią dziewczynę, któ-
ra, choć nie ukrywa, że fotogra-
fi a nie jest jej pasją, to po prostu 
czasem sięga po swój telefon, 
by uwiecznić jakąś szczególnie 
malowniczą chwilę. Co ciekawe, 
hobby Ludwiki to... piłka nożna! 

Ludwika pochodzi z Łowicza 
i tutaj też mieszka, uczy się w za-
ocznym liceum w Łowiczu i pra-
cuje dorywczo. Zdjęcie zostało 
zrobione w czerwcu tego roku, 

nad jeziorem w Dąbkowicach 
Górnych, gdzie wybrała się wraz 
z narzeczonym, który lubi tam ło-
wić ryby.  mb

Rubryka fotografi czna 
„Z obiektywu Łowiczaków” 
powstała, by publikować zdjęcia 
naszych czytelników, którzy 
aktywnie tworzą naszą grupę 
fotografi czną na facebooku, 
o nazwie „w obiektywie 
Łowiczaków”. co tydzień 
wybieramy i publikujemy jedno 
zdjęcie z krótkim opisem i notką 
o autorze.
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Jezioro w Dąbkowicach – jedno z częściej fotografowanych miejsc 
w naszych okolicach. tym razem podczas zachodu Słońca.

czas mija, 
proboszczowie się 
zmieniają, a festyn 
dalej trwa. na pewno 
jest potrzebny.

W zlocie udział wzięło około 70 aut z całej Polski. 
Uczestnicy z chęcią opowiadali osobom zainteresowanym, 
co zmodyfi kowali w swoich autach. 

fo
t.

 M
ir

o
S

Ła
w

a
 w

o
LS

k
a

-k
o

b
ie

r
ec

k
a

mirka wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Przejeżdżają 
na zlot, aby miło 
spędzić czas, 
spotkać się 
z fascynatami
z całej Polski. 

Bp Antoni Długosz i ks. proboszcz Mariusz Szmajdziński po mszy św. 
pozowali do zdjęć z dziećmi przebranymi za św. rocha. 

fo
t.

 M
ir

o
S

Ła
w

a
 w

o
LS

k
a

-k
o

b
ie

r
ec

k
a

Zabawy z wodzirejem. Drużyna chłopców układa wieżę 
z drewnianych kart. 
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Reportaż
Łowicz | znana lodziarnia obchodzi okrągły jubileusz

Od pół wieku kręcą lody
Dawniej pod nazwą 
Danusia, a dziś 
– Łowiczanka Caffe 
– rodzinna lodziarnia 
przy ul. 3 Maja 
w Łowiczu obchodzi 
w tym roku wyjątkowy 
jubileusz. Mija bowiem 
50 lat odkąd rodzina 
Szachogłuchowicz 
zajęła się rzemieślniczą 
produkcją i sprzedażą 
lodów. 

Lodziarnia powstała w 1969 r. 
Jej pomysłodawcami było mał-
żeństwo Maria i Ireneusz Szacho-
głuchowicz, założycielką – ich 
córka Danuta, ale w rodzinnym 
interesie od początku pracowali 
wszyscy domownicy – rodzice i 
sześcioro ich dzieci – obok Da-
nuty jej siostry: Krystyna, Zofi a 
i Jadwiga, a także bracia: Cezary 
i Jan. Obecnie prowadzenie in-
teresu spoczywa na córce pani 
Danuty – Irenie Kierzkowskiej, 
której pomagają ciocia Zofi a i na-
stoletnia córka Patrycja. 

zamrażanie 
bez zamrażarki 
Początkowo produkcja lodów 

odbywała się w pomieszczeniach 
gospodarczych na Blichu. Han-
dlowano nimi obwoźnie – jeż-
dżąc po odpustach, weselach i 
zabawach ludowych w okolicy. 
Składniki mieszano w cebrach – 
kotłach z kwasówki, obłożonych 
dookoła lodem i przechowywano 
obłozone trocinami, które izolo-
wały przed topnieniem. Nie było 
zamrażarek.

W trakcie produkcji, wskutek 
posypywania solą lodu, oddawał 
on chłód i zawartość cebra stop-
niowo zamarzała. Przez pewien 
czas produkowano też lody na pa-
tyku, zamrażając je w foremkach. 

Zanim Szachogłuchowiczo-
wie ruszyli z własną produkcją, 
senior rodu, pan Ireneusz, jeździł 
po wsiach z kimś innym, trudnią-
cym się sprzedażą lodów. Uznał, 
że to dobry pomysł na rodzinną 
działalność.

Do produkcji lodów potrzeb-
ny był lód, który pozyskiwano 

z Bzury. Kucie lodowych brył 
z rzeki było zadaniem mężczyzn, 
a sprzedażą zajmowały się panie. 
Najpierw sprzedaż odbywała się 
z wozu konnego, który szyb-
ko, już początku lat 70., zastą-
piony został Żukiem. W rodzin-
nym archiwum zachowały się 
fotografi e z tego okresu, niektóre 
z nich – powiększone i wydru-
kowane w formie obrazów – 
zdobią dziś ścianę Łowiczanka 
Caffe. Jedno ze zdjęć przedsta-
wia budkę z lodami w Sobocie, 

bo z czasem lody sprzedawano 
i w ten sposób, a budki stały 
także w Zdunach i Bielawach. 
Z czasem zaostrzane wymogi 
Sanepidu doprowadziły do tego, 
że wyjazdowo możliwa była je-
dynie sprzedaż lodów paczko-
wanych. W związku z tym lody 
paczkowano w wafelkach i na pa-
tykach. 

lodziarnia Danusia
Łowicka stacjonarna sprzedaż 

lodów pod szyldem Lodziarnia 

Danusia (od imienia pierwszej 
właścicielki Danuty Szachogłu-
chowicz) przy ul. Świerczew-
skiego (obecnie 3 Maja), na po-
czątku lat 80-tych mieściła się 
w pomieszczeniu wynajętym od 
pana Czubaka, tam gdzie dziś jest 
zegarmistrz. 

Do obecnej siedziby, na 3 Maja 
12, rodzinna fi rma przeniosła się 
w 1988 r. już na stałe, tworząc 
tu profesjonalny punkt rzemieśl-
niczy z produkcją i sprzedażą 
lodów. Najpierw używano po-
jedynczej maszyny, tzw. główko-
wej, którą w 1980 r. zastąpiono 
maszyną podwójną, wykonaną 
na zamówienie przez rzemieślni-
ka z Gdyni. W maszynach głów-
kowych lody kręciło się w ko-
tłach zanurzonych w schłodzonej 
solance. Teraz produkcja odby-
wa się w nowoczesnej maszynie 
z innym rodzajem chłodziwa, ale 
sama tradycja rzemieślniczego 
wyrobu lodów według własnych 
receptur jest cały czas kultywo-
wana. Obok lodów gałkowych 
prowadzona jest sprzedaż lodów 
włoskich z automatu. 

tradycja 
i nowoczesność 
Na przestrzeni dekad zmienia-

ła się wielkość i wystrój lodziar-
ni. Niewielką część sprzedażową 
z czasem powiększono. Najpierw 
naturalną drewnianą, a później 
białą boazerię około 5-6 lat temu 
zstąpiła nowoczesna aranżacja 
wnętrza, dostosowana do posze-
rzonej, kawiarnianej oferty. Nie-
zmienna pozostaje tradycyjna, 
prowadzona na miejscu produk-
cja lodów wg rodzinnych recep-
tur, które obecna właścicielka, 
pani Irena, sama przygotowuje 
z regionalnych produktów, ory-
ginalnych włoskich komponen-
tów smakowych i owoców sezo-
nowych. Sama lubi lody i spełnia 
się w komponowaniu własnych 
smaków, np. makowego, kawy 
po irlandzku czy z płatków dzi-
kiej róży

– Kupujemy komponenty 
z Włoch, bo Włosi są pionierami 
w produkcji lodów – podkreśla 
pani Irena, która nowinki przy-
wozi z branżowych targów w Ri-
mini. – Wszystkie smaki owo-
cowe robimy w oparciu o nasze 
regionalne owoce: truskawki, po-
rzeczki, agrest, jagody, śliwki, 
brzoskwinie... 

Pod nazwą Łowiczanka Caffe 
lodziarnia działa od 2010 r., gdy 
prowadzenie fi rmy przejęła cór-
ka pani Danuty – nasza rozmów-
czyni Irena Kierzkowska. Obok 
lodów w ofercie znajdziemy: go-
fry własnej receptury, desery lo-
dowe, napoje mrożone typu sha-
ke czy granitę, rurki, napoje oraz 
kawę. 

elŻBieta wolDaN
-romaNowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Do produkcji lodów 
potrzebny był lód, 
który pozyskiwano 
z bzury. 
kucie lodowych 
brył z rzeki było 
zadaniem mężczyzn, 
a sprzedażą 
zajmowały się panie.

Składniki mieszano 
w cebrach – kotłach 
z kwasówki, 
obłożonych 
dookoła lodem 
i przechowywano 
obłozone trocinamiTakie to były początki. kolejka po lody sprzedawane wprost z wozu. 

to mógł być rok 1969. 
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Lody, lody przyjechały! Przed laty okrzyk niósł się przez każdą wieś, gdzie zatrzymał się Żuk państwa 
Szachogłuchowiczów. na zdjęciu mama Maria z córką Danutą, od imienia której pochodziła nazwa Lodziarni 
Danusia. 
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Trzy siostry z domu Szachogłuchowicz: Danuta, Zofi a i Krystyna w rodzinnej lodziarni przy ul. 3 Maja w Łowiczu. w interesie, który teraz 
prowadzi córka pani Danuty, irena kierzkowska, nadal pracuje pani zofi a. 
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dokończenie
z ubiegłego numeru

Dom, rodzina, 
działalność społeczna
W domu Marianna Sołtyszew-

ska także otaczała się łowickim 
rękodziełem. Choć pochodziła 
z zupełnie innych stron, polubi-
ła tutejszy folklor, a w Łowiczu 
zadomowiła się na dobre i czu-
ła się łowiczanką do tego stop-
nia, że nawet mówiła bez akcentu, 
choć nigdy swego pochodzenia  
z Podlasia się nie wypierała. 
Utrzymywała kontakty z bliski-
mi, jej dzieci jeździły do dziadków 
na wakacje, a wspomnienia z tych 
wypraw mają dla Ireneusza Soł-
tyszewskiego smak i zapach tru-
skawek, których zagłębiem było 
wówczas Podlasie. 

Mężem pani Marianny był 
Jan Sołtyszewski, z wykształce-
nia ekonomista, aktywny dzia-
łacz PZPR w komitetach powiato-
wym i wojewódzkim partii, zmarł 
w 1992 r. 

Grażyna Wołynik, która z Ma-
rianną Sołtyszewską zaprzyjaźniła 
się przy okazji ich wspólnej dzia-
łalności na rzecz ochrony zwie-
rząt, wspomina, że pani Maria 
opowiadała jej, iż miała wspania-
łego męża. Była też bardzo dum-
na z dzieci. Państwo Sołtyszewscy 
mieli ich dwoje i – jak wspomina 
syn – swoim przykładem wyso-
ko ustawili im poprzeczki. Córka 
Joanna ukończyła prawo i na sta-
łe zamieszkała w Wielkiej Bry-
tanii, wyszła za mąż za Romana 
Poplawskiego i prowadzi firmę in-
formatyczną, a syn Ireneusz wy-
brał karierę naukową. Ukończył 
SGGW w Warszawie, a dziś jest 
profesorem nadzwyczajnym Uni-
wersytetu Warmińsko-Mazur-
skiego w Olsztynie. Mariannę 
Sołtyszewską łączyła silna więź 
emocjonalna z synową Marzeną, 
która często ją odwiedzała i tro-
skliwie opiekowała się teściową  
w chorobie. 

Marianna Sołtyszewska docze-
kała się trójki wnuków: wnuczka 
Paulina jest córką pana Ireneusza, 
a Mia i Max to dzieci pani Joan-
ny. Wielkim szczęściem były dla 

seniorki rodu także narodziny pra-
wnuków Amelki i Jacusia – dzieci 
wnuczki Pauliny. 

Marianna Sołtyszewska była 
społeczniczką z krwi i kości. Dziś 
nazwalibyśmy ją może feministką, 
gdyż na rzecz kobiet działała bar-
dzo aktywnie. Należała do Ligi 
Kobiet i miała okazję wziąć udział 
w światowym Kongresie Kobiet 
w Helsinkach, gdzie spotkała się  
z radziecką kosmonautką Walenti-
ną Tiereszkową. 

Działała także w samorządzie, 
dając się poznać jako aktywna 
radna miejska, powiatowa i woje-
wódzka, skoncentrowana na pro-
blemach mieszkańców, a zwłasz-
cza kobiet. Chcąc zrobić krok  
w kierunku rozwiązania palą-
cego problemu braku mieszkań  
w Łowiczu, Marianna Sołtyszew-
ska znalazła się w gronie założy-
cieli Łowickiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. Za swoją działalność 
zawodową i społeczną została 
odznaczona wieloma odznakami 
państwowymi, a w 2013 r. w Alei 
Gwiozd Łowickich na Starym 
Rynku odsłonięto jej Gwiozdę Ło-
wicką – za zasługi dla upowszech-
niania i ochrony kultury. 

Odskocznią od pracy zawo-
dowej i codziennych trosk były 
dla Marianny Sołtyszewskiej ser-
deczne relacje towarzyskie i przy-
jaźnie. Tak się złożyło, że w gro-
nie jej przyjaciół było wiele osób 
związanych ze środowiskiem 
medycznym (lekarskim i farma-
ceutycznym): Irena Fajer, Wanda 
Rogowska, państwo Kaczorow-
scy czy mieszkający po sąsiedzku 
na Tkaczewie państwo Gajewscy  
i państwo Boguszewscy. Współ-
pracowała i lubiła się z państwem 
Anną i Henrykiem Świątkow-
skimi – założycielami Muzeum  
w Łowiczu i skansenu w Mau-
rzycach. Dzielili tę sama pasję do 
ochrony i kultywowania tradycji 
ludowej.

Prywatnie dużo czytała: ga-
zet, czasopism i książek. Lekturę 
przedkładała nad oglądanie tele-
wizji. 

Marianna Sołtyszewska bar-
dzo żałowała upadku Spółdzielni 
„Sztuka Łowicka” krótko po jej 

przejściu na emeryturę, w dru-
giej połowie lat 90-tych. Nie była 
jednak typem osobowości, któ-
ra załamałaby się z tego powodu. 
Była bowiem człowiekiem czynu 
i swoją aktywność na rzecz upo-
wszechniania i ochrony dóbr kul-
tury ludowej kontynuowała na in-
nych polach.

Na czele rady Fundacji 
„cepelia”
Od 1992 do 2015 r. piastowała 

stanowisko przewodniczącej Rady 
Fundacji „Cepelia” Polska Sztuka 
i Rękodzieło. Z tego okresu pre-
zes tejże Fundacji Jan Włostowski 
wspomina liczne rozmowy z Ma-
rianną Sołtyszewską, w których 
przewijał się żal za nieistniejącą 
już „Sztuką Łowicką”. 

– Mówi się, że nie ma ludzi nie-
zastąpionych, ale na przykładzie 
pani Marii (bo takiej formy jej 
imienia wiele osób używało – dop. 
red.) okazuje się, że to nieprawda. 

„Sztuka Łowicka” była wspania-
łą spółdzielnią, praktycznie przez 
nią zbudowaną. Pani Maria była 
osobą mądrą, stanowczą, konkret-
ną i wymagającą. Jako przewod-
nicząca Rady Fundacji „Cepelia” 
i przewodnicząca Spółdzielcze-
go Związku Rewizyjnego była 
bardzo dociekliwa, dopingująca 
innych do pracy. Ważną sprawą 
była dla niej promocja polskiego 
dziedzictwa kulturowego i trady-
cji ludowej w kraju i za granicą. 
Nie liczyły się dla niej tylko słup-
ki i wykresy, ale przede wszystkim 
dbałość o dorobek polskiej kultury 
tradycyjnej – opowiada Jan Wło-
stowski. 

Przewodniczącej zależało  
na tym, żeby spółdzielnie ręko-
dzielników zaopatrujące „Cepe-
lię” nie szły na łatwiznę, tylko ro-
biły to, co faktycznie ważne było 
dla danego regionu. 

– Jeżeli dziś żyje i ma się do-
brze sztuka ludowa w takich re-
gionach jak Łowicz, czy Opocz-
no, to jest to zasługą spółdzielni 
„Sztuka Łowicka” czy „Opocz-
nianka” – nie ma wątpliwości pre-
zes Fundacji „Cepelia” i tłumaczy, 
że to te firmy wykształciły ludzi, 
a zapewniając zbyt na ich wyroby 
sprawiły, że rękodzielnicze trady-
cje przetrwały i były przekazywa-
ne z pokolenia na pokolenie.

Kryzys w tej ciągłości nastąpił 
w pokoleniu dorastającym w la-
tach 90., które w zmieniających 
się realiach ekonomicznych kraju 
nie kontynuowało rodowych tra-
dycji, tylko wykonywało inne za-
wody. Zamiłowanie do folkloru 
też zbladło, a rynek zalała chińsz-
czyzna i turecczyzna. Dziś obser-
wuje się wzrost zainteresowania 
rękodziełem u młodzieży, które 
nierzadko nie ma od kogo czer-
pać wzorców i nauk w domach 
rodzinnych, dlatego powstają pro-
gramy reaktywacji tradycyjnych 
technik artystycznych.

Wysoką jakość wyrobów Spół-
dzielni „Sztuka Łowicka” zapew-
niał stały nadzór etnograficzny  
i artystyczny, na czym bardzo Ma-
riannie Sołtyszewskiej zależało. 

– Ważną rzeczą w sztuce lu-
dowej jest wierność wzorcom re-
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Stefania włodarczyk, l.80; 
Marek Lindner, l.58.

  17 sierpnia:  
Stefan Pieńkowski l.85.

  18 sierpnia: józef Stajuda,  
l.71; Marianna rząp, l.79.
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Pochodziła z Podlasia,  
ale skierowana do pracy  
w Łowiczu zamieszkała  
tu na stałe, stając się  
z wyboru i z serca łowiczanką. 
Przez 39 lat (od 1953 do 1992) 
była prezesem Spółdzielni 
„Sztuka Łowicka”.  
od 1992 do 2015 r. 
przewodniczyła  
radzie fundacji „cepelia”.  
w 2013 r. na Starym rynku 
odsłonięto jej Gwiozdę  
Łowicką – za zasługi  
dla upowszechniania 
i ochrony dóbr kultury ludowej.

Marianna Sołtyszewska (1927-2019) cz.II

 Marianna Sołtyszewska
(1927-2019) 

Zduny | obchody 1 września

80. rocznica wybuchu  
II wojny światowej

1 września o godz. 9.00 w ko-
ściele parafialnym św. Jakuba 
Apostoła w Zdunach odprawiona 
zostanie msza św. w intencji ofiar 
II wojny światowej, która rozpocz-
nie gminne obchody 80. rocznicy 
wybuchu wojny.

Po zakończeniu liturgii, mło-
dzież z Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie przedstawi w ko-

ściele program artystyczny o te-
matyce patriotycznej. Następnie, 
o godz. 11.00 zaplanowano prze-
marsz uczestników obchodów  
z kościoła na cmentarz parafialny 
w Zdunach – na kwaterę wojenną 
oraz pod tablicę upamiętniającą 
ofiary II wojny światowej. Zosta-
ną tam zapalone znicze i złożone 
kwiaty. Odczytany zostanie rów-
nież apel poległych.  mwk
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w tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru tygodnika 
urodziły się w szpitalach  
w Łowiczu i w Głownie, wraz  
z datą i godziną tej szczęśliwej 
dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się na 
publikację i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. każde 
nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. a jeśli wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach w jakimś innym szpitalu – 
prosimy, przyślijcie nam fotografię 
i dane (redakcja@lowiczanin.
info) – także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

gionu, o którą dziś wcale nie tak 
łatwo. W dawnych czasach nie 
wszystko było złe. Spółdzielnia 
„Sztuka Łowicka” zatrudniała 
etnografa, co dawało gwarancję 
wierności regionowi. Dziś, kiedy 
likwidują się cepeliowskie manu-
faktury, ogromną rolę do spełnie-
nia mają muzea regionalne – za-
uważa Jan Włostowski, a wracając 
do postaci Marianny Sołtyszew-
skiej mówi, iż cechowało ją wiel-
kie poczucie obowiązku i lokalny 
patriotyzm. Przewodniczyła po-
siedzeniom Rady Fundacji „Ce-
pelia” do 2015 r., czyli mając już 
88 lat. Prezes Fundacji podkreśla, 
że do merytoryki tych posiedzeń 
nigdy nie było zastrzeżeń. 

Dziś Fundacja „Cepelia”  
w swojej dbałości o kultywowanie 
rękodzieła regionu jest sponsorem 
organizowanego przez Muzeum 
w Łowiczu w tym roku I Trien-
nale Wycinanki Ludowej Woje-
wództwa Łódzkiego. 

serce dla zwierząt
Marianna Sołtyszewska bardzo 

aktywnie działała na rzecz zwie-
rząt. Była wielką miłośniczką ko-
tów, jedną z inicjatorek powstania 
Łowickiego Stowarzyszenia Przy-
jaciół Zwierząt i autorką jego sta-
tutu. Prezes stowarzyszenia, Gra-
żyna Wołynik, wspomina, że 
Marianna Sołtyszewska była oso-
bą z wielką klasą i kulturą osobi-
stą, a także darem do przyciągania 
uwagi innych i włączania ich do 
wspólnych działań. Wspaniale pro-
wadziła zebrania, potrafiła prze-
mawiać tak, że zawsze wszystkie 
ważne sprawy zostały omówio-
ne. Na pewno była silną osobowo-
ścią, ale ci, którzy mniej ją znali, 

widzieli tylko tę siłę. Tymczasem 
Grażyna Wołynik wie, że pani 
Marianna miała przy tym gołębie 
serce i wielką wrażliwość na los  
i ludzi i zwierząt. Jej prozwierzę-
cą działalność (dokarmianie ko-
tów dziko żyjących) niektórzy lu-
dzie krytykowali i musiała toczyć 
z przeciwnikami batalie w sądzie, 
nie zaprzestając działań na rzecz 
naszych „braci mniejszych”. 

W opinii Grażyny Wołynik 
Marianna Sołtyszewska była bar-
dzo dobrym człowiekiem. Wo-
bec przeciwności stawała zawsze 
z podniesioną głową i uśmiechem 
na twarzy, a jej dewizą było „A co 
mi tam!”. Tę postawę cechowało 
odważne mierzenie się z proble-
mami, nie zaś opowiadanie o nich, 
by ktoś nieżyczliwy nie wykorzy-
stał tej wiedzy przeciw niej, nie 
wytknął chwili słabości. 

– Panią Marię cechowała taka 
głęboka życiowa mądrość i ja so-
bie tę jej postawę niejednokrot-
nie przypominam. Myślę, że to 
bardzo mądra zasada – opowiada 
Grażyna Wołynik i dodaje: – Pani 
Maria była bardzo elegancka, mia-
ła swój styl. Zawsze dodatkiem do 
nienagannego stroju były korale 
albo broszka. Niejednokrotnie do-
datki te były z motywem łowic-
kim. Lubiła mieć zadbaną fryzurę 
i paznokcie. Jej cotygodniowa wi-
zyta w Salonie Fryzjerskim „Da-
nuta” na ul. Zduńskiej była obo-
wiązkowa.

W ostatnim okresie życia pani 
Marianna chorowała, stawała się 
coraz bardziej krucha. Raz, gdy 
zasłabła, pani Grażyna zawiozła 
ją do szpitala i to był ostatni raz, 
kiedy ją widziała. Niedługo przed 
śmiercią pani Marianny odeszła 
jej ulubiona kotka, uratowana 
przez nią i przygarnięta zielono-
oka Perełka. 

Marianna Sołtyszewska zmar-
ła 27 kwietnia br. 4 maja została 
pochowana w Łowiczu, w gro-
bowcu rodziny Sołtyszewskich. 
Bogaty zbiór pamiątek po mamie 
w postaci obrazów, ceramiki, dy-
plomów i odznaczeń syn Ireneusz 
przekazał Muzeum w Łowiczu, 
by trwała pamięć o jej zasługach 
i osiągnięcia na rzecz kultury lu-
dowej i życia społecznego miasta. 
 ewr
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Tymon Domińczak,  
ur. 7.08.2019 r., godz. 23.10,  
dł. 58 cm, waga 3.720 g, syn 
Pauliny i Michała, zam. bełchów.

ignacy Tarkowski,  
ur. 10.08.2019 r., godz. 10.05,  
dł. 50 cm, waga 3.200 g, syn 
karoliny i krzysztofa, zam. Łowicz.

Pani Maria była  
bardzo elegancka, 
miała swój styl. 
zawsze dodatkiem  
do nienagannego 
stroju były korale  
albo broszka. 

Łowicz | zakon sióstr bernardynek

25 lat życia zakonnego 
siostry Małgorzaty
Siostra Małgorzata ze Zgromadzenia Sióstr Bernardynek w Łowiczu obchodziła w niedzielę 11 sierpnia  
srebrny jubileusz ślubów zakonnych. Niezwykle skromna zakonnica o wesołych oczach powiedziała nam,  
że habit „chodził” za nią przez całe życie, najpierw w czasie kolędy, kiedy ksiądz posadził ją na kolanach  
i od razu powiedział, że „oto przyszła zakonnica”, potem w wieku 13 lat widząc na ulicy siostrę zakonną 
powiedziała z przekonaniem do swojej mamy „Widzisz, ja też kiedyś będę chodzić w habicie”.

Małgorzata to imię zakonne, 
przybrane przez siostrę po okre-
sie próby w czasie obłóczyn. Nie-
przypadkowe, bowiem siostra wy-
chowała się pod Łęczycą w Górze 
Świętej Małgorzaty, potem zaś 
wspólnie z rodziną zamieszka-
ła w miejscowości Strzelce pod 
Kutnem. Naprawdę nazwa się 
Agnieszka Żakowiec i pochodzi 
z wielodzietnej rodziny – wycho-
wywała się w towarzystwie sze-
ściorga rodzeństwa. Części z nich, 
jako starsza siostra, matkowała, 
zajmowała się też domem, stąd też 
nabyła umiejętności kucharskich, 
które okazały się potrzebne w ży-
ciu zakonnym: przez większość 
tego czasu s. Małgorzata pracu-
je w kuchni, z kilkuletnią prze-
rwą na pracę w przyklasztornym 
ogrodzie.

Siostra przyznała, że czuła od 
dzieciństwa, że życie zakonne jest 
jej pisane. Dlatego po ukończeniu 
szkoły średniej, dzięki pomocy 
proboszcza, ks. Kraszewskiego ze 
Strzelc, trafiła do zakonu. 

Początki w zakonie nie były ła-
twe, była tęsknota za bliskimi, za 
domem rodzinnym. Z każdym ty-
godniem wchodząc jednak coraz 
bardziej w życie zakonne, w rytm 
dnia, w modlitwę, odnajdywała 
prawdę i słuszność swojej decyzji. 
– Przekonałam się, że wszystko to 
otwiera przede mną świat i ducho-
wość, której zawsze pragnęłam  
– mówi. Odpowiadając na pytanie, 
czy będąc w klasztorze, za murem, 
nie czuje się zamknięta a jej świat 

ograniczony, z uśmiechem na twa-
rzy odpowiedziała, że absolutnie 
nie – Kwestia przyzwyczajenia, 
ale także świadomości wynikają-
cej z modlitwy – twierdzi.

Ojciec siostry Małgorzaty, Sta-
nisław Żak, powiedział Nowemu 
Łowiczaninowi, że wstąpienie 
córki do zakonu nie było zasko-
czeniem. Po ukończeniu nauki 
nie mogła znaleźć sobie miejsca  
i to była dla niej dobra decyzja,  
w zakonie się odnalazła. Przy każ-
dym spotkaniu z nią ojciec prze-
konuje się, że córka jest w zakonie 
szczęśliwa. – Ma możliwość przy-
jechania do domu na dwa tygo-

dnie urlopu, za każdym razem się 
bardzo cieszymy, ale widać, że to 
już zakon jest jej domem – mówił. 
Dodaje też, że właśnie o jej los 
jest najspokojniejszy. Reszta braci 
i sióstr opuściła dom i rozjechała 
się po świecie.

Stryjeczna kuzynka siostry 
Małgorzaty, Jadwiga Szadkow-
ska, powiedziała nam, że zna sio-
strę od dziecka, świadomość, że  
w zakonie jest ktoś z bliskiej rodzi-
ny sprawia, że czuje się bezpiecz-
na, bo jest ktoś, kto stale modli 
się za bliskich. Zdarza się, że ro-
dzina prosi kuzynkę z klasztoru  
o specjalną modlitwę, np. w inten-

cji zdrowia. Podkreśla też, że każ-
de spotkanie z kuzynką jest miłym 
przeżyciem, bo zawsze promienie-
je ona spokojem i radością, której 
brakuje w codziennym życiu.

Ojciec Tytus z Krakowa, który 
przewodniczył Eucharystii w in-
tencji dziękczynienia za powoła-
nie do życia konsekrowanego sio-
stry Małgorzaty, powiedział, że  
w obecnych czasach coraz czę-
ściej w społeczeństwie zaczyna 
dominować troska o własne ży-
cie doczesne, o ciało, co przeja-
wia się chodzeniem na siłownię, 
fitness, zdrowym odżywianiem. 
Świat duchowości, wiara w Boga, 
modlitwa, korzystanie z sakra-
mentów świętych coraz bardziej 
schodzi na drugi plan lub idzie 
całkowicie w zapomnienie. Dla-
tego dobrze, że istnieją zakony, 
szczególnie kontemplacyjne, któ-
re skupiają się na modlitwie. Do-
dał też, że posługa siostry Małgo-
rzaty w kuchni jest szczególna, 
bowiem wspólnota codziennie 
korzysta z jej pracy. Nie jest ona 
łatwa, bo nie zawsze kucharz 
spełnia oczekiwania osób, któ-
re się posilają, łatwiej i szybciej  
w tym przypadku o krytykę. Sko-
ro jednak siostra większość życia 
zakonnego spędziła w kuchni go-
tując, to musi dowodzić, że potra-
wy przyrządza smaczne i zdrowe 
– żartował ojciec.

Po mszy św. wszyscy licznie 
przybyli krewni spotkali się przy 
stole na obiedzie w świetlicy bur-
sy sióstr bernardynek.  tb

natan Selenta, ur. 12.08.2019 r., 
godz. 17.30, dł. 52 cm,  
waga 2.950 g, syn Pauliny  
i wiktora, zam. bobrowniki.

Pola Flis, ur. 16.08.2019 r.,  
godz. 0.45, dł. 58 cm,  
waga 3.540 g, córka Michaliny  
i Szymona, zam. ostrów.

Siostra Małgorzata tuż po uroczystej mszy dziękczynnej  
spotkała się z najbliższymi.
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Lilianna Pożarlik, ur. 9.08.2019 r.,  
godz. 12.40, dł. 53 cm,  
waga 2.860 g, córka katarzyny  
i wojciecha, zam. Stryków.
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Aktualności

Łowicz | klub Seniora radość

Wakacje seniorów
Działalność Klubu Seniora 
Radość w czasie wakacji 
jest równie intensywna 
jak w pozostałe miesiące.

8 sierpnia klub zorganizował 
kolejną imprezę integracyjną, tym 
razem nie w plenerze, lecz w re-
stauracji Polonia w Zaciszu. 

W zabawie uczestniczyło oko-
ło 90 osób. W gronie tym, poza 
członkami klubu, byli burmistrz 
Krzysztof Kaliński i jego zastęp-
cy Bogusław Bończak i Mariusz 
Siewiera, kilku miejskich radnych, 

ponadto przedstawiciele chóru 
z Bednar, Klubu Seniora Słonecz-
ko w Bełchowie oraz Jutrzenka 
w Skierniewicach. Imprezę wy-
pełniły śpiew i tańce ze specjalny-
mi dedykacjami, którym nie było 
końca. Muzykę na żywo zapewnił 
Szymon Mońka, który współpra-
cuje z chórem seniora działającym 
w ramach łowickiego klubu. 

Zaproszeni goście złożyli prze-
wodniczącej Annie Bieguszew-
skiej imieninowe życzenia. Klubo-
we imieniny przewodniczącej oraz 
Hanny Kulety i Hanny Krawczyk 

– bo te wszystkie panie obcho-
dzą je tego samego dnia, 26 lipca, 
zostały zorganizowane w klubie 
26 lipca. Około 60 osób przyszło 
złożyć solenizantkom życzenia. 

W planach na ten miesiąc Klub 
Seniora ma jeszcze: 23 sierpnia  
udział w przeglądzie chórów or-
ganizowanym w Krośniewicach, 
24 sierpnia – udział w wojewódz-
kim dniu seniora w Łowiczu. Dru-
gą z wymienionych imprez Klub 
Seniora Radość będzie otwie-
rał występem chóru oraz Ewy 
Tomczak, która przedstawi swój 
wiersz pt. „Kapliczka”. Kalendarz 
na wrzesień również nie jest pusty. 
7 września klub ma prezentować 
się w Głownie na imprezie „Czar 

Jesieni” oraz w Sieradzu, podczas 
targów ekonomicznych. Kolejnym 
przedsięwzięciem, które jest w fa-

zie przygotowań jest piknik na za-
kończenie lata. Piknik ten jest pla-
nowany na 21 września.  mwk

Zduny 
Biblioteka 
nieczynna 
do 8 września

16 sierpnia w Bibliotece Pu-
blicznej w Domu Kultury Gminy 
Zduny rozpoczęło się skontrum 
(kontrola zbiorów bibliotecz-
nych). Placówka będzie nieczynna 
do 8 września. 

Czytelnicy, którym w cza-
sie trwania skontrum kończy się 
okres wypożyczenia książek, nie 
mają powodów do niepokoju. Ter-
min ich oddania został wydłużony 
do 9 września.  mwk

Małszyce | rolnicy z województwa z wizytą w „Snails breeder” 

Ślimak, ślimak... daj zarobić
Ponad 30 osób z całego województwa łódzkiego 
odwiedziło 11 sierpnia gospodarstwo rolne Piotra 
Płuski w Małszycach, aby zobaczyć prowadzoną przez 
niego wspólnie z żoną hodowlę jadalnego ślimaka rasy 
Muller. Organizatorem wizyty był Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach.

W 2018 roku pisaliśmy już 
o tej hodowli, prowadzonej 
w Małszycach pod nazwą „Sna-
ils Breeder”. Przypomnijmy, 
że zajmuje ona powierzchnię 
0,5 ha, jest ogrodzona niskim 
murkiem, za którym w równych 
odstępach rozłożone są palety, 
pod którymi chronią się ślimaki 

w czasie gdy jest ciepło i nie że-
rują. W sezonie od maja do wrze-
śnia w hodowli żyje 1,6 mln śli-
maków. W przeliczeniu na wagę 
wynosi to 15 ton.

W czasie wizyty gości pan Piotr 
barwnie i szczegółowo opowiadał 
o swojej hodowli, podkreślając, 
że najważniejsza w niej jest nie 
tylko wiedza ogólna, ale i otwar-
tość na eksperymentowanie i zbie-
ranie doświadczeń, także szukanie 
często indywidualnych rozwiązań, 
bowiem hodowla hodowli nie jest 
równa.

W czasie spotkania padało bar-
dzo dużo konkretnych pytań o ho-
dowlę. Piotr Płuska na wszystkie 
odpowiadał. To, co niezmiennie 
jest najważniejsze, to jego zda-
niem zapewnienie ślimakom rów-
nomiernej wilgotności na całej po-
wierzchni hodowli. Dzięki temu 
w czasie suszy opuszczą one sko-
rupę, aby móc żerować. Można to 
osiągnąć przez dobry system na-
wadniania. Mówił też, że w okre-
sie trwających kilka dni deszczów 
sypać karmę na palety zaczyna 
dopiero trzeciego dnia i zaczyna 
od środka, aby zatrzymać ślimaki 
w granicach hodowli, inaczej za-
czynały się przemieszczać.

Zresztą zatrzymanie ślimaków 
w granicach hodowli jest pro-
blemem. Montowanie systemów 
opartych na pastuchach dla zwie-
rząt nie zdawało egzaminu, po-

dobnie jak smarowanie ogrodze-
nia smarem z solą, ostatecznie 
egzamin zdały tabletki z solą. Ho-
dowca przestrzegł przed zastępo-
waniem palet z drewna sosnowe-
go paletami z drewna z topoli – to 
jest zbyt miękkie, ślimak żerując 
nie gryzie, ale ściera pokarm, po-
kazana przezeń deska topolowa 
nosiła wyraźne ślady takiego ście-
rania.

– Zainteresowanie hodow-
lą ślimaków wśród rolników jest 
duże, wielu bowiem stara zabez-
pieczyć swoje dochody i nie kon-
centrować się na jednej uprawie, 
bowiem staje się to bardzo ryzy-
kowne, ślimaki natomiast przy 
umiejętnej hodowli to dość stabil-
ne źródło dochodu – powiedzia-
ła nam Mariola Hernas z ŁODR 
w Bratoszewicach. Jej zdaniem 
bez większego problemu udałoby 

się zgromadzić kolejną 30-osobo-
wą grupę zainteresowanych ho-
dowlą.

Wśród uczestników szkolenia 
byli zarówno rolnicy już prowa-
dzący własne hodowle, chcący 
uzupełnić swoją wiedzę, jak i de-

biutanci, którzy poważnie rozwa-
żają założenie hodowli. Szkolenia 
zorganizowano wychodząc na-
przeciw oczekiwaniom rolników, 
trwało ono kilka dni i obejmowa-
ło m.in. wizytę w jeszcze jednym 
gospodarstwie rolnym. 

Piotr Płuska (w białej koszuli), właściciel hodowli ślimaków 
w Małszycach, opowiada grupie, która go odwiedziła, o szczegółach 
prowadzonej działalności.
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tomasz
Bartos
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Tym razem w zabawie, która trwała od godz. 16 do 21 uczestniczyło 
około 90 osób. 
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USA | 24. światowe jamboree Skautowe

Łowiczanka promowała
polską kulturę i tradycję
Dh. Aleksandra Klimczak 
– łowiczanka pracująca 
na co dzień w Głównej 
Kwaterze ZHP 
w Warszawie, brała udział 
w 24. Światowym Jamboree 
Skautowym, które odbywało 
się przez 12 dni, na 
przełomie lipca i sierpnia, 
na terenie The Summit 
Bechtel Family National 
Scout Reserve w Zachodniej 
Wirginii w USA.

Jamboree organizowane jest 
co 4 lata. Tym razem przez orga-
nizacje skautowe z USA, Kanady 
i Meksyku. Wydarzenie przycią-
gnęło około 46 tys. uczestników 
z ponad 160 krajów świata. Pol-
ska delegacja liczyła 425 uczestni-
ków. Byli to głównie członkowie 
ZHP, którzy zaprosili do udziału 
również delegację z ZHR, ZHP 
poza granicami kraju oraz z Le-
śnej Szkółki. Hasłem zlotu było 
„Unlock the New World” czyli 
„Uwolnij Nowy Świat”. W pol-
skiej delegacji było 350 uczestni-
ków w wieku 14-18 lat, Internatio-
nal Service Team oraz Contingent 
Management Team, w którym 
była łowiczanka. Aleksandra 
Klimczak była jedyną osobą z Ło-
wicza biorącą udział w zlocie. 

Jak nam powiedziała Aleksan-
dra Klimczak, przygotowania do 
udziału w Jamboree trwały bli-
sko trzy lata. Główna Kwatera 
ZHP pozyskała na wyjazd około 
1 mln zł z kilku ministerstw (z rzą-
dowych pieniędzy) oraz od spon-
sorów. Mimo to koszt wyjazdu 
na jedną osobę – w którym naj-
droższy był przelot – wynosił 957 
USD oraz 4.200 zł. Uczestnicy 
Jamboree brali też udział w har-
cerskim biwaku zorganizowanym 
w maju tego roku w Małeczu. Był 
on okazją do poznania się, zgra-
nia i nauczenia takich czynności, 
jakie potrzebne będą w Ameryce, 
np. samodzielnego przygotowania 

posiłków. – Okazało się, że bez 
rodziców nastolatkom trudno so-
bie z tym poradzić – żartuje nasza 
rozmówczyni.

Samo wydarzenie trwało od 22 
lipca do 2 sierpnia, przy czym ło-
wiczanka już 14 lipca wylądowa-
ła w Nowym Jorku. Podobnie jak 
inni uczestnicy zlotu, miała tro-
chę czasu na zwiedzanie miasta, 
z którego na miejsce zlotu czeka-
ła ją jeszcze 15-godzinna podróż 
autobusem do oddalonego o 530 
mil miejsca imprezy. Jako członek 
Contingent Management Team 
była częścią kadry, który pomaga-
ła amerykańskim organizatorom 
w realizacji programu zlotu – a ten 
był bardzo bogaty, ponieważ liczył 
6.000 punktów. 

Aleksandra była też w ekipie, 
która przygotowywała namiot pol-

ski, w którym promowana była 
nasza kultura i tradycje. Co cie-
kawe, łowiczanka pojawiała się 
tam w stroju krakowskim, któ-
ry zabrała ze sobą z Polski. Jak 
przyznała, bardzo chciałaby pro-
mować Polskę w stroju łowickim, 
ale jest on zbyt ciężki i kłopotliwy 
w transporcie – zająłby jej zbyt 
wiele miejsca. Zdecydowała się 
na krakowski, ponieważ jest on 
dobrze rozpoznawalny i łatwiej go 
spakować. 

W polskim namiocie serwo-
wana była polska żywność, która 
musiała zostać zakupiona w USA 
w polskich sklepach. Nie można 
bowiem żywności zabrać ze sobą 
samolotem za ocean. Próba „prze-
mycenia” kabanosów – którą pod-
jął ktoś z delegacji – nie powiodła 
się. 

W namiocie tym były też pre-
zentowane roboty użyczone przez 
Politechnikę Gdańską, dzięki któ-
rym można uczyć dzieci i mło-
dzież podstaw programowania. 
Pokaz ten miał na celu promowa-
nie polskich wynalazków i wyna-
lazców. 

1 sierpnia polscy harcerze przy-
gotowali apel dla uczczenia rocz-
nicy wybuchu powstania war-
szawskiego. Wzięli w nim udział 
również skauci z innych krajów. 

Aleksandra Klimczak pytana 
o to, czy udział w Jamboree był 
dla niej bardziej pracą, czy przy-
jemnością, przyznała, że nie jest 
to łatwo ocenić. Wzięła udział 
w wielkim międzynarodowym 
wydarzeniu, w którym spotkała 
wielu znajomych sprzed lat, ale 
też poznała wiele nowych twarzy. 

Miała okazję podzielić się z nimi, 
a oni z nią, doświadczeniem ży-
ciowym i skautowym. To było 
bardzo inspirujące. W namiocie 
polskim zwróciła też uwagę na 
to, jak wielu Amerykanów, pa-
trząc na mapę Polski, pokazywa-
ło na niej miejsca, skąd pochodzi-
li ich przodkowie. Zwykle było 
to południe Polski. Gdy rozma-
wialiśmy z druhną Aleksandrą 

Klimczak, to poza wrażeniami 
z USA, wspomniała o tym, że do-
kładnie za rok, na przełomie lipca 
i sierpnia odbędzie się, przygoto-
wywane przez ZHP, Europej-
skie Jamboree Skautowe na Wy-
spie Sobieszewskiej w Gdańsku. 
Organizatorzy spodziewają się 
udziału w nim około 20 tys. skau-
tów nie tylko z Europy, ale rów-
nież z Meksyku i USA. 
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Aleksandra Klimczak promowała polską kulturę i tradycję 
– ale w stroju krakowskim, nie łowickim. 
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1 sierpnia harcerze zorganizowali w USA apel dla uczczenia rocznicy wybuchu powstania warszawskiego. 
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mirka wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

W 24. światowym Jamboree Skautowym udział wzięło około 46 tys. 
uczestników z ponad 160 krajów świata. na zdjęciu ceremonia otwarcia.
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Łowicz | o tradycjach dożynkowych – tych prawdziwych, nie udawanych

Na dożynkach wieniec jest 
najważniejszy, nie VIP-y
Kto planuje budowę wieńca dożynkowego, a nie był na spotkaniu „Dożynkowy zawrót głowy” przygotowanym 
przez Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej, niech żałuje. Bo wyszedłby w pełni świadomy 
tego, jakiego charakteru wydarzeniem są dożynki, jak umiejscowione są one w tradycji ludowej
i jak należy zgodnie z nią budować, aby faktycznie było to dziękczynienie za plon, a nie dzieło na pokaz.

Spotkanie zostało zorganizo-
wane w związku z planowanymi 
na 25 sierpnia wojewódzkimi do-
żynkami w Walewicach. Wzięło 
w nim udział nieco ponad 20 pań 
z kilku kół gospodyń wiejskich 
z podłowickich wsi. Były np. pa-
nie z KGW Łyszkowice, które 
rozpoczęły swoją działalność kil-
ka miesięcy temu i, jak nam po-
wiedziały, chcą przygotować wie-
niec, ale nie mają doświadczenia.

Spotkanie rozpoczęła prelek-
cja etnologa z Muzeum Arche-
ologicznego i Etnografi cznego 
w Łodzi dr Aldony Plucińskiej, 
która barwnie opowiedziała o lu-
dowej obrzędowości związanej ze 
żniwami, ich znaczeniu i trady-
cjach przekazywanych i z poko-
lenia na pokolenie. Podkreślała, 
że mieszkańcy wsi byli częścią 
przyrody i tak też swoją rolę w 
niej rozumieli. Obecnie usprzęto-
wienie pracy w polu ucina te re-
lacje. Obrzędy towarzyszyły każ-
demu znaczącemu wydarzeniu,
a szczególnie produkcji życiodaj-
nego chleba, która to zaczynała się 
zasiewem. Szczególną zaś uwagę 
zwracano na jego zbiór. Dniem, 
w którym tego dokonywano, była 
zazwyczaj sobota lub środa, czy-
li dni maryjne. Ze żniwami nie-
rozłącznie związany był rytuał 

„wyzwoliny kosiarza”, w którym 
młody mężczyzna musiał zdać eg-
zamin, aby zaproszono go na żni-
wa na równych prawach z gospo-
darzami. Chłopak ten kosił zboże, 
a komisja złożona z gospodarzy 
oceniała jego pracę, czy rżysko zo-
stawił równe czy pofalowane, czy 
zboże kładł równym pokosem.

Rolnicy nie ubierali się do żniw 
w odświętny strój, ale w lniane, 
białe spodnie i koszulę, szli boso, 
na głowach młodzież i chłopcy 
nie mieli czapek czy kapeluszy, te 
mieli jedynie gospodarze. Wcze-
śniej do pracy w polu się sprasza-
no, nie odbywało się to na mocy 
nakazu, przy czym zwykle na żni-
wa nie byli proszeni ludzie, którzy 
mieli coś na sumieniu. Jak pod-
kreśliła etnograf, we wszystkim 
chodziło o zachowanie czystości 
przy tej pracy, stąd też publiczna 
ablucja i znak krzyża przed przy-
stąpieniem do pracy. Pierwszy 
ścięty snopek miał duże znaczenie 
i trafi ał do świętego kąta w chału-
pie, gdzie stał do wiosny, wśród 
zgromadzonych dewocjonaliów.

W rozmowie z nami dr Pluciń-
ska podkreśliła, że w obecnych 

czasach w jej ocenie tradycyjne 
wieńce zastąpiły rzeźby dożyn-
kowe, oderwane od wiejskiej tra-
dycji. Bo tradycyjny wieniec był 
skromny, wykonany z naturalnych 
materiałów, które zbierano w go-
spodarstwie, każdy miał konkret-
ne znaczenie. Kształtem przypo-
minał koronę z zaplecionych na 
górze czterech ramion zwieńczo-
nych krzyżem. Stelaż wykonany 
bywał z gałęzi leszczyny, której 
krzewy rosły przy niemal każdym 
domu, do jego oplecenia wyko-
rzystywano jeden lub kilka rodza-
jów zbóż, przyozdabiano zazwy-
czaj żywymi kwiatami, czasem 
sztucznymi, ale wyłącznie z bi-
buły i samodzielnie wykonanymi. 
Oprócz tego na wieńcu pojawiała 
się jarzębina, której gałązki trafi a-
ły później nad łóżka dziewcząt, by 
strzec je przed pokusami ciała. 

Ważny był krzyż. Sięgał on 
podstawy wieńca i ta wewnętrzna 
część oznacza w całej konstrukcji 
„wiarę ugruntowaną”, część wy-
stająca z wieńca do poziomej bel-
ki „cierpliwość”, zaś część ponad 
belką „nadzieję”, belka pozioma 
oznacza zaś „miłość”. 

Wieniec kładziono na białym 
lnianym obrusie. Gdy wieziono 
go do kościoła, to jechał sam wo-
zem zaprzęgniętym w konie, zaj-
mował honorowe miejsce. 

– Wieniec był najważniej-
szy, nim dziękowano za plon, 
za życie,  w czasie uroczystości 
wszystko kręciło się wokół nie-
go, dziś zaś na uroczystościach 
dożynkowych najważniejsze są 
VIP-y. Dawniej tak nie bywało – 
powiedziała nam.

Na spotkaniu dr Plucińska mó-
wiła, że dawniej wieniec nie koń-
czył swego życia po dożynkach. 
Gdyby iść tym tropem, to powi-
nien on być eksponowany np. 
w Urzędzie Gminy, choć zastrze-
gła, że przed zasiewem obrywa-
no z niego kłosy, aby pochodzące
z nich ziarno znalazło się w pierw-
szej garści rzuconej w ziemię.

O tworzeniu wieńców od stro-
ny praktycznej opowiadała twór-
czyni ludowa Zofi a Mycka w cza-
sie warsztatów, które rozpoczęły 
się po prelekcji. Panie miały oka-
zję wspólnie wiązać kłosy zbóż 
i kwiaty na przygotowanym stela-
żu. 

tradycyjny wieniec 
był skromny, wykonany 
z naturalnych 
materiałów, 
które zbierano 
w gospodarstwie. 
kształtem przypominał 
koronę z zaplecionych 
na górze czterech 
ramion zwieńczonych 
krzyżem.

Po prelekcji etnografa twórczyni ludowa Zofi a Mycka (druga od lewej) zebrała uczestniczki, 
aby wspólnie wykonać wieniec na wcześniej przygotowanym stelażu.
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RZUT OKiEM | „koLory PoLSki” 

Wędrowny Festiwal Filharmonii Łódzkiej „Kolory Polski”, w swojej 
jubileuszowej, 20. odsłonie, zawitał 18 sierpnia do nieborowa. 
w wypełnionym przez słuchaczy kościele parafi alnym odbył się koncert 
opera Minima. Pod tą nazwą kryje się projekt muzyczny przygotowany 
specjalnie na tegoroczny festiwal. w nieborowie miała miejsce jego 
premiera. na program składają się arie z oper barokowych, zagrane 
przez Małgorzatę zalewską na harfi e, klaudię Żołnierek na lutni i błażeja 
Golińskiego na wiolonczeli. zgodnie z zapowiedziami organizatorów, 
największą atrakcją występu był głos ludzki, a ten usłyszeć można było 
w wykonaniu mezzosopranistki wandy franek i kontratenora Michała 
Sławeckiego. mwk
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Łyszkowice | Udany festyn Letni przy ośrodku kultury 

Discopolowe zespoły
rozbujały publiczność 
Sobotni Festyn Letni w Łyszkowicach organizowany przez Gminny Ośrodek 
Kultury i Sportu trwał do 2 w nocy. Pierwszą gwiazdą disco-polo spośród 
zapowiadanych na ten wieczór był zespół Loverboy i to on „rozbujał” 
publiczność na dobre. Ludzi pod sceną przybywało z minuty na minutę. 

Zabawa na terenie przy GO-
KiS rozpoczęła się około godz. 18  
koncertem miejscowej strażackiej 
orkiestry dętej. Występy tej orkie-
stry na początku łyszkowickich fe-
stynów czy pikników stały się już 
tradycją. Po orkiestrze wystąpiła 
działająca przy GOKiS dziecię-
ca grupa folkowa. Dzieci w wieku 
od 9 do około 15 lat śpiewały szla-
giery z list przebojów. Wystąpi-
ła również ich nauczycielka, któ-
ra prowadzi zajęcia z emisji głosu  
i śpiewu w ośrodku kultury – Ka-
rina Sędkowska-Staszewska z Ło-
wicza. 

O godzinie 19 publiczność roz-
śmieszali Kasia i Jarek Pająkowie, 
czyli kabaret Weźrzesz. – Było po 
prostu śmiesznie, choć nie był to 
bardzo znany kabaret. Po występie 
dotarły do mnie same pozytywne 
opinie – powiedziała nam szefowa 
łyszkowickiego ośrodka kultury 
Monika Wawrzyn. 

Kilkanaście minut po godzinie 
20 na scenę wkroczył Loverboy  
z dwiema tancerkami. Przed sce-
ną zrobiło się naprawdę tłoczno,  
a miłośników disco-polo cały czas 
przybywało. Później zaplanowa-
ny był bowiem koncert zespołu 
Bayera, pokaz sztucznych ogni  
w przerwie pomiędzy występa-
mi, a gwiazdą wieczoru był trzy-
osobowy girlsband Top Girls. 

– Wtedy to już przed sceną nie 
było gdzie szpilki wcisnąć – rela-
cjonują nam uczestnicy festynu. 
Muzycy disco-polo zwykle mają 
doskonały kontakt z publiczno-
ścią. Loverboy podczas swojego 
występu rozdał pewnie i z kilka-

dziesiąt płyt, a po koncercie – tak 
samo zresztą jak inni gwiazdorzy 
– mnóstwo autografów. Po kon-
certach, do późnych godzin noc-
nych, trwała natomiast zabawa  
z DJ’em. 

Nie tylko publiczność, ale  
i muzycy, również byli zadowo-
leni z występów w Łyszkowi-
cach. – Dziewczętom z Top Girls 
szkoda było od nas odjeżdżać, 
ale miały następnego dnia ko-
lejny koncert i nie mogły zostać 
– opowiada Monika Wawrzyn. 
Mówi też, że następnego dnia po 

koncercie od zespołów otrzyma-
ła drogą sms-ową podziękowa-
nia oraz... pochwałę dla łyszko-
wickiej publiczności. – Napisali,  
że dawno nie występowali przed 
tak fajną publicznością, która 
podczas koncertu chętnie współ-
pracowała i śpiewała piosenki  
– relacjonuje. 

O koncercie długo nie zapomną 
młodzi ludzie z okolic Poddębic. 
W trakcie piosenki „Obrączki 
szczerozłote” zespołu Bayera do-
szło bowiem do nietypowej sytu-
acji. Jeden z uczestników koncertu 

zaprosił na scenę swoją dziewczy-
nę i, klękając przed nią, oświad-
czył się jej. 

Nad bezpieczeństwem uczest-
ników imprezy czuwała ochrona 
w ilości 20 osób w pierwszej czę-
ści i 10 kolejnych w drugiej czę-
ści imprezy. Jak nas zapewniono  
w GOKiS obyło się bez poważ-
nych ekscesów.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć z pierwszej części 
festynu na stronie www.lowicza-
nin.info

Gwiazdą wieczoru na festynie w Łyszkowicach był trzyosobowy girlsband top Girls. 
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Oświadczyny na scenie przed 
kilkutysięczną publicznością? 
czemu nie! 
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W pierwszej części imprezy publiczność rozśmieszali  
Kasia i Jarek Pająkowie, czyli kabaret weźrzesz. 
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Loverboy’owi towarzyszyły na scenie skąpo ubrane tancerki. 
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Kilkanaście minut po godzinie 20 na scenę wkroczył Loverboy,  
a pod sceną wtedy zaczęło robić się tłoczno. 
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Ogłoszenia

 
PUnKTy PRZyJMOWAniA OGŁOSZEń DROBnyCh DO „nOWEGO ŁOWiCZAninA”: BiURO OGŁOSZEń ŁOWiCZ, UL. PijarSka 3a; BEDnARy, SkLeP P. PaPiernik 24a; BOBROWniKi 27, SkLeP P. PacLer; BOLiMóW, UL. rynek kościUSzki 17,  
SkLeP „ewa”, P. PaPiernik; DOMAniEWiCE, UL. GŁówna 26, SkLeP P. jakUbiak; GąGOLin POŁUDniOWy, SkLeP „koS”; iŁóW: PL. rynek StaroMiejSki 21; SkLeP P. PaPierowSkieGo; KiERnOZiA, rynek koPernika, kioSk P.  weSoŁowSkiej; 
KOCiERZEW PóŁnOCny: SkLeP „na PóŁnocnyM” KURABKA 17A, SkLeP P. toPoLSkiej; ŁOWiCZ, oS. bratkowice, kioSk Lotto; ŁySZKOWiCE, SkLeP „DUet”, UL. GMinna 6; niEBORóW, aL. LeGionów PoLSkicH 18, SkLeP P. fiGata;  
nOWA SUChA 22, SkLeP P. Siewiery; OSTRóW 20, SkLeP P. bejDy; OSMOLin: UL. rynek 2, SkLeP P. SerwacH; UL. rynek 19, SkLeP SPoŻywczo-PrzeMySŁowy; PSZCZOnóW 147, SkLeP P. LiPińSkieGo; SAnniKi, UL. warSzawSka 183,  
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rekLaMa

samochodowe
kupno

 złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. 602-123-360.

 Subiekt nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 aUDi a6, 2.5 tDi, 2001 rok, tel. 

577-366-389.

 aUDi a6 quattro, 3.0 tDi, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 604-706-309.

 auta z niemiec do 10.000zł, tel. 
606-348-077.

 bMw 318D, 2004 rok, 8.900 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
604-706-309.

 bMw e39, 2.5, 1997 rok, silnik od e60 
po mapie 220kM, alufelga 18’, 6.500zł, 
tel. 605-695-882.

 bMw e46 cabrio lift, 2005 rok, tel. 
511-039-125.

 citroËn berlingo, 2007 rok, 
ciężarowy, tel. 601-297-797.

 citroËn c3, 2012 rok, automat, tel. 
668-026-851.

 citroËn c5 kombi, 1.6 Diesel, 2012 
rok, tel. 661-092-933.

 citroËn c5, 2.0 HDi, 2005 rok, 
salon Polska, tel. 510-328-571.

 citroËn c5, 2013 rok, serwisowany, 
i właściciel, tel. 508-132-455.

 Daewoo Matiz, 2000 rok, stan 
techniczny dobry, tel. 668-836-710.

 Daewoo tico, tel. 508-789-674.

 fiat 126p, 1999 rok, motocykl 
cross poj. 80 cm, motocykl Mtz, 
dwukółka ciągnikowa, zarejestrowana z 
dokumentami, tel. 668-003-008.

 fiat Ducato, średni, 2002 rok, tel. 
662-903-838.

 fiat Linea Multijet, 1.3, 2007 rok, 
90 kM, i właściciel, garażowany, 
bezwypadkowy, tel. 661-800-514.

 fiat Panda, 2004 rok, tel. 509-479-016.

 fiat Panda, 1.2, 2004 rok, tel. 
606-348-077.

 fiat Panda, 1.1, 2010 rok, 57.000 
km, salon Polska, bezwypadkowy, tel. 
695-323-452.

 fiat Panda, 1.1, 2009 rok, 
garażowany, tel. 692-749-175.

 fiat Seicento, 2001, tel. 695-264-062.

 forD c-Max, 2006 rok, tel. 
692-730-825.

 forD focus kombi, 1.6b, 2003 rok, 
tel. 606-348-077.

 HonDa civic, 1.4, 1999 rok, stan 
dobry, tel. 722-356-912.

 kia cerato, 2.0 crDi, 2004 rok, 
158.000 km, tel. 695-736-381.

 LUbLin skrzyniowy, 2000 rok, tel. 
509-459-028.

 MazDa 6, 2010 rok, 74.000 
km, czarna, wersja angielska, tel. 
730-954-544.

 MazDa iii, 1.6 diesel, 2006 rok, 
czarna, tel. 505-928-735.

 MerceDeS e300 cDi kombi lift, 
2008 rok, tel. 511-039-125.

 MerceDeS S320 cDi, 2000 rok, tel. 
511-039-125.

 niSSan Micra, 1.2, 2004 rok, tel. 
606-348-077.

 niSSan Primera, 1.8, 2000 rok, tel. 
606-348-077.

 oPeL antara, 2014 rok, tel. 
601-297-797.

 oPeL  astra 2 Hatchback, 1,7 cDti, 
2004 rok, stan bdb, tel. 600-108-089.

 oPeL astra H, 1.7cDti, 2009 rok, 
140.000km, tel. 693-618-750.

 oPeL corsa, 1.7, 1998 rok, tel. 
693-618-750.

 oPeL combo, 1700 cDti, 2008 rok, 
300,000km, sprawny, klimatyzacja, oc, 
przegląd- ważny, tel. 697-328-443.

 oPeL corsa c, 1.0, 2002 rok, tel. 
606-348-077.

 oPeL corsa D, 1,4, 2012 rok, 86tys, 
wersja cosmic, stan idealny, 25500 zł, 
tel. 665-219-486.

 oPeL corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. 
600-944-728.

 oPeL Meriva, 1.7 cDti, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. 513-329-718, 
513-375-786.

 oPeL Meriva, 1.7, cDti, 2003 rok, tel. 
502-221-827.

 oPeL omega b, kombi, 
LPG+benzyna, klima, oc, sprawna, 
podwyższony standard, homologacja 
na ciężarowe, +części, 1.300 zł, Głowno, 
tel. 720-792-757.

 oPeL Vectra c, 1.9 tDi,  
2009 rok, skrzynia „6”, 15.800 zł, tel. 
513-375-786.

 PeUGeot 207 Sw benzyna, 2008 
rok, tel. 696-415-738.

 PeUGeot 308, 1.6 HDi, 2009 rok, tel. 
693-943-787.

 PeUGeot 308, 1.6, 2009 rok, tel. 
667-133-737.

 PeUGeot 308, 1.6 blue HDi, 2015 
rok, full opcja, tel. 669-303-235.

 renaULt clio, 2000 rok, tel. 
603-741-484.

 renaULt clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. 604-706-309.

 renaULt Laguna, tel. 576-175-730.

 renaULt Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. 696-385-646.

 renaULt Master, 2008 rok, 
6-osobowy, klima, hak, 18.500 zł, tel. 
505-620-764.

 Seat Leon, 1.9 tDi, 2001 rok, tel. 
530-370-088.

 Seat Leon, 1.8 tSi, 2009 rok,  
czarny, nawigacja, po liftingu, tel. 
506-186-572.

 Seicento, 1998 rok, tel. 
794-700-101.

 SkoDa, 1.6 gaz, tel. 694-146-962.

 SkoDa fabia, 1.6 tDi, 2010 rok, 
kombi, klimatyzacja, dwa komplety 
opon, 13.500 zł, tel. 505-620-764.

 SUzUki Grand Vitara, 1.6,  
2005 rok, 3-drzwiowa, pilne, tel. 
668-292-785.

 toyota avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. 
604-706-309.

 toyota aygo, 1.0, 2008 rok, tel. 
606-348-077.

 toyota rav4, 2007 rok, tel. 
695-027-515.

 toyota rav4 benzyna, 2000 rok, 
stan dobry, pośrednikom dziękuję, tel. 
603-972-528.

 toyoty yaris, 1.0, 2007r.,  
5-drzwiowy, 10.200zł  
oraz toyota yaris 1.0 2009r., 15.900zł, 
tel. 513-375-786.

 VoLVo S40, 2.0 tDi, 2004 rok, 283tys 
km, czarny, tel. 661-224-026.

 Vw Golf 4 kombi, 2006 rok, 5tys. 
do negocjacji, tel. 724-521-860, 
601-738-342.

 Vw Golf iV, 1.6 benzyna, 1998 rok, tel. 
604-961-560.

 Vw Golf iV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. 513-375-786.

 Vw Golf V, 1.9 tDi, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
604-706-309.

 Vw Lupo, 1.4, 1999 rok, tel. 
606-348-077.

 Vw Lupo, 1998 rok, stan bdb., tel. 
785-246-222.

 Vw Passat, 2.0 tDi kombi, 2010 rok, 
tel. 606-486-555.

 Vw Pasat b8, DSG, kombi, tel. 
693-618-750.

 Vw Passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. 513-375-786.

 Vw Passat kombi, 2.0 tDi, 2000 rok, 
tel. 668-804-209.

 Vw Passat kombi, 1.9 tDi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, 
(w zamianie przyjmę mniejszy), tel. 
513-375-786.

 Vw Passat, 2000 rok, 1.6 benzyna, 
sprowadzony, mały przebieg, tel. 
536-001-699.

 Vw Polo, 1995 rok, tel. 723-296-983.

 Vw Polo, 1.4 tDi, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. 513-375-786.

 Vw touran, 1.9 tDi, 2005 rok, 105 
kM, tel. 663-630-650.

 Vw touran, 1.9 tDi, 2006 rok, stan 
bdb, tel. 609-459-539.

 wartbUrG 353w (dwusów), biały, 
przegląd i oc do końca roku, tel. 
661-537-452.

inne
 Sprzedam części do bMw e-36, 1,6, 

tel. 693-944-451.

 Przyczepka samochodowa, tel. 
570-980-770.

 Przyczepka samochodowa, lekka 
600kg, tel. 697-688-625.

 klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 
Głowno, tel. 606-319-335.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. 513-185-357.

sprzedaż
 Sprzedam skuter, tel. 512-831-605.

garaże

wynajem
 Posiadam do wynajęcia garaż 

blaszany przy ul. bolimowskiej w 
Łowiczu, tel. 606-832-571.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. 502-602-463.

 kupię ziemie powyżej 1ha we 
wrzeczku przy trasie704, tel. 
888-431-443.

 Mieszkanie parter lub domek, tel. 
880-651-700.

 wezmę w dzierżawę łąki, grunty orne 
w Popowie, bednarach, Sromowie, 
wiciu, Goleńsku i w pobliżu. Dobre 
warunki, tel. 661-377-084.

 kupię bloki, działkę, ziemię, tel. 
607-809-288.

sprzedaż
 Działka budowlana 2200 mkw., 

Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. 
795-410-608.

 M-3, 48 mkw., ii piętro, Głowno, 
(zabrzeźnia), 176.000 zł, tel. 
602-445-248.

 Sprzedam dom, stan deweloperski. 
Łowicz, ul. Młyńska 17 (os. Górki), tel. 
606-712-892.

 Dom do remontu na małej działce 
sprzedam tanio, posesja Łowicz 
chełmońskiego 27, tel. 728-982-996.

 Działka 30 a z budynkami, janinów, 
tel. 785-250-595.

 Dom w Łowiczu, tel. 660-053-988.

 Mieszkanie 3-pokojowe, 51,29 
m2, ii piętro, Łowicz, tkaczew, tel. 
501-129-752.

 Sprzedam 3,5 ha ziemi z działką 
budowlaną (do uprzątnięcia) lub 
osobno, Maurzyce, tel. 661-192-414.

 Sprzedam 3,5 ha ziemi, Maurzyce, 
tel. 661-192-414.

 nieruchomość zakładowa,  
1000 m2, atrakcyjna cena; Łowicz,  
tel. 510-811-885.

 Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. 694-903-240.

 Sprzedam mieszkanie 60 mkw.,  
iii piętro, bratkowice, tel. 728-853-512.

 Sprzedam kawalerkę, tel. 
696-309-402.

 Działka z budynkami gospodarczymi, 
Strzelcew, tel. 664-712-854.

 Sprzedam działkę budowlano-rolna 
3.700 mkw., kęszyce, tel. 600-837-162.

 Działki rolne 1,78 h, obsadzone 
aronią 33 ary nieobrabiane, tel. 
731-117-462.

 Sprzedam gospodarstwo roln, pow. 
9,71ha, wierznowice, tel. 512-583-003.

 Gospodarstwo rolne 10 ha z 
zabudowaniami lub samo siedlisko 
Humin, tel. 502-639-575.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, Lutynek, gm. kocierzew, droga 
asfaltowa, 134.000 zł, tel. 693-351-078.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 10.000zł, tel. 
693-351-078.

 Sprzedam działki inwestycyjne w 
Łowiczu w pobliżu baumitu o pow. 4400 
lub 7700mkw, tel. 537-462-292.

 Działka budowlana 2900 mkw., 
Dębowa Góra, tel. 665-220-393.

 wydzierżawimy lub sprzedamy 
ziemię 2,5 ha w Lisiewicach Małych, tel. 
505-611-435.

 Sprzedam działkę budowlaną również 
pod inwestycję, 5.000mkw w Łowiczu, 
tel. 881-732-028.

 Sprzedam działkę, wola błędowa, tel. 
576-175-730.

 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje z 
umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
Głowno, tel. 507-892-390.

 Sprzedam dom jednorodzinny 
na osiedlu Górki w Łowiczu, tel. 
602-255-161.

 Sprzedam 1,36 ha, Marianka, 
gmina Chąśno, tel. 604-674-606.

 Sprzedam działkę budowlaną około 
1.000 mkw., Mysłaków, tel. 691-871-532.

 Sprzedam mieszkanie 48,16mkw 
w Łowiczu, dzwonić po 17.00, tel. 
698-091-117.

 Sprzedam 20 ha lasu przy drodze 
wojewódzkiej, tel. 607-809-220.
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 Mieszkanie 4-pokojowe,garaż, 86mkw, 
pierwsze piętro, osiedle Lotników, tel. 
600-110-791.

 Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
1 ha w bielawach, tel. 784-843-470.

 Sprzedam gospodarstwo rolne, pow. 
8ha wraz z budynkami, teresew gmina 
kiernozia, tel. 795-242-505.

 Gospodarstwo rolne bez zabudowań 
7,4 ha, Lisiewice Małe 1, tel. 
669-090-926.

 Działka budowlano - rolno - leśna, 
szerokość 43 m w otolicach, tel. 
791-391-697.

 bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 Pilnie sprzedam działkę budowlaną 
1.098 m2, Mysłaków, tel. 662-812-872.

 kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. 665-464-794.

 Mieszkanie 2-pokojowe, 49mkw., iii 
piętro, po remoncie, Łowicz, bratkowice, 
tel. 606- 910-158.

 Sprzedam działkę budowlaną 
k./Łowicza 88 arów z lasem, tel. 
606-818-288.

 Dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., arkadia, tel. 530-370-088.

 Dom 64,30 mkw., w cenie mieszkania, 
działka ok. 285 mkw., Mysłaków osiedle, 
tel. 602-399-860.

 Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. 
534-767-923.

 Gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina nieborów, tel. 
695-774-319.

 Sprzedam M4, 6 piętro, warszawa 
Mokotów, obok metra Służew, tel. 
609-801-579.

 Działka budowlana, 2000mkw, 
janowice, tel. 502-768-210.

 Działki budowlane, otolice, tel. 
668-049-706.

wynajem
 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. armii 
krajowej, tel. 601-888-400.

 wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
534-500-595.

 wynajmę dom na krakowskiej w 
Łowczu, tel. 509-220-774.

 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. 512-098-358.

 Do wynajęcia kwatery pracownicze 
Dworska 5 w Głownie, Łyszkowicka 49 
Łowicz, tel. 604-500-826, 602-241-867.

 wydzierżawię działkę budowlaną 
1.660 m2 wraz z budynkiem 
gospodarczym 454,2 m2, bratkowice 
8a, tel. (46) 838-14-96, tel. 603-979-230.

 wynajmę lokal 70 m2, parter na 
działalność, Łowicz, krakowska, tel. 
509-220-774.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
514-358-907.

 Do wynajęcia lokal o pow. 35 
mkw., wolnostojący, na działce 85 
mkw, pod dowolną działalność np. 
fryzjerstwo, Łowicz, ul. Dworcowa 1, tel. 
506-091-126.

 wynajmę dom, tel. 602-758-433.

 Lokal handlowy 54m2 +zaplecze,  
w centrum Łowicza, ul. 11-ego 
Listopada, tel. 882-160-228.

 Posiadam do wynajęcia mieszkania w 
Łowiczu o pow. 25 mkw oraz 48 mkw, 
tel. 606-832-571.

 Do wynajęcia kawalerka, tel. 
723-988-343.

 wynajmę mieszkanie w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. 
693-499-861.

 Sprzedam lub wynajmę działkę 
z nieźle prosperującym sklepem 
spożywczym, Dobrzelin, tel. 
606-818-288.

 kwatery do wynajęcia 2-, 3-osobowe, 
tel. 604-529-656.

 wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
ul. krakowska, tel. 607-809-288.

 wynajmę 1 osobie kawalerkę, Łowicz, 
Dąbrowskiego, tel. 793-014-654.

kupno różne
 bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

606-941-752.

 kupię rusztowania warszawskie, 
używane w dobrym stanie, tel. 
609-074-300.

 kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. 607-809-288.

 kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. 607-809-288.

sprzedaż różne
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. 
601-239-779.

 Łóżeczko turystyczne, kolor 
zielony, tel. 782-908-033

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
502-919-192.

 wyprzedaż daszków na słupki i murki. 
tanio!, tel. 531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. 721-650-863.

 tłuczeń, kruszywo betonowe pod 
wjazdy, place, kostkę., tel. 607-350-968, 
603-033-496.

 zakład produkcji pelletu biomar 
gm. iłów oferuję do sprzedaży pellet 
drzewny, sosnowy, mieszany (iglasto-
liściasty). kaloryczność 18-19 Mj/kg, 
zawartość popiołu 0,4%,wilgotność 
5-7%. Pakowany w worki 15kg. Możliwy 
transport, tel. 693-729-472.

 Sprzedam kaczki rosołowe, 
tel. (46) 838-13-59.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 rusztowania warszawskie, tel. 
500-262-573.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe 
i wciągarkę budowlaną, tel. 535-121-164.

 Motopompę szlamową - silnik od 
traktorka Dzik, tel. 503-044-755.

 Drewno opałowe, okolice Głowna, 
tel. 517-607-306.

 wyprzedaż: kamień elewacyjny, 
płytki do obkładania nagrobków, tel. 
531-467-981.

 Drewno opałowe, kominkowe, tanio, 
tel. 602-733-249.

 Sprzedam kuchnię gazową beko, tel. 
602-711-697.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
506-903-574.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. 728-492-912.

 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne 
i materac przeciwodleżynowy, tel. 
693-441-585.

 Drzewo do ścięcia: olszyny, wierzby, 
brzozy, tel. 692-487-058.

 Sprzedam używane meble, lodówkę, 
telewizor, kuchnię elektryczną., tel. 
602-170-154.

 Sprzedam 2 butle gazowe, 11 kg, 
cena 60 zł za sztukę, tel. 792-176-893.

 Paleciak elektryczny Linde 2008r., 
2.900 zł, tel. 602-584-266.

 Sprzedam betoniarkę i krajzegę, tel. 
530-370-088.

 Sprzedam drzewo dębowe, tel. 
692-668-521.

 Sprzedam nową pralkę beko, nową 
szafę, tel. 692-434-273.

 Sprzedam strój galowy dla 
dziewczynki rozmiar 158cm, koszule 
chłopięce i inną odzież, tel. 668-321-676.

 Drzwi nowe 90 p, tel. 721-386-661.

 Piec co, 15 kw, klasa i, uniwersalny, 
tel. 731-429-878.

 Meble kuchenne (roczne), kolor 
waniliowo-orzechowy, zlewozmywak 
2-komorowy, tel. 691-972-315.

 rower młodzieżowy 200 zł, tel. 
605-470-435.

 zrzyny z tartaku 3,5 m3; 240 zł, tel. 
785-240-260.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 

pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. 504-859-387, 
885-353-500.

 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 504-
859-387, 885-353-500.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. 
601-593-011.

 Zatrudnię montażystów  
lub ekipę montażową  
do montażu drzwi i podłóg, 
atrakcyjne warunki wynagrodzenia, 
tel. 725-043-544.

 zatrudnię kierowcę c+e w ruchu 
międzynarodowym, tel. 501-038-542.

 Zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. 
725-195-195.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie, tel. 605-086-824.

 hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowcę kat. C 
Dobre wynagrodzenie,  
tel. 601-153-348.

 Pracownika na stałe do zakładu 
kamienieniarskigo, Stryków przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię kierowców kat. c+e  
na Hiszpanię, podwójna obsada,  
tel. 799-277-337, 782-223-211.

 zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. 799-277-
337, 782-223-211.

 zatrudnię szwaczki na stebnówkę, 
dwuigłówkę i overlok, tel. 665-217-483.

 zatrudnię szwaczki, jedna zmiana, 
Głowno, tel. 518-203-421.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni, z doświadczeniem 
bądź przyuczeniem, piece parowe, 
bratoszewice, tel. (42) 719-89-76, tel. 
512-095-884, dzwonić  
w godz.12.00-16.00.

 Przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń  
w przemyśle spożywczym z możliwością 
przyuczenia, zatrudnienie stałe, 
dogodne warunki pracy, wynagrodzenie. 
bratoszewice, tel. (42) 719-89-76,  
tel. 512-095-884, dzwonić 12.00-16.00.

 zakład pracy chronionej przyjmie 
kobiety i mężczyzn do pracy w ochronie 
na portiernię na terenie Łowicza, tel. 
606-824-699.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu w butlach 11-kg na terenie 
Łowicza, wynagrodzenie 3.000-5.000 
zł (od sprzedaży), tel. 600-237-175, 
600-270-811.

 zatrudnię przedstawiciela/
przedstawicielkę handlową w branży 
gazowej (butle 11-kg, z Łowicza lub 
Głowna, tel. 600-237-175.

 aPt 47 zatrudni do pracy na 
produkcji, nowe stawki, Stryków. 
bezpłatny dojazd, tel. 501-327-839, 
603-207-005.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
692-789-266.

 handlowiec - zatrudnię:  
praca stacjonarna, branża 
dziewiarska. Oferty kierować na: 
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 Praca w Łowiczu dla mężczyzn 
przy obsłudze linii technologicznej 
do rozdrabniania tekstyliów, tel. 
784-073-289.

 zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
ciągnik siodłowy, wolne weekendy, tel. 
606-289-088.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
603-653-020.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin, tel. 
608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin, tel. 
608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,kiernozka 12, tel. 
698-645-426.

 zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza, montera, praca okolice rybna, 
tel. 607-701-177.

 zatrudnię ślusarza i spawacza metodą 
tiG, tel. 506-183-848.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
Stryków, tel. 514-499-982.

 Zatrudnię do formowania 
skarpetek - Bratex, Strzelcew, tel. 
668-479-265.

 zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy tig-Mig i 
elektrycznych, tel. 607-570-070.

 Salon kia zatrudni stażystów, tel. 
885-544-300.

 zatrudnię technika farmacji i magistra 
farmacji do apteki w okolicach Łowicza, 
tel. 602-255-161.

 Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach: Polska-Szwecja (przez 
Swinoujście), wyjazdy tygodniowe, 
tel. 793-500-433.

 zatrudnię cieślę, dekarza, pomocnika, 
tel. 660-773-790.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie krajowym, stałe trasy, 
atrakcyjne warunki wynagrodzenia, tel. 
601-169-682.

 Do koszenia trawy i innych prac w 
zieleni, tel. 601-385-678.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym krowy mleczne, tel. 608-873-829.

 zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. 510-308-974.

 Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. 608-816-582.

 zatrudnimy kelnerkę, praca stała bądź 
dodatkowa, tel. 604-394-133.

 zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
665-639-474.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e chłodnia 
w transporcie krajowym. Stała pensja! 
Poszukuję kierowców również na 
weekendy, tel. 669-366-368.

 Przyjmę na naukę uczniów do 18 
lat, po gimnazjum, podstawówce 
w zawodzie mechanik, blacharz 
samochodowy, tel. 600-608-150.

 Lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. 502-269-637.

 wspólnota Mieszkaniowa 
Przedmieście w Łowiczu, poszukuje 
wykonawcy termomodernizacji 
budynków wspólnoty, kontakt: 
604-528-169.

 zatrudnię kucharza pizzermana  
od zaraz, tel. 603-653-030.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. 692-406-127.

 zatrudnię osobę na staż w wieku 30 
lat, stanowisko kucharz, tel.661-937-389.

 zatrudnię na weekendy: kelnerów; 
pomoc kuchenną. Możliwość 
przyuczenia, tel. 504-359-441.

 wynajmę osobę z urządzeniem  
do połupania drewna, tel. 511-947-180.

 zatrudnię cukiernika, pomoc i osobę 
do przyuczenia do cukierni Szarlotka  
w Głownie, tel. 660-989-008.

 Poszukuję murarza, tynkarza  
i pomocnika, tel. 607-809-288.

 Zatrudnię osobę do pracy  
w sklepie z odzieżą używaną  
w Łowiczu, tel. 509-854-421.

 zatrudnię chałupniczki, szycie 
sukienek tkanina, tel. 784-111-487.

 Przyjmę do obsługi sklepu 
internetowego od zaraz, tel. 
603-653-030.

 zatrudnię murarzy, dociepleniowców, 
tel. 600-575-945.

 Zatrudnię osobę dyspozycyjną do 
opieki nad dwoma dziewczynkami 
w wieku wczesnoszkolnym 
oraz do prowadzenia domu, tel. 
507-649-125.

 Prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 Prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 zatrudnię do zbioru malin 2 zł  
za 0,5kg, w godz. 7-14, gm. Głowno,  
tel. 665-833-084.

 zatrudnię murarzy, Stryków, tel. 
603-872-901.
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 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy PL-iT-PL, 
tel. 505-083-574.

 kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. 693-618-750.

 Zatrudnię w zawodzie cieśla-
dekarz, murarz, do dociepleń 
budynków, samodzielnych, z 
praktyką lub zlecę wykonanie usługi, 
tel. 507-056-578.

 zatrudnię kierowcę c+e na kraj. 
jazda pon-pt z naczepą firanką. więcej 
informacji pod nr 661-185-979.

szukam pracy
 Przyjmę chałupniczo proste szycie na 

stębnówkę, tel. 731-117-462.

usługi wideo
 wideofilmowanie, fotografowanie 

www.fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. 

724-956-210.

 tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
667-837-817.

 Przecisk, Minikoparka, tel. 
608-612-013.

 ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 Malowanie, tel. 571272033.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. 531-980-252.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 Usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. 784-464-959.

 budowa domów, docieplenia, tel. 
572-947-448.

 tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
501-931-961.

 Malowanie natryskowe, tel. 571-272-
033, 531-980-252.

 tynki tradycyjne, tel. 575-661-940.

 tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. 
503-577-889.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. 
666-152-315.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 Malowanie elewacji, tel. 607-168-196.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 krycie papą zgrzewalną- smarowanie, 
do 40km od kutna, tel. 781-310-433.

 naprawy domowe „złota rączka”, 
układanie paneli, tel. 608-028-762.

 Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. 607-610-786.

 Usługi minikoparką, tel. 697-725-830.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 remonty, wykończenia od a do z, tel. 
608-228-789.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

 Malowanie, gipsowanie, sufity 
podwieszane, tel. 887-555-801.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. 
735-300-550.

 Docieplenia budynków. 
Wykończenia wnętrz: 
podwieszane sufity, tynki 
tradycyjne, malowanie, gres, 
terakota.10 lat doświadczenia, tel. 
605-051-991.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. 739-021-981.

 remonty wykończenia od a-z, 
szybko, solidnie, tel. 739-021-981.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
733-552-113, 601-378-677.

 tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
510-300-753.

 Malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. 
793-394-921.

 tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Pokrycia dachów, malowanie 
dachów i papy, ociplenia, tel. 
729-643-408.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. 695-263-945.

 Gładź, malowanie,panele 
podłogowe, glazura, terakota, płyty 
G-k, tynki ozdobne, kamień, malowanie 
elewacji, tel. 693-233-840.

 Gładź, malowanie, panele 
podłogowe, glazura, terakota, płyty 
G-k, tynki ozdobne, kamień, malowanie 
elewacji, tel. 693-233-840.

 wykańczanie wnętrz - remonty, tel. 
667-721-956.

 bramy garażowe, wrota, konstrukcje 
stalowe - spawanie, tel. 667-721-956.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. 721-651-936.

 rozbiorę dom, garaże, tel. 
607-809-288.

 Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
796-689-987.

sprzedaż
 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. 
601-239-779.

 Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, tel. 
693-565-564.

 rusztowania warszawskie, tel. 
500-262-573.

 Sprzedam suporek, tel. 665-220-393.

 Deski calówki, tel. 603-609-674.

 wciągarka budowlana, tel. 
607-809-288.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. 506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
608-266-128.

 anteny: montaż, instalacje, tel. 
601-306-566.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. 
506-891-289.

 anteny, telewizory naprawa, tel. 
728-188-127.

 elektryk: usługi elektryczne. 
wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. 609-219-094.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

  instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. 603-446-412.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. 504-070-837.

 wypożyczę napis ledowy LoVe, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. 889-994-992.

 rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. 
696-008-528.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. 784-464-959.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782-718-483.

 wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 odnawianie wanien, tel. 
600-979-826.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Przygotowuję wnioski  
do programu Czyste Powietrze,  
Audyty energetyczne, tel. 
519-513-713.

 transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 zetnę, potnę drzewa, tel. 
519-356-788.

 zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, tel. 
505-928-735.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. 
726-005-701.

 wycinka drzew, tel. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. 510-052-908.

matrymonialne
 Mężczyzna 42-letni pozna 

rozsądną kobietę. Może być sms, tel. 
531-020-043.

 Poznam Panią do 50 lat, Głowno, tel. 
728-765-116.

nauka
 Matematyka, tel. 791-802-482.

 angielski, profesjonalnie. Dzieci, 
młodzież, tel. 880-233-777.

 nauka języka angielskiego jacek 
romanowski, tel. 607-440-582.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 język angielski, niemiecki, tel. 
663-684-178.

 Matematyka, angielski, tel. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. 
783-112-512.

 kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. 
607-202-732.

 kupię zboże, tel. 603-945-983.

 kupię słomę po kombajnie, dobra 
cena, tel. 604-463-486.

 kupię zboże, tel. 693-157-117.

 kupię kilka ton mieszanki 
zbożowej, tel. 600-623-430.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 
675 zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 
685 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. 
505-406-917.

hodowlane
 Kupię byki, tel. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. 792-703-272.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, Mtz, Mf-255, t-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 kupię każdy ciągnik, orkana, tel. 
607-809-288.

inne
 Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

663-778-632.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 

kiszonkę, tel. 695-818-859.

 Słomę, tel. 697-634-138.

 Sprzedam pszenicę, tel. 665-726-760.

 wydzierżawię 3 ha łąki, tel. 
570-980-770.

 kukurydzę na kiszonkę lub na 
ziarno sprzedam, Goleńsko 19, tel. 
696-599-950.

 Dynia na paszę, Goleńsko 19, tel. 
696-599-950.

 Sprzedam słomę w dużych belach, 
tel. 603-240-034, zielkowice 104.

 Pszenżyto paszowe, tel. 888-822-173.

 Pszenżyto 5 ton, tel. 731-117-462.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 511-596-672.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, tel. 507-707-579.

 Sprzedam zboże, sianokiszonkę, 
świeryż ii, tel. 662-585-814.

 Gorczyca i rzepak, tel. 693-830-160.

 Sprzedam 10 ton żyta, 550 zł/ t, gm. 
Głowno, tel. 723-046-340.

 kukurydza na kiszonkę (3 ha) lub na 
ziarno, tel. 509-838-266.

 Wapno nawozowe, okolice 
Głowna, tel. 509-171-283.

 Sprzedam żyto do siewu dankowskie 
złote, tel. 889-951-089.
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 Sprzedam siano prasowane, kostka, 
tel. 668-419-928.

 Żyto, pszenżyto, boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 Sprzedam pszenżyto i słomę, tel. 
516-477-037.

 Pszenżyto, żyto, i odsiew, tel. 
692-199-767.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
882-443-044.

 Słoma, tel. 607-315-630.

 jęczmień, pszenżyto, pszenica, tel. 
604-871-975.

 Sprzedam łubin do siewu., tel. 
668-298-933.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
okolice zdun, tel. 697-825-807.

 Sprzedam siano w balotach i 
pszenicę, tel. 508-192-016.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
606-569-727.

 Sprzedam ziemniaki jadalne, 
tel. (46) 838-17-22.

 Sprzedam 7ha kukurydzy, 
wierznowice, tel. 609-502-801.

 Pomidory niepryskane, tel. 
889-148-759.

 Sprzedam pomidor gruntowy z 
własnej uprawy, Strugienice, tel. 
662-585-814.

 Sprzedam baloty lucerny, tel. 
660-117-565.

 kukurydza na kiszonkę 8,5 ha, okolice 
Strykowa, tel. 693-066-532.

 jęczmień i pszenżyto - ozime, 
oczyszczone, tel. 603-877-390.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę w rybnie, tel. 690-357-976.

 Sprzedam słomę z pszenżyta, ok. 100 
balotów Łowicz, tel. 609-353-426.

 kukurydza na kiszonkę lub ziarno 6,5 
ha najlepiej w całości, ładna, wysoka, 
Popów koło Łowicza, tel. 661-377-084.

 kukurydza na kiszonkę lub ziarno 6,5 
ha najlepiej w całości, ładna, wysoka. 
Popów koło Łowicza. tel. 661-770-084.

 Sprzedam żyto do siewu odmiana 
orion, tel. 699-263-704.

 Sprzedam zboże, siano, 
sianokiszonkę, słomę,chwytak do bel, 
tel. 662-089-395.

 jęczmień, mieszanka, tel. 
538-455-989.

 Pszenżyto, żyto, i rok po centrali, tel. 
608-686-489.

 Sprzedam kukurydzę na ziarno, tel. 
604-961-560.

 Siano kostka, tel. 602-451-341.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
kocierzew, tel. 791-502-101.

 Sprzedam słomę, wola cyrusowa, tel. 
515-628-911.

 kukurydza na kiszonkę- 2,2ha, tel. 
606-987-042.

 Sprzedam słomę w balotach 
120/120 lub zamienię na obornik, tel. 
607-376-264.

 Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, KWS Danko, Bielawy Rynek 
14, tel. 607-189-155.

 Pszenżyto do siewu, tel. 698-244-821.

 Pszenżyto do siewu czyszczone po 
centrali, tel. 609-406-170.

 Sadzonki truskawek, tel. 790-365-746.

 Słoma po kombajnie, 7ha, tel. 
725-282-884.

 na poplon i dla pszczół: rzodkiew, 
facelia, nostrzyk, tel. 502-585-456.

 Żyto populacyjne Dańkowskie 
Granat, po centrali 800 zł/tona, tel. 
603-607-617.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. 697-753-630.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 
604-910-799.

 kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, sianokiszonka, tel. 
506-115-015.

 Łubin gorzki, tel. 506-115-015.

 Żyto, 2,5 t, tel. 698-179-395.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
Popów Głowieński, tel. 663-602-630.

hodowlane
 jałówka hodowlana, wycielenie 

koniec sierpnia, tel. 504-783-228.

 Sprzedam krowę wysokocielną, 
likwidacja obory, tel. 669-346-302.

 jałówka na wycieleniu, spod oceny, 
wrzesień, tel. 604-161-873.

 jałówka, wycielenie 30.08.2019r, tel. 
693-538-188.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
698-728-250.

 Sprzedam jałówkę i krowy na 
wycieleniu, tel. 511-596-672.

 Sprzedam dużą jałówkę, wycielenie 
sierpień, tel. 663-972-056.

 Dwie jałówki wysokocielne spod 
oceny, tel. 660-181-910.

 jałówka cielna 20 sierpnia 2019 rok, 
regał pokojowy, tel. 721-169-137.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
792-235-440.

 jałówki wysokocielne, stado 
pod oceną, cena 5500 brutto, tel. 
668-339-177.

 jałówka na wycieleniu, tel. 
668-220-180.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu lub 
zamienię na cielaki, tel. 697-153-914.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. 697-825-807.

 byczki do dalszego chowu, ok 120 kg, 
tel. 691-610-713.

 Sprzedam byczki, tel. 606-569-727.

 jałówka roczna, żyto, tel. 667-615-150.

 Prosięta 60 szt, tel. 600-611-977.

 Sprzedam byczka, tel. 793-707-234.

 cielak (byczek), tel. 693-543-645.

 Sprzedam cielaki, tel. 725-402-590.

 jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-40-65.

 jałówka wysokocielna, tel. 
607-623-576.

 Sprzedam krowę na wycieleniu i 
po wycieleniu, tel. 604-245-140.

 Sprzedam byczka, tel. 
604-245-140.

 Sprzedam 3 byczki Żarłaki, 
cieliczkę waga 120-130 kg, tel. 
515-894-790.

 Sprzedam świnkę wietnamkę, tel. 
793-873-399.

 byczek, tel. 728-894-563.

 Prosiaki, tel. 732-797-792.

 Sprzedam prosiaki, tel. 501-220-604.

 jałówka wysokocielna Hf, obora pod 
oceną, tel. 609-423-118.

 jałówka wysokocielna, Simental 
mleczny, 700 kg. krowa czarno-biała, 
wysokocielna z 3-cim cielakiem, tel. 
781-192-860.

 jałówkę wysokocielną 10.10.2019r, tel. 
511-717-568.

 jałówka na wycieleniu, tel. 
603-791-932.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
692-446-421.

 owce sprzedam, tel. 509-459-028.

 Sprzedam 3 byczki, 3 jałóweczki, tel. 
691-640-389.

 byczek rasy S.M., tel. 503-562-330.

 knurki 90-100 kg, 550 zł, tel. 
785-240-260.

 Sprzedam cielaczki kolorowe, tel. 
667-248-227.

 Dwie jałówki Simental, mleczne, 
czerwone, wycielenie wrzesień- 
październik, tel. 792-951-662.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. 
726-931-728.

 Sprzedam 2 małe cielaki, tel. 
661-460-987.

 Prosiaki 8 sztuk, budapeszty, tel. 
607-889-451.

 Sprzedam ładną jałówkę, biało-siwą, 
termin wycielenia połowa września, 
cena 4.200 zł, lokalizacja Słubice, tel. 
505-532-679.

maszyny
 Landini 8880, 1993 rok, stab bdb, tel. 

579-074-198.

 kupię kombajn (bolko, anna, karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
511-713-596.

 orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
alfalawal, tel. 607-889-775.

 kombajn anna, sortownik, tel. 
531-791-123.

 wycinak fella, pług 4 Staltech, 
maszt widlaka do ciągnika, 
ładowacz UnHz-750- tanio,  
tel. 600-696-620.

 tanio sprzedam brony polowe 5 
i używane łubianki drewniane, tel. 
509-065-711.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
amazone, tel. 601-272-521.

 Pług kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. 663-931-810.

 Gruber pożniwny, sprężynowy, tel. 
663-931-810.

 Sprzedam pługi: 2 i 3-skibowy, tel. 
609-502-051.

 talerzówka duża na kołach, kombajn 
zbożowy heder 6m ze stołem do 
rzepaku, tel. 665-103-042.

 rozrzutnik fortschritt, agregat 
uprawowy 5,2m, siewnik zbożowy, tel. 
500-225-198.

 rozrzutnik dwuosiowy, tel. 
603-741-484.

 wóz asenizacyjny Pomot chojna 
5.000l, tel. 604-247-511.

 Siewnik poznaniak, talerzówka, 
glebogryzarka, agregat, tel. 
509-853-384.

 kombajn bizon zo56, tel. 
888-822-173.

 Sprzedam ciągnik 80 z turem, prasa 
warfama, tel. 798-021-002.

 Przyczepa 6t, 18t, wywrot 3stronny, tel. 
696-059-903.

 basen na mleko 550l, tel. 
505-675-382.

 rozrzutnik 1-osiowy, cyklop, tel. 
693-286-129.

 Sprzedam rozrzutnik 1osiowy, 3,5t, po 
remoncie, tel. 792-629-981.

 Sprzedam glebogryzarkę Grudziądz 2 
metry, tel. 600-256-850.

 ciągnik Ursus 2812, 1993 rok, kabina, 
odmalowany 23.500 zł, tel. 505-620-764.

 Sprzedam c-360 z turem, tel. 
694-657-883.

 Pług 3-skibowy Unia Grudziadz, tel. 
660-181-910.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. 607-330-538.

 Schładzalnik mleka, agregat 
prądotwórczy, chwytak, kombajn 
ziemniaczany, tel. 721-169-137.

 agregat uprawowy, 5-metrowy 
konskilde, tel. 663-931-810.

 Sprzedam prasę kostkową, tel. 
601-055-556.

 rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe, tel. 693-830-160.

 rozrzutnik obornika, wywrotki i 
sztywne, agregat uprawowy, sadzarkę, 
opryskiwacz, talerzówkę i siewnik, tel. 
607-570-070.

 Waga inwentarska 200kg, tel. 
697-688-625.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy do 
remontu, orkan, tel. 535-495-317.

 Schładzalnik do mleka 450l, 
rozrzutnik 2osiowy, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. 509-838-266.

 Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
607-370-606.

 beczka asenizacyjna 4,200 litrów, 
gruber 3 m Storm, john Deere 3050, 
prasa claas 250, tel. 693-720-803.

 ostrówek z przednik osprzętem łyżka; 
wiata 30m dł. x12m szer. x6m wys., tel. 
603-061-839.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjna małą, 
tel. 699-263-704.

 obsypnik do kiszonek, obcinarka 
do buraczku, rozrzutnik 2-osiowy na 
resorze, tel. 505-319-895.

 Siewnik poznaniak, pług Unia, tel. 
793-553-004.

 Pług 4-skibowy, wózek dwukółka, tel. 
601-301-412.

 belarus 820, 2008 rok, rozrzutnik 
1-osiowy, brony 5, zgrabiarka 7, 
przetrząsacz, tel. 697-094-770.

 opryskiwacz 400l, młynek do 
czyszczenia zboża, silnik do ciągnika 
c-380, prądnica do c-330, kolumna 
kierownicy do c-330, tel. 697-689-853.

 Sprzedam kultywator z wałkiem, 
rozsiewacz Lej, tel. 607-065-145.

 kopaczka i szortownik, tel. 
604-245-140.

 kombajn anna, tel. 792-229-339.

 Sprzedam rozsiewacz nawozów 
rauch, tel. 608-826-975.

 Pługi obrotowe 3-4-skibowe 
kverneland na resorze, siewnik 
amazone D-9 pełne wysposażenie 3 m, 
25 rurek, tel. 605-884-584.

 traktor new Holland t-4050 
2012 1900 h, john fahre 2013, tel. 
605-884-584.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
sadzarkę zgrabiarkę 4, dmuchawę do 
siana, tel. 729-304-322.

 Sprzedam prasę kostkową Simpa, tel. 
697-286-530.

 c-330M, 2.000 MtG, tel. 798-950-278.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
Pottinger, tel. 606-901-931.

 Silniki elektryczne na wózkach 7,5 i 11 
kw, tel. 606-901-931.

 ciągnik białoruś 1500 mth, maska, 
błotniki plastikowe; kombajn zbożowy 
zo-56 1985 rok, tel. 788-941-864 po 
16.00.

 Sprzedam podajnik do zboża, tel. 
793-707-234.

 Sprzedam mieszalnik 1 t., tel. 
518-360-010.

 Przetrząsarko-zgrabiarka kuhn szer. 
3,60, 2012 rok; wózek ciągnikowy; 
węże rozlewające do beczki 
asenizacyjnej, agregat uprawowy 4,90 
hydrauliczny 2012r, tel. 602-325-159.

 Sprzedam przyczepę 3,5t sztywną, 
przetrząsacz karuzelowy -pająk 
(napęd pasek), skrzynię zawieszą do 
ciągnika, bronę talerzową 2x8, tel. 
509-374-002.

 Linda XVi 2009r., akumulatory 2015r., 
18.900zł, tel. 602-584-266.

 c-360 3P, 1989 rok, 3300 mth, 18.900 
zł, tel. 602-584-266.

 Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, t-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 Przyczepy wywrotki autosan D-732, 
D-47, tel. 608-686-489.

 Pługi 3-, 2-skibowe, tel. 608-686-489.

 kopaczka do ziemniaków, 800zł, tel. 
604-213-682.

 kosiarka rotacyjna, 2013 rok, tel. 
604-213-682.

 Sprzedam śrutownik gniotownik 
Sipma typ 733, mało używany, tel. 
605-599-747.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. 788-983-178.

 wyciąg linowy do obornika, tel. 
788-983-178.

 Sprzedam zgrabiarkę gwiazdową 
cella 330, stan dobry, tel. 505-569-717.

 Prasa zwijająca Vicon, młyn do 
kukurydzy, mieszalnik pasz 1t, tel. 
665-340-488.

 Sprzedam rozrzutnik 1osiowy, tel. 
518-103-986.

 obsypnik do ziemniaków, tel. 
781-173-553.

 Prasa kostka Sipma z-224/1, 1997 
rok, stan bdb, tel. 665-436-993.

 rozrzutnik 2osiowy, tel. 660-934-882.

 Sprzedam przyczepy 1osiowe 
wywrotki, 2 szt, okolice Sannik, tel. 
789-254-159.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
603-610-952.

 Przyczepa Pronar t-672, 8-tonowa, 
2011 rok, stan idealny, tel. 791-189-495.

 Sprzedam wialnię do zboża z 
silnikiem, tel. 505-812-296.

 Sprzedam ciągnik Mf-255, prosto od 
rolnika, tel. 694-402-211.

 Przyczepa rolnicza D-45, 2-stronny 
wywrot, z nadstawkami, tel. 
508-433-406.

 Sprzedam Ursus c-385, tel. 
516-477-037.

 Pług zagonowy 4-skibowy na 
sprężynach Unia Grudziądz, 2004 
rok, stan idealny, tel. 695-774-291.

 Sprzedam opryskiwacz polwy, 
zawieszany 400l, szerokość 12m, 
2003 rok, w dobrym stanie, 1700 zł, 
tel. 784-181-324.

 Sprzedam rozsiewacz do nawozu 
lej, 1999 rok, w dobrym stanie, 390zł, 
tel. 784-181-324.

 Mieszalnik pasz 1-tonowy; 
żmijka zbożowa 6-metrowa, tel. 
668-407-362.

 kabina c-360, glebogryzarka, 
kultywator, rozrzutnik, tel. 887-380-863.

 agregat uprawowo-siewny talerzowy, 
siewnik Polonez, tel. 509-339-587.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
3-metrowy, agregat uprawowy 
3-metrowy, tel. 880-090-717.

 Sprzedam nowy 3-skibowy pług 
obrotowy, resorowany euro Masz, tel. 
883-605-469.

 Sprzedam siewnik konny na 
podnośnik, tel. 698-087-023.

 Przyczepa 4,5-tonowa, sztywna, 
siewnik konny 3-metrowy, opryskiwacz 
350-l, 10-metrowy, tel. 669-002-605.

 agregat uprawowy 2,8 m; waga 2 t. do 
żywca, agregat do truskawek, brama 4,2 
m, furtka 1 m, tel. 607-889-451.

inne
 wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
zabostów Mały 34a, tel. 505-068-787.

 Schładzalnik mleka 525, rozrzutnik 
obornika, tel. 696-425-192.

 Basen do mleka 320 l, tel. 
692-039-891.

 Wapno nawozowe, żużel, Złaków 
Borowy, tel. 600-323-947.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. 
693-157-117.

 Dojarka, tel. 605-350-355.

 Skrzyniopalety drewniane, używane, 
tel. 607-997-645.

 Schładzalnik do mleka 520l, 1999 rok, 
tel. 691-610-713.

 Sprzedam obornik bydlęcy, 50 zł za 
tonę, tel. 517-087-698.

 Likwidacja bydła, basen, dojarka, tel. 
530-794-076, 518-818-093.

 Sprzedam obornik bez słomy i 
gnojowicę zagęszczoną z dowozem 
beczkowozem 18.000 l. i rozrzutnikiem 
18t, tel. 605-938-319, 600-817-944.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 transport maszyn rolniczych, tel. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: john Deere, new 
Holland, zetor, Deutz-fahr, kubota, tel. 
697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 cięcie kukurydzy sieczkarnią krone 
big-X600 +zestawy, ubijanie. firma 
Servol, tel. 502-518-607.

 koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami claas jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi o 
pojemności 30-40m3. f.H.U. burzyński, 
tel. 696-130-651.

 Usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, tel. 509-339-587.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury Vat, tel. 
606-294-284.

 koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas jaguar 
+ odwóz (walce dozujące), tel. 
695-052-735.

 Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
660-330-597.

 Usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, siew zboża, tel. 
509-339-587.

zwierzęta
sprzedaż

 kurczaki rasy: włoszka satynowa, 
amaroks, ratlerek 7tyg, tel. 607-302-816.

 koza, kózka 4-miesięczna, tel. 783-
858-282, 696-836-896.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, tel. 515-132-167.

inne
 oddam psa w dobre ręce, tel. 

662-089-395.
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ważne telefony
   infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej aglomeracyjna (42) 205 55 15

  informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa anoni-
mowych alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00, 20.00 (wakacje).

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00

 Kościół pw. Matki Bożej nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.

 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18.00-20.00. 
w dniach 19-31 sierpnia zamknięta z powo-
du prac remontowo-konserwacyjnych. 

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka baroku”,  

„Historia miasta i regionu”,  
„etnografia księstwa Łowickiego”,  
izba Pamięci Łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni… Wrzesień 1939 roku  
w Łowiczu” – wystawa przypominająca 
tragiczne wydarzenia wojenne, pokazu-
jąca życie miasta w okresie pierwszych 
tygodni okupacji hitlerowskiej; wernisaż: 
niedziela, 1 września, godz. 15.00; 
czynna do 13 października
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w Maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na i piętrze baszty im. 
gen. klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  izba Pamięci o i wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek kultury 
w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. Gminny ośrodek 
kultury w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Polska nad Bałtykiem – wystawa 
fotograficzna autorstwa elżbiety i feliksa 
walichnowskich, czynna do końca sierpnia 
w holu Powiatowej biblioteki Publicznej  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.-17,  
ndz. i święta 12-17. Sromów 11, gmina 
kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywi-
dualnie pon.-pt. w godz. 8-14, po wcze-
śniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 5,00 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  

w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 niedziela, 25 sierpnia:
godz. 17.00 – Włoskie popołudnie  
ze Stefano Terrazzino – koncert z cyklu 
„Smaki Muzyki”; muszla koncertowa przy 
pałacu w Sannikach, ul. warszawska 
142; wstęp wolny.
 Wtorek, 27 sierpnia:
godz. 19:30 – XXXi Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”: roman Gryń (trąbka), bog-
dan narloch (organy). bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 5 zł, do nabycia na godzinę 
przed rozpoczęciem koncertu  
w przedsionku; bazylika katedralna  
w Łowiczu, Stary rynek 24/30.
 Sobota, 31 sierpnia:
godz. 18.00 – Vi infernal night: 
Trauma, Straight hate, Arcane Dust, 
Defying, infernal Bizarre; dziedzi-
niec Łowickiego ośrodka kultury, ul. 
Podrzeczna 20. bilety: 10 zł.
 Sobota, 7 września:
godz. 20.00 – Wolfgang Amadeusz 
Mozart „Don Giovanni” – Dramma 
giocoso w dwóch aktach (wersja praska); 
dziedziniec Pałacu radziwiłłów w niebo-
rowie. wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 22 sierpnia
godz. 16.15 – Wilk w owczej skórze 2  
– animacja, familijny, komedia  
prod. rosja, reżyseria: Vladimir nikolaev,  
czas: 1 godz. 25 min.
godz. 18.00 – na bank się uda /premie-
ra /sala ii – komedia kryminalna prod. 
Polska, reżyseria: Szymon jakubowski, 
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.00 – Pavarotti /sala ii  
– film dokumentalny prod. USa/wielka 
brytania, reżyseria: ron Howard,  
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 20.00 – na bank się uda
 Piątek – czwartek, 23-29 sierpnia:
godz. 14.30 – Toy Story 4 – animacja, 
familijny, fantasy, komedia prod. USa; reż. 
josh cooley; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 16.15 – Toy Story 4
godz. 18.00 – na bank się uda
godz. 19.00 – Pozwól mi upaść /
premiera /sala ii – dramat prod. finlan-
dia, islandia, niemcy; reżyseria: baldvin 
zophoníasson; czas: 2 godz. 16 min.
godz. 20.00 – Midsommar. W biały 
dzień – horror prod. USa, reż. ari aster, 
czas: 2 godz. 20 min.

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Sobota, 24 sierpnia:
godz. 9.00 – „Mali Twórcy” – warsztaty 
teatralno-dramowe dla dzieci w wieku 10-
15 lat, prowadzi Monika Posłajko, zapisy: 
tel. 665-635-184.
godz. 9.00 – Wojewódzkie Dni Seniora 
– w programie: koncerty, występy arty-
styczne, gwiazda imprezy: VoX (godz. 
15.), poczęstunek; park błonie i muszla 
koncertowa w Łowiczu, wstęp wolny.
godz. 19.00 – Potańcówka i Biesiada 
Mazowiecka – altana grillowa  
przy pałacu w Sannikach, ul. warszaw-
ska 142, wstęp wolny.
 Sobota – niedziela, 24-25 sierpnia:
godz. 10.00-16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: elżbieta 
świderek – rzeźbiarstwo, Danuta wojda 
– wycinankarstwo, teresa jabłońska – 
haft łowicki. Skansen przy Muzeum w Ło-
wiczu, Stary rynek 5/7. Udział bezpłatny, 
ale obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł.
 niedziela, 25 sierpnia: 
godz. 12.00 – Dożynki Województwa 
Łódzkiego – teren stadniny koni i pała-
cu w  walewicach; w programie: msza 
św., konkurs kapel ludowych, występy 
artystyczne i inne. wstęp wolny.
godz. 13.00 – „ii wojna światowa w Ło-
wiczu” – „Przewodnik czeka. Poznaj 
Łowicz z przewodnikiem” – spacer 
szlakami historii Łowicza z przewodni-
kiem. Spotkanie przed siedzibą Pttk o/ 
Łowicz, Stary rynek 3. Udział bezpłatny.
godz. 14.00 – Dożynki Gminne  
w Kocierzewie Płd. i 45-lecie zespołu 
Boczki Chełmońskie – w programie: 
msza św. w kościele pw. św. wawrzyńca, 
przejście korowodu dożynkowego na 
plac za remizą oSP – obrzędy dożynko-
we, dzielenie chleba i część rozrywkowa; 
wstęp wolny.
 Wtorek, 27 sierpnia:
godz. 9.00-18.00 – „Szóstka na szóste 
urodziny Olusia” – akcja charytatywna z 
okazji 6. urodzin aleksandra Szymańskie-
go chorującego na dziecięce porażenie 
mózgowe; Salon fryzjersko-kosmetyczny 
„iwet” przy ul. bolimowskiej w Łowiczu.
 Czwartek, 29 sierpnia:
godz. 19.00 – Warsztaty piwowarskie: 
fermentacja (szczepy drożdży, chmielenie 
na zimno), leżakowanie w beczkach oraz 
możliwe alternatywy; klub Hopkultura, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20. wstęp wolny.
 niedziela, 1 września:
godz. 9.00 – Obchody 80. rocznicy 
wybuchu ii wojny światowej w Zdu-
nach: msza św. w intencji ofiar, program 
artystyczny o tematyce patriotycznej – ko-
ściół parafialny pw. św. jakuba apostoła 
w zdunach; godz. 11.00 – przemarsz na 
cmentarz parafialny – zapalenie zniczy, 
złożenie kwiatów, apel poległych.

ważne telefony
  informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 

i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 22 sierpnia: 
Plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
piątek, 23 sierpnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 24 sierpnia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 25 sierpnia: 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 26 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
wtorek, 27 sierpnia:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 28 sierpnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia 
zmiany dziennej do 8. dnia nast.; sob. 
w godz. 20.-8. dnia nast.; niedz. i święta 

18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela, 25 sierpnia,  
w godz. 9.00-14.00: pl. Łukasińskiego 
15, tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 Malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza Młynarczyka – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; Galeria Sztuki współcze-
snej bank&DM w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, i piętro (budynek bS w Głownie).

 Prace plastyczne Magdaleny Milcza-
rek, 14-letniej mieszkanki niesułkowa – 

wystawa czynna do końca sierpnia, 
Dom kultury w niesułkowie, wstęp wolny.

inne
 Park linowy w Głownie  
– przy zalewie Mrożyczka, ul. Plażowa, 
czynny:  codziennie w godz. 11.00-19.00. 
wstęp: 9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł 
(dzieci i młodzież do 18 r.ż.) 
 Piątek, 23 sierpnia:
godz. 20.30 – Letnie kino plenerowe: 
„Jutro będziemy szczęśliwi” – kome-
diodramat prod. francusko-brytyjskiej; 
godz. 22.30 – „W starym, dobrym 
stylu” – komedia. prod. USa; wstęp 
wolny; plaża w Strykowie. w przypadku 
niepogody możliwa zmiana terminu.
 Sobota, 24 sierpnia:
godz. 14.00 – święto Głowna: rodzinny 
eko-piknik, koncerty muzyczne (top 
Girls, extazy, Varius Manx & kasia 
Stankiewicz), dyskoteka z Dj-em; teren 
rekreacyjny nad zalewem Mrożyczka w 
Głownie, ul. zgierska 8/10. wstęp wolny.
godz. 16.00-19.00 – festyn wakacyjny 
– w programie: animacje, malowanie 

twarzy, fotobudka, kącik plastyczny, 
dmuchańce. stoisko kP „bezpieczne 
wakacje”, mini festiwal proszkowych 
kolorów. Przystań nad zalewem w Stryko-
wie, wstęp wolny.
godz. 17.00 – Biesiada na Zakończe-
nie Lata – w programie: zabawa przy 
muzyce, fitness pod chmurką, ognisko 
z kiełbaskami, sałatki, ciasta; plac przy 
szkole w woli cyrusowej.
 niedziela, 25 sierpnia:
godz. 10.00-12.00 – Oddaj krew 
 – akcja zbiórki krwi; budynek ochotni-
czej Straży Pożarnej w Strykowie, 
ul. targowa 19. 
 Piątek, 6 września:
godz. 16.30 – Mariusz Urbanek: 
„Brzechwa nie dla dzieci” – spotkanie 
Dyskusyjnego klubu książki; Miejska 
biblioteka Publicznej w Głownie, ul. 
kopernika 45. wstęp wolny.
 Piątek, 20 września:
godz. godz. 8.00-15.00 – Bezpłatne 
badania mammograficzne dla kobiet 
w wieku od 50 do 69 lat; mammobus 
LuxMed na parkingu Galerii Handlowej 
w Głownie, ul. Gen. w. Sikorskiego 67. 
zapisy: 58/666-24-44.

inFORMATOR GŁowieńSki i StrykowSki 

OFERTy PRACy 
z dnia 20.08.2019 r.

POWiATOWy URZąD PRACy W ŁOWiCZU:
  Sprzedawca - refundacja części kosztów ponie-

sionych na wynagrodzenia do 30. roku życia
  Pracownik produkcji elementów metalowych
  Monter ociepleń budynków
  Pomocnik montera ociepleń budynków
  Pracownik magazynowy
  opiekun osoby starszej niepełnosprawnej
  Sprzątaczka biurowa
  nauczyciel matematyki i informatyki
  czynności pomocnicze przy produkcji 

spożywczej
  opiekun zwierząt domowych w schronisku

POWiATOWy URZąD PRACy W ZGiERZU:
  Pomoc nauczyciela
  Monter konstrukcji aluminiowych
  kierowca c + e
  Specjalista ds. estetyki
  robotnik budowlany
  Pomocnik stolarza
  Pracownik do wykończenia wnętrz
  Pracownik budowlany
  Stolarz montażysta
  robotnik gospodarczy

POWiATOWy URZąD PRACy W KUTniE:
  oczyszczacz konstrukcji stalowych
  Szlifierz metali
  nauczyciel przedmiotów z zakresu ochrony 

środowiska
  terapeuta zajęciowy
  nauczyciel przedszkola z kwalifikacjami  

do nauki jęz. angielskiego
  kierowca samochodu dostawczego - kat. b ze 

znajomością jęz. niemieckiego i angielskiego
  Pakowacz ręczny
  Pracownik ochrony
  jeliciarz
  Pracownik zakładu prefabrykacji /elektryk/

ROLniK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 20.08.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  różyce: 5,40 zł/kg+Vat

  Domaniewice: 5,40 zł/kg+Vat

  chąśno: 5,50 zł/kg+Vat

  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+Vat

  karnków: 5,30 zł/kg+Vat

  kiernozia: 5,40 zł/kg + Vat

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+Vat,  
krowy 5,30 zł/kg+Vat; byki 7,00 zł/kg+Vat

  różyce: jałówki 6,00 zł/kg+Vat;  
krowy 5,00 zł/kg+Vat; byki 6,00 zł/kg+Vat

  Domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+Vat;  
krowy 5,00 zł/kg+Vat; byki 6,00 zł/kg+Vat

  Emil Strugacz i Angelika Marczyk  
– oboje z Łowicza

  Michał Bolimowski i Elżbieta Żak 
– oboje z Łowicza

śLUBOWALi SOBiE

ważne telefony
  informacja PKP 22-194-36 
  informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, nzoz red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. św. apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy ZS nr 1 w Żychlinie 
tel. 601-564-839 (remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18  
(Piotr wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  

bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 
 Park przy Zamku w Oporowie czynny 

codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.
 Muzeum Regionalne w Kutnie,  

z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w kutnow-
skim Domu kultury, ul. Żółkiewskiego 4:

 Mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 
artystyczne – wystawa prac seniorów 
uczestniczących w zajęciach plastycznych 
w ramach Utw; Żychliński Dom kultury, 
 ul. fabryczna 3. wstęp wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek – sobota, 23-24 sierpnia:
godz. 20.00 – Król Lew / 2D, napisy – 
familijny, czas: 118 minut
 niedziela – środa, 25-28 sierpnia:
godz. 14.30 i  16.15 – Toy Story 4 / 2D, 

dubbing – familijny, 110 min.
godz. 18.1500 – Król Lew / 2D, napisy 
gody. 20.15 – na bank się uda / 
premiera – komedia, 105 min.

Bilety 2D: pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł, pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł; 
3D: pt.-niedz. normalny 20 zł, ulgowy 18 zł, 
pon.-czw. 18 zł normalny i 16 zł ulgowy.

koncerty
 Piątek, 23 sierpnia:
godz. 18.00 – X Letni Festiwal 
Muzyczny: nie tylko Moniuszko... – 
galowy jubileuszowy koncert festiwalowy, 
wystąpią: iwona wall mezzosopran, 
krzysztof zimny tenor, Piotr kowalczyk 
baryton, jan Miłosz zarzycki dyrygent, 
Paweł Sztompke prowadzenie, orkiestra 
filharmonii kameralnej im. w. Lutosław-
skiego, kutnowski Dom kultury, 
ul. Żółkiewskiego 4, wejściówki.
 Sobota, 24 sierpnia:
godz. 17.00 – 35 lat? Wszystko przed 
nami!” – benefis Grupy teatralnej “od 
jutra” – bilety: 15 zł, kutnowski Dom 
kultury, ul. Żółkiewskiego 4. 

inne
 Czwartek, 22 sierpnia:
godz. 18.00 – Gran Ballet Argentino – 
kutnowski Dom kultury, ul. Żółkiewskie-
go 4, bilety: 30 zł
 Piątek, 23 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino przy fontannie:  
„i tak Cię kocham” – komedia roman-
tyczna z 2017 r.; kutno, Pl. Piłsudskiego, 
wstęp wolny.
 niedziela, 25 sierpnia:
godz. 12.00 – Dożynki Powiatowo-
-Gminne – święto Plonów w Strzel-
cach; msza św., dożynkowy korowód;  
atrakcje dla dzieci, koncertowy (focus, 
andreas, junior, fanatic). wstęp wolny.
 Wtorek, 27 sierpnia:
godz. 19.00 – nasz mąż nie żyje – 
czarna komedia dla dorosłych w wyko-
naniu grupy od jutra, ; centrum teatru 
Muzyki i tańca w kutnie, ul. teatralna 1, 
wejściówki.
 Piątek, 30 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino przy fontannie: 
„Green Book”– dramat, komedia, rok 
prod. 2018; Plac Piłsudskiego w kutnie, 
wstęp wolny.

inFORMATOR DLa ŻycHLina i okoLic

SKARB ROLniKA
notowania z tarGowiSka MiejSkieGo 
– ceny z dnia 20.08.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 5,00-6,00 6,00
botwinka pęczek 2,50 2,00- 3,00
brokuły szt. 5,00-6,00 5,00
buraki czerwone kg 2,50-3,00 3,00
brzoskwinie kg 4,00-5,00 5,00
cebula kg 3,00-5,00 4,00
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,00
fasola zielona kg 6,00 5,00-6,00
fasola żółta kg 6,00 5,00-6,00
gruszki kg 3,00-5,00 5,00
jabłka kg 1,50-2,00 2,00
jagody litr - 14,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 8,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-6,00 5,00
kapusta biała szt. 2,00-5,00 5,00-7,00
kapusta pekińska szt. 4,00 -
koperek pęczek 1,50-2,50 1,50-2,00
maliny 0,5 kg 6,00-8,00 7,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 2,00-3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,00 2,00
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 3,00-3,50
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 3,00-5,00 5,00
papryka zielona kg 3,00-5,00 5,00
papryka żółta kg 3,00-5,00 5,00
pieczarki kg 8,00 10,00
pietruszka kg 10,00-12,00 10,00-12,00
pomidor malinowy kg 3,00-5,00 4,00-6,00
pomidor polny kg 1,50-3,00 1,50-3,00
pomidor 
szklarniowy kg 3,00-4,00 4,00-4,50

por szt. 1,50-2,50 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 1,50-2,50 2,50
seler szt. 2,50-3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,50
słonecznik szt. 1,00-3,00 2,00-4,00
śliwki kg 2,00-3,50 3,00
włoszczyzna pęczek 2,50-3,0 2,50-3,00
ziemniaki młode kg 2,50-3,00 2,00-3,00
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Szachy | iii turniej kloca

Świetna zabawa w Bąkowie
W czwartek 15 sierpnia 
przy okazji Festynu 
Rodzinnego w Bąkowie 
odbył się III Turniej Kloca.

Kloc polega na przekazywaniu 
zbitych bierek swojemu współ-
partnerowi i dostawianiu ich w 
dowolnym miejscu na szachow-
nicy. 5-minutowy czas do namy-
słu sprawia, że gry są bardzo emo-
cjonujące. Innym i niecodziennym 
elementem gry jest też możliwość 
porozumiewania się podczas par-
tii, co w tradycyjnych szachach 
jest zabronione. 

Do zawodów zgłosiło się 14 par 
szachowych. Bezkonkurencyjna 
była mini drużyna z Nieborowa 
Kacper Zakrzewicz i Robert Choj-
nowski, która wygrała wszystkie 
swoje pojedynki. Wicemistrzami 
została para gospodarzy Mate-
usz Dzierżawski i Zdzisław Czy-
żak (pomysłodawca rozgrywek),  

a najniższe miejsce na podium 
zajęli Franciszek Wojciechowski 
i Dawid Grzelak. Puchary w do-
datkowych klasyfikacjach odebra-
li: najlepsza para kobieca: Magda-
lena Walczak i Wiktoria Mitręga, 
najlepsza para z gminy Zduny – 
Piotr Maciak i Tymon Rudnicki, 
najmłodsza para zawodów: Maja 
i Michał Wysoccy (trener Paweł 
Wysocki). Fischer

Wiktoria Mitręga i Magdalena 
Walczak zwyciężyły w kategorii 
najlepszej pary kobiecej.
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Sporty siłowe | zawody Strongman 

Wygrał Konrad Karwat
Dobrą formę w tym sezonie 

potwierdził łowicki strongman 
Konrad Karwat. Pochodzący  
z Mysłakowa siłacz w niedzielę, 
18 sierpnia wygrał zmagania si-
łaczy w ramach Pucharu Polski 
Strongman, które odbyły się na 
stadionie w Nieborowie. 

Puchar Polski Strongmanów 
był głównym punktem pikni-
ku rodzinnego, w programie któ-
rego znalazł się również wyścig 
kolarski ŻTC Bike Race, turniej 
sołectw w tenisie ziemnym, prze-
ciąganiu liny oraz siatkówce. 

Zmagania siłaczy przyciągnę-
ły rekordową publikę. Strongma-
ni rywalizowali w sześciu konku-
rencjach. Konrad Karwat wygrał 
przeciąganie tira, podnoszenie 
belki (160 kg), martwy ciąg (360 
kg) i zegar (400 kg). W spacerze 
farmera był trzeci, a w przenosze-
niu samochodu drugi. 

Licznie zgromadzenie kibice 
mogli nie tylko podziwiać rywa-
lizację, ale sami też brać udział w 
konkursach i zabawach. Zawody 
sędziował Mariusz Pudzianow-
ski – były strongman i zawodnik 

MMA, a najmłodszym kibicom 
rozdawał autografy i chętnie pozo-
wał do pamiątkowych fotek. 

Wywiady z zawodnikami pro-
wadził Krzysztof Radzikow-
ski, który powoli zapomina  
o kontuzji bicepsa. Pochodzący 
z Głowna siłacz 25 października 
ma zamiar wznowić stary w za-
wodach.   zł

Kolarstwo | Żtc bike race

Amatorzy kolarstwa ścigali się 
w Nieborowie

Kolarze z naszego regionu 
mogli się sprawdzić w niedzielę,  
18 sierpnia w Nieborowie, gdzie  
odbył się jeden z etapów cyklu ko-
larskiego organizowanego przez 
Żyrardowskie Towarzystwo Cy-
klistów. 

Wyścigi ŻTC trzeci raz gościły 
na Ziemi Łowickiej. W ubiegłych 
latach kolarze ścigali się w Łysz-
kowicach. W tym roku cykl wy-
ścigów odbywa się od kwietnia do 
września i składa się z 14 etapów.  

W Nieborowie zawodnicy ści-
gali się na rundzie 20,5 km. Start 
ostry nastąpił z ul. Heleny Radzi-
wiłłowej, a potem kolarze poje-
chali drogą 1322E, ul. Legionów 
Polskich i Szkolną w Nieborowie, 
dalej przez Sypień, Korolew, Ja-
sionną, Sokołów, Bolimów, Ła-
sieczniki. Następnie wjechali do 
Nieborowa od strony wschodniej, 
gdzie ustawiono metę wyścigu. 

W sumie ścigało się blisko 150 
amatorów kolarstwa. Zawodnicy 
podzieleni byli na kategorie wie-

kowe i ścigali się na dystansach od 
42 do 102,5 kilometra. Kolarze ry-
walizowali w dwóch wyścigach: 
„Super Prestige” oraz „Fit Race” 
(3 okrążenia – 61,5 km).

W wyścigu pojawili się repre-
zentanci Klubu Kolarskiego Ło-
wicz, którzy zaprezentowali się 
bardzo dobrze. W kategorii wie-
kowej M6 na dystansie 61,5 km 
7. miejsce zajął Wojciech Za-
bost (1:44,22), a 17. był Marek 
Sęk (1:44,25). W zespole łowic-
kich kolarzy na dystansie Fit Race 
– 61,5 km ścigało się czterech za-
wodników w gronie 71 kolarzy.  
Tu najlepiej poradził sobie Ma-
riusz Marszałek z Domaniewic, 
który zajął 3. miejsce w klasyfi-
kacji open (1:29,56). Nasz repre-
zentant znalazł się w trzyosobowej 
ucieczce i o miejscu na podium 
decydował ostry finisz. W katego-
rii M3 Marszałek zajął 2. miejsce. 

Na 4. miejscu  klasyfikacji 
open i 3. w kategorii M3 dojechał 
do mety Łukasz Sęk z czasem 

1:33,29. Na 14. miejscu ukończył 
zwody Piotr Wróbel (1:33,30), 48. 
miejsce zajął Michał Wiązowski 
z Nieborowa (1:40,35), 52. miej-
sce zajął Jakub Wojda (1:45,01), 
62. dojechał Tomasz Smolarek 
z Łyszkowic (2:04,20), 65. był Ka-
mil Kosmowski, 67. Marcin Zwie-
rzyński (Zduny), 68. Emil Lubi-
kowski (Nieborów). 

W klasyfikacji generalnej wy-
ścigu Fit Race najwyżej obec-
nie znajduje się Łukasz Sęk. Po 9 

startach zajmuje 3. miejsce w ka-
tegorii open i 1. lokatę w katego-
rii wiekowej M3 w gronie 300 ko-
larz. KK Łowicz cały czas walczy 
o podium w klasyfikacji drużyno-
wej, gdzie obecnie zajmuje 3. lo-
katę wśród 11 drużyn. 

Zawody w Nieborowie były 
również okazją, aby nawiązać do 
tradycji. Przedstawiciele KK Ło-
wicz złożyli kwiaty na pomniku 
Jadwigi Rojek, założycielki Klubu 
Kolarskiego Orzeł Nieborów.  zł 

Mocna ekipa KK Łowicz: jacek filipczak, Piotr wróbel, bogumił 
Urbanek, Mariusz Marszałek i Łukasz Sęk, zadowolona ze swojego startu.
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Konrad Karwat był najsilniejszym 
zawodnikiem.
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Piłka nożna | okręgowy Puchar Polski

Druga runda
Po rozegranych meczach pierw-

szej rundy, w siedzibie OZPN 
Skierniewice odbyło się losowa-
nie, które wyłoniło kolejne pary 
do dalszej rywalizacji. Wszyst-
kie spotkania rozegrano w środę  
21 sierpnia.

Jako największego szczęśliwca 
w losowaniu można uznać Widok 
Skierniewice, który otrzymał wol-
ny los. W pozostałych meczach 
dosyć mocny personalnie GKS 
Bedlno zagrał z Olimpią Chąśno, 
Pogoń Godzianów zmierzyła się z 
Juvenią Wysokienice. 

W pojedynkach drużyn spoza 
naszego regionu doszło jeszcze 
do rywalizacji Olimpii Jeżów, któ-
ra wyeliminowała Vagat Doma-
niewice z GLKS RZD Żelazna, 

Jutrzenki Drzewce (wygrała wal-
kowerem z Laktozą Łyszkowice) 
z GLKS Wołucza, a to swoją dro-
gą najciekawsza para drugiej run-
dy okręgowego Pucharu Polski. 

Dwie kolejne nasze drużyny 
z powiatu łowickiego czyli Pogoń 
Bełchów i Zryw Wygoda mia-
ły za swoich rywali odpowiednio 
Olympic Słupia i Koronę Wejsce, 
która zmierzyła się z dobrze grają-
cym Zrywem Wygoda.

Zwycięzcy meczów 2. rundy 
Pucharu Polski kolejne spotka-
nia rozegrają 4 września. O wyni-
kach drugiej rundy napiszemy za 
tydzień, wszystkie bowiem mecze 
odbyły się w środę o godz. 17.30, 
czyli już po zamknięciu tego nu-
meru NŁ.   ever

Piłka nożna | Mecz sparingowy 

Pelikan 2005 po ostatnich sprawdzianach
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2005 mają za sobą dwa 
ostatnie mecze kontrolne przed 
zbliżającymi się rozgrywkami 
II ligi wojewódzkiej. Łowiczanie 
najpierw wygrali na wyjeździe  
z KKS-em Koluszki aż 4:1, a po-
tem zremisowali w Aleksandro-
wie Łódzkim z tamtejszym Soko-
łem 0:0.

W spotkaniu w Koluszkach Pe-
likan 2005 był zdecydowanie lep-
szy i dzięki świetnej skuteczności 
Bartłomieja Kowalskiego który 
strzelił wszystkie cztery gole łowi-
czanie zwyciężyli 4:1. 

W ostatnim meczu kontrolnym, 
w poniedziałek 19 sierpnia, Peli-
kan zremisował z Sokołem, któ-
ry gra w I lidze wojewódzkiej. – 

Bardzo dobry sparing przed ligą. 
Mimo braku kilku ważnych za-
wodników, zagraliśmy bardzo do-
brze. Operowaliśmy dobrze piłką 
pod pressingiem rywali, mieliśmy 
swoje sytuacje, szkoda, że zabra-
kło nam wykończenia – ocenił tre-
ner Dawid Ługowski. 

Pelikan 2005 w 1. kolejce II ligi  
wojewódzkiej zmierzy się w sobo-
tę 24 sierpnia o godz. 11 w Łodzi 
ze spadkowiczem z I ligi – Łódzką 
Akademią Futbolu.  ever

 KKS Koluszki – MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz 1:4 (0:3); br.: 
(78) – bartłomiej kowalski 4 (8, 27, 
39, 67)

 Sokół Aleksandrów – MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz 0:0Alan Palos nie może doczekać się rozgrywek ligowych.
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Dwa sparingi Pelikana 2008
Kolejne mecze sparingowe ro-

zegrali zawodnicy trenera Da-
wida Suta z MUKS Pelikan Ło-
wicz 2008. Łowiczanie zagrali w 
czwartek 15 sierpnia dwa mecze 
kontrolny. W pierwszym z nich 
rozegranych w Nieborowie Peli-
kan uległ Wilczkom Warszawa 
10:12, natomiast kolejna grupa za-
wodników zmierzyła się w Łysz-
kowicach z prowadzoną przez 
trenera Artura Balika Laktozą i 
przegrała z gospodarzami 2:4.

W spotkaniu z Wilczkami nie 
brakowało wielu dobrych akcji z 
obu stron. Spotkanie stało na wy-
sokim poziomie o czym świad-
czy dużo strzelonych goli przez 
obie drużyny. Łowiczanie strze-
lili w tym meczu dziesięć goli, a 
łupem strzeleckim podzielili się 
Paweł Płacheta (trzy gole), Ma-

teusz Wojda (dwa gole), Przemy-
sław Garstka (dwa gole), Szymon 
Lebioda, Maciej Majchrzak oraz 
Eryk Pietrzak. W meczu przeciw-
ko Laktozie łowiczanie wyszli na 
dwubramkowe prowadzenie po 
trafieniach Jakuba Markusa oraz 
Jana Kroca, jednak Laktoza naj-
pierw potrafiła wyrównać stan ry-
walizacji, a w ostatnich siedmiu 
minutach strzeliła dwa kolejne 
gole i zwyciężyła 4:2.  ever

 Wilczki Warszawa - MUKS Pe-
likan Łowicz A 12:10; br.: Paweł 
Płacheta 3, Mateusz wojda 2, 
Przemysław Garstka 2, Szymon 
Lebioda, Maciej Majchrzak, eryk 
Pietrzak

 Laktoza Łyszkowice - MUKS 
Pelikan Łowicz B 4:2; br.: jakub 
Markus (14), jan kroc (27) 

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Udany turniej Pelikana 2007
Przygotowywujący się do roz-

grywek w II lidze wojewódzkiej 
gracze trenera Michała Adamczy-
ka z MUKS Pelikan Łowicz 2007 
wzięli udział w turnieju w Drobi-
nie. Łowiczanie w gronie ośmiu 
zespołów zajęli drugie miejsce.

W pierwszym meczu łowicza-
nie okazali się lepsi od Stoczniow-
ca Płock, zwyciężając 1:0 po golu 
Krystiana Kapusty. W drugim po-
konałli UKS Skrwilno 4:2. Na li-
stę strzelców wpisali się Tomasz 
Kochanek (2), Alan Masłowski 
oraz Karol Cywiński. W ostatnim 
meczu w fazie grupowej Pelikan 
2007 bezbramkowo zremisował  
z Wisłą Płock. W półfinale rywa-
lem „Biało-Zielonych” był Pegaz 
Drobin. Łowiczanie wygrali dzię-
ki golom Tomasza Kochanka oraz 
Karola Cywińskiego 2:0. W me-

czu o 1. miejsce Pelikan 2007 po-
nownie zmierzył się z „Nafciarza-
mi”. Po wyrównanym meczu lepsi 
okazali się jednak gracze z Płocka. 

Dwóch naszych zawodników 
zostało nagrodzonych indywidu-
alnie: Szymon Pilichowski został 
najlepszym zawodnikiem turnie-
ju, a Tomasz Kochanek najlep-
szym zawodnikiem drużyny.

Pelikan 2007 pierwszy ligowy 
mecz na poziomie wojewódzkim 
rozegra 28 sierpnia. Łowiczanie 
zmierzą się z Pogonią Zduńska 
Wola. Mecz odbędzie się na bo-
isku OSiR w Łowiczu o godzi-
nie 10. Będzie to druga kolejka 
II ligi wojewódzkiej młodzik D1. 
W pierwszej Pelikan miał zagrać 
z Łódzką Akademią Futbolu, ale 
to spotkanie zostało przełożone na 
4 września.  ever
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PROGnOZA POGODy | 22.08.2019 – 28.08.2019

SyTUACJA  SynOPTyCZnA:
Pogodę kształtuje słoneczny układ 
wyżowy. napływa bardzo ciepła masa 
powietrza zwrotnikowego.

CZWARTEK - PiąTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. widzialność 
dobra. wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s.  
temp. max w dzień: + 23 st. c  
w czwartek do + 25 st. c w piątek.  
temp. min w nocy: + 13 st. c do + 12 st. c.

SOBOTA - niEDZiELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. 
widzialność dobra. wiatr wschodni,  
słaby, 3-4 m/s. temp. max w dzień:  
+ 26 st. c w sobotę do  + 27 st. c  
w niedzielę. temp. min w nocy:  
+ 16 st. c do  + 14 st. c.

POniEDZiAŁEK - WTOREK - śRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
widzialność dobra. wiatr wschodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-6 m/s. temp. max 
w dzień: + 27 st. c do + 28 st. c.  
temp. min w nocy:  + 17 st. c  
do  + 15 st. c.

biUro MeteoroLoGiczne cUMULUS

PROGnOZA BiOMETEOROLOGiCZnA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Przed 5. kolejką iii ligi

Będzie zmiana lidera?
Sokół Aleksandrów Łódzki 

przewodzi ligowej stawce (co mo-
gło zmienić się w środę, o ile Le-
gia II ograła Polonię w zaległym 
meczu), ale teraz przed aleksan-
drowianami najciekawszy mecz 
tej serii gier, w którym o zwycię-
stwo łatwo nie będzie. Lider po-
dejmie Świt, który bardzo dobrze 
wszedł w nowy sezon i jest jesz-
cze niepokonany.

Na potknięcie aleksandrowian 
czyhać będzie Sokół z Ostródy. 
Podopieczni Piotra Kołca zagra-
ją w Grodzisku Mazowieckim  
z Pogonią i ciężko sobie wyobra-
zić, żeby tam się potknęli. 

Z kolei będąca w czołówce 
Legia II podejmie nieobliczalną  
Unię Skierniewice, której me-

cze przeważnie dostarczają wielu 
emocji i bramek.  Mateusz Lis

 5. kolejka iii ligi, 24-25 sierp-
nia: Pogoń Grodzisk Maz.– Sokół 
ostróda / sob., godz. 15:30, olim-
pia zambrów – rkS radomsko / 
sob., godz. 16:00, Huragan Morąg 
– Ursus warszawa / sob., godz. 17, 
Lechia tomaszów Maz. – Polonia 
warszawa / sob., godz. 17, kS wa-
silków – broń radom / sob., godz. 
17, znicz biała Piska – concor-
dia elbląg / sob., godz. 17, Sokół 
aleksandrów Łódzki – świt nowy 
Dwór Maz. / sob., godz. 17, Legia 
ii warszawa – Unia Skierniewice 
/ niedz. godz. 12, Ruch Wysokie 
Mazowieckie – Pelikan Łowicz / 
niedz., godz. 16:00.

Piłka nożna | Przed meczem z ruchem

Znów trzeba będzie 
odrabiać na wyjeździe

Porażka ze Zniczem Biała Pi-
ska mocno rozczarowała piłkarzy 
i kibiców Pelikana. Biało-zieloni, 
jak najbardziej mogli oczekiwać 
kompletu oczek. Tym bardziej, że 
łowiczanie niezmiennie wymie-
niani są w gronie najsilniejszych 
ekip tego sezonu grupy pierwszej 
III ligi, a ewentualna obecność 
Znicza wśród czołówki byłaby 
sporym zaskoczeniem.

I chociaż to dopiero początek,  
a łowiczanie przy Starzyńskiego 
6/8 rozegrali raptem dwa mecze, 
to i tak można już mówić o nieko-
rzystnym bilansie domowych spo-
tkań. – Nie możemy się u siebie 
przełamać. Wszyscy tutaj ocze-
kują, że przyjeżdżamy z wygra-
nych wyjazdów i pokażemy im to 
samo. Każdy przeciwnik jest jed-
nak inny – powiedział po ostatnim 
meczu Mykola Dremliuk. Trener 
dodał, że jego podopieczni w me-
czu ze Zniczem nie poradzili so-
bie z narzuconą przez rywala grą 
długimi piłkami. Do tego prosty-
mi stratami tracili koncentrację, co 
miało wpływ na wynik. 

Tym samym biało-zieloni sami 
stawiają się pod ścianą. Straco-
nych punktów w meczach domo-
wych muszą szukać na terenie 
rywali. Do tej pory im się to uda-
wało, bo i z Wasilkowa, i z Gro-
dziska Mazowieckiego wracali 
z kompletem oczek. Tutaj trzeba 
jednak nadmienić, że ani KS, ani 
Pogoń nie zdobyły w tym sezonie 
jeszcze ani jednego punktu.

Teraz Pelikana czeka kolejny 
mecz wyjazdowy, a przeciwni-
kiem będzie zespół sklasyfikowa-
ny tuż przed klubami z Wasilkowa 
i Grodziska Maz. Ruch Wysokie 
Maz. w poprzednim sezonie za-
jął ostatnie bezpieczne miejsce 

w III lidze i był zdecydowanie naj-
większym beneficjentem tego, że 
z wyższej ligi nie spadł nikt z re-
gionu grupy I. 

Na starcie nowych rozgrywek 
piłkarze z Wysokiego zbierają 
dobre recenzje za grę, ale nie ma 
to żadnego przełożenia na pozy-
cję w tabeli. Nie zmienia to jed-
nak faktu, że Ruch w tym sezonie 
jest ciężko ograć. Ta sztuka udała 
się na razie tylko Unii Skierniewi-
ce. Poza tym piłkarze z Wysokie-
go Mazowieckiego remisowali ze 
Zniczem Biała Piska, liderującym 
Sokołem Aleksandrów Łódzki 
i będącym tuż przed Pelikanem 
Świtem Nowy Dwór Mazowiecki.

Biało-zieloni będą mieli w nie-
dzielę sporo do udowodnienia. 
Przede wszystkim muszą zma-
zać plamę po domowej porażce 
ze Zniczem. Poza tym niektórzy  
piłkarze w ostatnim meczu moc-
no zawiedli. Dla trenera Mykoli 
Dremliuka wyjazd również będzie 
szczególny. W Ruchu Wysokie 
Maz. pracował od kwietnia 2017 
roku do grudnia 2018. W tym cza-
sie wywalczył z nim awans z IV 
do III ligi.

Niektórzy wskazują Pelikana 
w roli faworyta do awansu. Poraż-
ka ze Zniczem mocno mogła za-
chwiać tą tezą. – To była dopiero 
czwarta kolejka i do rozmowy o 
awansach jeszcze jest daleka dro-
ga. Uważam, że stać nas na dobrą 
grę, co pokazaliśmy wcześniej. 
Uważam też, że będziemy wyso-
ko w tabeli, a gdzie skończymy, 
to zobaczymy w czerwcu – do-
dał szkoleniowiec. O tym, czy Pe-
likan znów zaprezentuje się lepiej 
w meczu wyjazdowym niż przed 
własną publicznością dowiemy 
się w niedzielę. Mateusz Lis

treNerzy Po meczu Pogoń – PelikaN
wydawałoby się, że po takim 
meczu Mykola Dremliuk 
może, a wręcz musi, wejść 
na pomeczową konferencję 
rozluźniony i w dobrym nastroju. 
tymczasem trener Pelikana 
od razu zaczął wytykać błędy 
swoich podopiecznych. 
Pozytywów nie mógł doszukać 
się trener beniaminka i dodał, 
że ligowa weryfikacja po 
awansie jest brutalna. 
 Mykola Dremliuk 
(Pelikan): Dziwny to był mecz. 
z jednej strony wygraliśmy 
wysoko, ale z drugiej kompletnie 
nie wychodziła nam gra. 
wszystko było takie senne, 

dziwnie to wyglądało. cieszymy 
się z trzech punktów na ciężkim 
terenie. wiedzieliśmy, że łatwo 
nie będzie. Próbowaliśmy 
tworzyć sobie sytuacje, ale w 
pierwszej połowie było za mało 
ruchu i za dużo prostych strat. 
brakowało płynności. brawa 
należą się chłopakom za to, że 
wykorzystali większość sytuacji. 
 Robert Moskal (Pogoń): 
Strasznie nas weryfikuje ta liga. 
w iV lidze to my prowadziliśmy 
grę. Plan na ten mecz w ogóle 
nie był realizowany. trener 
Pelikana widzi błędy w swoim 
zespole, a ja bym chciał 
żebyśmy my zaczęli grać tak 

konsekwentnie jak biało-
zieloni. Mimo, że wszystko jest 
omówione w szatni, niestety 
próbujemy grać inaczej. np. 
mówimy, że grając w dziesięciu 
będziemy kontrować dwoma-
trzema zawodnikami, krajewski 
ma piłkę na strzał, ale nie 
decyduje się na uderzenie. jest 
strata i robi się z tego kontra, 
po której tracimy bramkę. 
to są takie niuanse, ale 
bardzo mocno nas to później 
weryfikuje. zaangażowania 
moim zawodnikom nie mogę 
odmówić, ale musimy zacząć 
grać inaczej w piłkę. Poza 
tym bardzo słabo grają nasi 
stoperzy. tutaj mamy problem.

Piłka nożna | relacja z meczu Pogoń – Pelikan

Kolejny beniaminek, 
kolejna lekcja
Pogoń groDzisk 0 (0)
PelikaN łowicz  5 (2)

0:1 – filip kowalczyk (3), 0:2 – Mi-
chał Żółtowski (40), 0:3 – Damian 
warchoł (60), 0:4 – Damian war-
choł (88), 0:5 – D. warchoł (90+1).
Pelikan: Maciej Humerski – kac-
per kaczorowski, Grzegorz waw-
rzyński, krystian Stolarczyk, Michał 
Żółtowski – filip kowalczyk (34 
Dawid kieplin), Patryk Pomianow-
ski (68 filip bućko), Piotr Piekarski 
(73 krystian Mycka), jakub bylew-
ski, Dominik Głowiński (57 Maciej 
wyszogrodzki) – Damian warchoł.

Po raz drugi w tym sezonie Pe-
likan mierzył się z ekipą benia-
minka. Po raz drugi łowiczanie 
dali rywalom srogą lekcję. Przy-
pomnijmy, na inaugurację biało-
-zieloni wygrali w Wasilkowie 
4:0. W Grodzisku łowiczanie 
strzelili jeszcze więcej bramek. 

Trener Ptaków po ostatnim re-
misie z Olimpią Zambrów za-
powiedział, że będą rotacje w 
składzie i słowa dotrzymał. Tym 
razem na ławce spotkanie roz-
poczęli Krystian Mycka, Kamil 
Woźniak i Damian Szczepański. 
Szansę od początku otrzymali za 
to Dominik Głowiński, Damian 
Warchoł i Jakub Bylewski. 

Od samego początku meczu 
Pelikan starał się narzucić swoją 
grę. Szczególnie aktywny na pra-
wej stronie był Filip Kowalczyk. 
To on oddał w 62 sekundzie me-
czu pierwszy celny strzał... wprost 
w bramkarza, to on chętnie wcho-
dził w pojedynki jeden na jeden 
(mniej więcej połowę z nich jed-
nak przegrał) i w końcu to on roz-
począł strzelanie w trzeciej mi-
nucie. Choć trzeba przyznać, że 
tego gola podarowali łowicza-
nom przede wszystkim stoperzy 
Pogoni, którzy źle wyprowadzili 
piłkę i stracili ją tuż przed „szes-
nastką”. Przejął ją Warchoł i podał 
w polu karnym do Kowalczyka, 
który uderzył na tyle precyzyjnie 

po ziemi, że Przyrowski piłki nie 
sięgnął. Pół godziny po strzelo-
nej bramce Kowalczyk – decyzją 
trenera – opuścił plac gry, a zastą-
pił go Dawid Kieplin. – Filip był 
trochę zmęczony. Nie chciałem, 
żeby nabawił się urazu w trakcie 
spotkania – wyjaśnił po meczu 
Dremluk.

Gdy Kowalczyk opuszczał bo-
isko to gospodarze grali już w 

osłabieniu. Czerwoną kartkę do-
stał w 26. minucie Bartosz Bro-
niarek. Były zawodnik Ptaków 
w drugiej sytuacji sam wsadził 
się na minę. Źle przyjął piłkę na 
swojej połowie i ratując się przed 
stratą ostro sfaulował Patryka Po-
mianowskiego. Stało się jasne, 
że gospodarzom o dobry rezultat 
będzie trudno. Pelikan wyraźnie 
przeważał, większość ofensyw-

nych akcentów Pogoni opierała się 
na stałych fragmentach gry. 

Tuż przed przerwą przy rzu-
cie rożnym pusty przelot zaliczył 
Przyrowski, a skorzystał z tego 
Żółtowski. Po zmianie stron to 
było już dobicie rywala, a swój 
koncert zagrał Warchoł. Najpierw 
wykorzystał sytuację sam na sam, 
którą kapitalnym podaniem nad 
obrońcami wykreował mu Pomia-
nowski. Dwie minuty przed koń-
cem Warchoł świetnie przedarł 
się lewą stroną i pomimo ostrego 
kąta oszukał Przyrowskiego. Kla-
sycznego hat-tricka skompletował  
w doliczonym czasie gry. Wyda-
wało się, że po strzale Żółtowskiego 
i rykoszecie piłka lobem zmierza-
ła w bramkę, ale nowy współlider 
klasyfikacji strzelców nie pozosta-
wił złudzeń i z bliska wepchnął ją 
do siatki.

Pelikan wygrał w pełni zasłu-
żenie i po tym zwycięstwie po-
wrócił na fotel lidera (należy 
jednak pamiętać, że wyprzedzić 
łowiczan może Legia II, która 
swój mecz z Polonią przełoży-
ła). Żadna z drużyn nie ma tak 
imponującego bilansu bramko-
wego, nikt nie zdobył więcej goli 
od Ptaków, a lepszą defensywę 
ma tylko wspomniana już Legia 
II, która ma przecież rozegrany 
mecz mniej. Jednak żeby nie było 
tak słodko i trochę dla ostudzenia 
entuzjazmu: Pelikan sześć z sied-
miu posiadanych punktów zdobył 
w meczach z drużynami, które 
po trzech kolejkach jako jedyne 
wszystkie swoje mecze przegrały. 
 Mateusz Lis

W Grodzisku Mazowieckim stawiła się całkiem liczna grupa fanów 
Pelikana, która po meczu „zbiła piątki” z piłkarzami. 
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Dawid Kieplin (nr 7) zdobył pierwszą bramkę w meczu ze zniczem,  
ale po chwili opuścił plac gry z urazem. jego występ w kolejnym meczu 
stoi pod znakiem zapytania.
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Piłka nożna | Mecz towarzyski 

GKS Bedlno kontra AP Brazylia
Piłkarze GKS Bedlno 
rozegrali mecz 
towarzyski o charakterze 
międzynarodowym, bowiem 
za przeciwnika mieli 
zawodników brazylijskiej 
szkółki piłkarskiej  
z Sao Paulo.

Mecz odbył się w czwartek 
15 sierpnia, w samo południe na 
Stadionie Miejskim w Żychlinie. 
Spotkanie stało na bardzo dobrym 
poziomie. Oba zespoły prezento-
wały odmienny styl gry w defen-
sywie ale kibice nie mogli narze-
kać na brak goli i ciekawych akcji 
po obu stronach boiska.

Zespół brazylijski okazał się 
bardzo wymagającym rywalem 
i był świetnie przygotowany za-
równo technicznie jak i motorycz-
nie. 

Mecz zakończył się wynikiem 
3:2 dla zespołu z Brazylii, któ-
ry przede wszystkim wykazał się 
większą skutecznością pod bram-
ką rywala. 

Podopieczni trenera Łukasza 
Znyka powinni zdobyć kilka goli 
więcej jednak w decydujących 
momentach zawodziła skutecz-
ność.  mr 

Pamiątkowe zdjęcie drużyny GkS bedlno i akademii Piłkarskiej z brazylii.

Kutnowska drużyna zagrała na własnym boisku przeciwko 
włókniarzowi zelów, wygrywając z nim 4:1.
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Piłka nożna | Łódzka iV klasa

Dwie wygrane KS Kutno 
na początek rundy jesiennej
Piłkarze KS Kutno  
14 sierpnia wygrali 
z Włókniarzem Zelów 4:1 
mecz inaugurujący łódzkie 
czwartoligowe rozgrywki 
w sezonie 2019/2020.

Mimo wyrównanego początku 
spotkania, to podopieczni Domi-
nika Tomczaka z KS Kutno jako 
pierwsi zdobyli bramkę w 12. mi-
nucie gry. Po wyrównaniu przez 
gości w 36. minucie meczu, kut-
nowska drużyna mocno ruszyła 
do ataku. O podwyższenie wyni-
ku dla KS zadbał w 42. minucie 
Igor Świątkiewicz, który oddał 
celne trafienie, ustalając wynik 
pierwszej połowy na 2:1. 

W drugiej odsłonie obydwa ze-
społy stwarzały sytuacje zagro-
żenia pod bramką rywala. Jed-
nak sztuka podwyższenia wyniku 
udała się kutnianom, dla których 
w 53. minucie gola zdobył Mate-
usz Ostrowski. O ostatecznym re-
zultacie meczu na 4:1 dla gospo-
darzy przeważył w 57. minucie gol 
samobójczy zawodnika z Zelowa. 

Po wygranej w meczu inaugu-
racyjnym, kolejne trzy punkty do 
swojego dorobku piłkarze kut-
nowskiego KS dopisali w sobo-
tę, 17 sierpnia, w spotkaniu 2. ko-
lejki łódzkiej IV ligi. Tym razem 
kutnianie w wyjazdowym meczu 
pokonali Wartę Działoszyn 1:3. 
Pierwsza bramka na konto kut-
nowskiego KS padła w 31. minu-
cie gry. Gospodarze, w końców-
ce pierwszej połowy doprowadzili 
do wyrównania, w wyniku czego 
zawodnicy schodzili na przerwę 
przy stanie remisowym 1:1. 

Kolejne gole w meczu należały 
już tylko do piłkarzy Kutna. Pod-
wyższyli oni korzystny dla siebie 
wynik jeszcze dwukrotnie: w 53. 
i 73. minucie gry. Ostatecznie ze 
zwycięstwa cieszyli się kutnia-
nie, wygrywając w Działoszynie 
3:1. Bramki dla KS Kutno strze-
lili: Łukasz Dynel, Igor Sobczak 
i Igor Świątkiewicz. 

Podczas 3. kolejki łódzkiej IV 
ligi, w sobotę 24 sierpnia, zespół 

KS Kutno podejmujmie u siebie 
LKS Kwiatkowice. mr 

Wyniki 1. kolejka:
 KS Kutno – Włókniarz Zelów 

4:1 (2:1)
 Omega Kleszczów – Warta 

Działoszyn 0:1
 Polonia Piotrków Trybunalski – 

Ceramika Opoczno 4:1
 Orzeł nieborów – Boruta 

Zgierz 1:3
 Zjednoczeni Stryków – ner 

Poddębice 1:1
 Warta Sieradz – Pogoń Zduń-

ska Wola 3:1
 Jutrzenka Warta – Andrespolia 

Wiśniowa Góra 1:2
 ŁKS ii Łódź – Orkan Buczek 1:7

Wyniki 2. kolejki:
 Warta Działoszyn – KS Kutno 

1:3 (1:1)
 Pelikan ii Łowicz – Orkan Bu-

czek 1:4
 Andrespolia Wiśniowa Góra – 

ŁKS ii Łódź 2:2
 Pogoń Zduńska Wola – Ju-

trzenka Warta 1:3
 ner Poddębice – Warta Sie-

radz 0:2
 Boruta Zgierz – Zjednoczeni 

Stryków 4:0
 Ceramika Opoczno – Orzeł 

nieborów 6:1
 Włókniarz Zelów – Polonia 

Piotrków Trybunalski 1:3
 LKS Kwiatkowice – Omega 

Kleszczów 3:2

1. orkan buczek 2 6 11:2

2. LkS kwiatkowice 2 6 10:3

3. boruta zgierz 2 6 7:1

4. KS Kutno 2 6 7:2

5. Polonia Piotrków trybunalski 2 6 7:2

6. warta Sieradz 2 6 5:1

7. andrespolia wiśniowa Góra 2 4 4:3

8. ceramika opoczno 2 3 7:5

9. jutrzenka warta 2 3 4:3

10. warta Działoszyn 2 3 3:3

11. ner Poddębice 2 1 1:3

12. zjednoczeni Stryków 2 1 1:5

13. LkS ii Łódź 2 1 3:9

14. omega kleszczów 2 0 2:4

15. Pogoń zduńska wola 2 0 2:6

16. włókniarz zelów 2 0 2:7

17. orzeł nieborów 2 0 2:9

18. Pelikan ii Łowicz 2 0 2:11

fo
t.

 G
k

S
 b

e
D

Ln
o

Piłka nożna | Drużyny młodzieżowe GkS bedlno

Młodzi piłkarze GKS Bedlno na obozie w Choceniu
W dniach 5-11 sierpnia 
blisko trzydziestoosobowa 
grupa zawodników GKS 
Bedlno wzięła udział  
w obozie w Choceniu.

Piłkarze z trzech grup wieko-
wych pod okiem trenerów co-
dziennie brali udział w trzech 
treningach lub meczach sparingo-
wych. Ilość zajęć sportowych nie 
przeszkadzała chłopcom w ak-
tywnym spędzaniu czasu wolnego 
pomiędzy posiłkami i treningami. 
Ci, którzy nie zdecydowali się na 
dalsze doskonalenie swoich umie-
jętności piłkarskich na hali lub bo-
isku, mieli do dyspozycji stoły do 
tenisa stołowego, siłownię oraz 
boisko do siatkówki plażowej. 

Przeciwnikami w meczach 
sparingowych były drużyny: Unia 

Choceń, Górnik Kłodawa oraz 
Królewscy Płock. W pięciu ro-
zegranych meczach zawodnicy  
z Bedlna dwukrotnie wygrywali, 
raz padł remis i dwa razy schodzili 
z boiska pokonani.

Piłkarze korzystali również  
z kąpieli w pobliskich jeziorach  
i odpoczynku na plaży. 

Dużą atrakcją był udział był dla 
wszystkich w tradycyjnej impre-
zie kulturalnej Chocenia – „Dniu 
jabłka”. Koncerty, stragany z re-
gionalnymi wypiekami, zamki 
dmuchane oraz gościnny występ 
zespołu z Portugalii – to głównie 
atrakcje całej uroczystości. 

Dodatkowymi urozmaicenia-
mi obozu były wycieczki do par-
ku linowego we Włocławku oraz 
Chodcza, gdzie trenowali na pro-
fesjonalnym boisku do plażowej 

piłki nożnej. Były również turnie-
je tenisa stołowego, siatkówki pla-
żowej i halowej piłki nożnej.

Ponadto najstarsza grupa piłka-
rzy rozegrała bardzo zacięty mecz 
z kadrą obozu oraz kierownic-

twem ośrodka. Praca wykonana 
na obozie z pewnością przełoży 
się na osiągnięcia ligowe. 

GKS Bedlno zaprasza wszyst-
kie dzieci od 5 do 16 lat na zajęcia 
drużyn młodzieżowych.  opr. mr

Dzieci zrzeszone w grupach młodzieżowych GKS Bedlno doskonaliły 
swoje umiejętności piłkarskie w choceniu.
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Piłka koszykowa | klub kkS Pro basket kutno S.a.

Nowe kontrakty na sezon 2019/20
W dalszym ciągu  
Klub KKS Pro-Basket 
Kutno S.A podpisuje nowe 
kontrakty z zawodnikami  
na zbliżający się sezon.

Do składu kutnowskiej koszy-
karskiej drużyny dołączą dwaj 
nowi zawodnicy: Karol Nowa-
kowski i Krzysztof Krajniewski. 
Wcześniej kontrakty z Kutnem 
podpisali: Grzegorz Małecki, Ja-
kub Fiszer, Grzegorz Grochowski, 
Bartosz Majewski, Filip Czyżnie-
lewski, Tomasz Krzywdziński, 
Adrian Matyszkiewicz oraz Ma-
ciej Poznański. 

20-letni Karol Nowakowski 
jest wychowankiem Śląska Wro-
cław. Swoją karierę kontynuował 
w Rosie Radom, w której przez 
ostatnie 3 sezony występował  
w II Lidze. W poprzednim sezo-
nie wystąpił w 26 meczach, no-
tując statystyki na poziomie 7,5 

punktów i 7,5 zbiórek w niecałe 
24 minuty spędzone na boisku. 
W 2017 roku zdobył wraz z Rosą 
Radom tytuł Mistrza Polski Ju-

niorów. Został przy tym wybrany 
do pierwszej piątki turnieju. Se-
zon 2019/20 będzie jego debiutem  
na zapleczu ekstraklasy. Liczymy, 

że pokaże się z jak najlepszej stro-
ny i wspomoże nasz zespół w wal-
ce o jak najwyższy wynik. 

30-letni Krzysztof Krajniew-
ski jest bardzo doświadczonym 
zawodnikiem. Grał między inny-
mi w zespołach TBL Siarka Tar-
nobrzeg i Anwil Włocławek jak 
i I-ligowych – Asseco Prokom 
2 Gdynia, Start Gdynia (awans 
do PLK) Sokół Łańcut i Pogoń 
Prudnik. W poprzednim sezonie 
występował w II-ligowej Zetka-
mie Doral Nysa Kłodzko, z którą 
awansował do 1 Ligi. W 37 me-
czach notował średnio 15 pkt., 7,5 
zbiórki, 2,5 asysty w 32 min. spę-
dzone na boisku (eval 18,9). Krzy-
siek został wybrany do najlepszej 
piątki grupy D 2 ligi. Dzięki 200 
cm wzrostu może występować 
na pozycji niskiego, jak i silnego 
skrzydłowego oraz z powodze-
niem bronić graczy obwodowych. 
Był również reprezentantem Pol-
ski do lat 16, 18 i 20. 

Do drużyny dołączy jeszcze 
kilku juniorów – wychowanków 
klubu, którzy zamkną budowę 
składu na ten sezon. opr. mr

Do zespołu koszykarskiego KKS ProBasket Kutno S.A. 
 dołączyli dwaj nowi zawodnicy: krzysztof krajniewski (na zdjeciu  
z lewej) oraz karol nowakowski (po prawej).
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Piłkarze z Brazylii
lepsi od GKS Bedlno
– międzynarodowe spotkanie 3:2. str. 31

nowe kontrakty 
koszykarskie
w KKS ProBasket Kutno. str. 31
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Lekkoatletyka | 4. bieg imienia obrońców Płocka 1920 roku

Czwarte miejsce drużynowe Rozbieganych Żychlin
Biegacze zrzeszeni w grupę biegową pod nazwą 
„Rozbiegani Żychlin” odnieśli duże sukcesy 
w swoich klasyfi kacjach wiekowych podczas 
czwartej edycji Biegu Ulicznego imienia Obrońców 
Płocka 1920 roku. Start tego biegu miał miejsce
w sobotę, 17 sierpnia, o godzinie 20.

Rozbiegani wybrali się do Płoc-
ka pięcioosobową ekipą. W bie-
gu jako drużyna zajęli wysokie 
czwarte miejsce. Na podkreślenie 
zasługują także wyniki indywidu-
alne zawodników z Żychlina, jakie 
odnieśli w swoich klasyfi kacjach 
wiekowych. 

Łukasz Traczyk w katego-
rii mężczyzn M-20 zajął drugie 
miejsce na podium, osiągając wy-
nik czasowy: 38 minut i 10 se-
kund. Renata Stelmaszewska 
w kategorii kobiet K-50 zajęła 
trzecie miejsce, jej wynik czaso-
wy to: 55 minut i 23 sekundy. Ja-
rosław Durys uplasował się na 
czwartym miejscu w klasyfi kacji 
M-40 w swojej kategorii wieko-
wej, z czasem: 40 minut i 4 sekun-
dy. Agnieszka Kajak przekro-
czyła linię mety z czasem: 48 
minut i 42 sekundy, plasując się 
na siódmym miejscu w klasyfi -
kacji wiekowej kobiet K-30. To-
masz Stelmaszewski ukoń-
czył płocki bieg w ciągu 49 minut 
i 41 sekund, zajmując tym samym 

czternaste miejsce w klasyfi kacji 
mężczyzn M-50. 

Organizatorem biegu był Klub 
Sportowy Płock Biega No Age Li-
mit oraz Gmina Miasto Płock jako 
współorganizator. Start i meta bie-
gu mieściły się przy ulicy Tum-
skiej. Dystans w biegu głównym 
to 10 kilometrów (dwa okrążenia 
po 5 km), nawierzchnią zróżni-
cowaną: asfaltem i ścieżką space-
rową. W biegu głównym wzięło 
udział blisko 300 dorosłych za-
wodników z kraju i zagranicy, któ-
rzy mieli do pokonania dystans 
10 km (dwa 5-kilometrowe okrą-
żenia po ulicach Starego Miasta). 

Tegoroczny bieg był poświęco-
ny jednemu z najbardziej zasłu-
żonych obrońców Płocka w 1920 
roku, pochodzącemu z Francji 
kpt. inż. Albert de Bure. W 1919 
r. wraz z armią gen. Józefa Halle-
ra przyjechał do Polski, ożenił się
z Polką i wstąpił do Wojska Pol-
skiego. De Bure jako inżynier 
wojskowy w 1920 objął funkcję 
kierownika robót fortyfi kacyjnych 

odcinka Płock. Wykazał się bo-
haterstwem i determinacją, kiedy 
bolszewicy wdarli się do miasta. 
Kapitan dowodził ofi cerami żan-
darmerii oraz oddziałem telefoni-
stów konnych. Walczył z nieprzy-
jacielem z rewolwerem w ręku, 
dodawał otuchy na polu walki pol-
skim oddziałom, pod ostrzałem 
wroga odzyskał przeprawę przez 
Wisłę. Zorganizował obronę mia-

sta oraz wykonał szereg udanych 
ataków na nieprzyjaciela, dając 
przykład męstwa i odwagi. Kapi-
tan Albert de Bure za swoją boha-
terską postawę stał się powszech-
nie znaną postacią w mieście. 
Zostało mu poświęconych wie-
le artykułów prasowych oraz po-
chwał. W listopadzie 1920 został 
przyjęty do Wojska Polskiego 
jako ofi cer kontraktowy w stopniu 

majora, a w kolejnym roku został 
odznaczony orderem Virtuti Mi-
litari przez marszałka Józefa Pił-
sudskiego. 

Patronat honorowy nad bie-
giem objął ambasador Francji 
Pierre Levy.  Wszyscy uczestni-
cy tegorocznego biegu ulicznego 
w Płocku otrzymali pamiątkowe 
medale z wizerunkiem francu-
skiego bohatera.  mr

Biegacze z Żychlina pokonali 10-kilometrową trasę czwartej edycji biegu Ulicznego obrońców Płocka 1920 r.
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PiąTEK, 23 SiERPniA:
 18.30 – Stadion miejski w Żychli-

nie; 1. kolejka Łódzkiej Klasy 
A, KS Żychlin – Kotan Ozor-
ków;

SOBOTA, 24 SiERPniA:
 godz. n/u – boisko w złakowie 

borowym; 1. kolejka Skiernie-
wickiej Klasy A, Start Złaków 
Borowy – GKS Bedlno;

 godz. n/u – boisko w Giecznie; 
1. kolejka Łódzkiej Klasy B, 
LKS Gieczno – Olimpia Opo-
rów;

 13.30 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 1. kolejka 
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
RAP Radomsko;

 17.00 – Stadion miejski w kut-
nie; 3. kolejka Łódzkiej iV Ligi, 
KS Kutno – LKS Kwiatkowice;

WTOREK, 27 SiERPniA:
 12.00 – boisko orlik w Łowiczu, 

ul. bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Gry i zabawy – szkoły podsta-
wowe;

śRODA, 28 SiERPniA:
 12.00 – boisko orlik w Łowiczu, 

ul. bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Siatkonoga – szkoły podsta-
wowe;

 12.30 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 1. kolejka
i ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej juniorów młodszych B1: 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA;

 16.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 2. kolejka
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – UKS 
Concordia 1909 Piotrków Try-
bunalski;

CZWARTEK, 29 SiERPniA:
 12.00 – boisko orlik w Łowiczu, 

ul. bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Gry i zabawy – szkoły podsta-
wowe;

SOBOTA, 31 SiERPniA:
 10.00 – boisko sportowe przy 

i Liceum ogólnokształcącym im. 
józefa chełmońskiego w Łowi-
czu, ul. bonifraterska 3; Turniej fi -
nałowy XViii edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w siatków-
ce plażowej;

 10.00 – Lasek Miejski w Łowi-
czu; Cross rowerowy im. Maria-
na Dymka; godz. 11.00: pod-
sumowanie Akcji „Sportowe 
Wakacje 2019”, godz. 12.00: 
grill.  Gogo

Piłka siatkowa | 2 turniej Volleyball beach cup Żychlin Grand Prix mężczyzn

Druga rywalizacja na piasku
Rozegrano drugi 
z zaplanowanych 
turniejów w ramach 
Volleyball Beach Cup 
Żychlin Grand Prix 
mężczyzn.

W niedzielę, 18 sierpnia, na bo-
iskach do siatkówki plażowej na 
stadionie w Żychlinie siatkarze 
przy bardzo sprzyjających warun-
kach pogodowych rywalizowali
o punkty i o tytuł najlepszej druży-
ny drugiego żychlińskiego Volley-
ball Beach Cup. 

Organizatorem tego sportowe-
go przedsięwzięcia jest stowarzy-
szenie Volley Team Żychlin oraz 
Gmina Żychlin. Podczas zawo-
dów obowiązywał ,,system bra-
zylijski”, jeden set do 21 punktów, 
jedynie mecz fi nałowy rozstrzy-
gnięto podczas dwóch setów, każ-
dy do 21 punktów. 

W niedzielnym turnieju męż-
czyzn wzięło udział 12 drużyn (24 
zawodników). Wygrana  w fi na-
le należała do ekipy: Łukasz Le-
wandowski i Marcin Kołodziejski. 
Medale i statuetki z rąk burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka otrzymali 
zawodnicy czterech najlepszych 
„dwójek” siatkarskich.

Ostatni, trzeci turniej w ramach 
Grand Prix mężczyzn zaplanowa-
no na 1 września.  mr

Wyniki ii Turnieju Mężczyzn:
1 Runda:

 filip filiński / Damian jastrzębski 

– jan cieślak / Damian śliwkie-
wicz 18:21

 Łukasz Lewandowski / Marcin 
kołodziejski – Damian janicki/
Piotr kosielski 21:15

 Paweł tomala / rafał Dudziński 
– Maciej Strzelecki / Dawid Sarza-
ła 17:21

 Przemysław ciechoński / Mate-
usz Matusiak – robert Ladorudz-
ki/Łukasz zieliński 13:21
2 Runda:

 Damian Pasikowski / Mateusz 
kapes – jan cieślak / Damian 
śliwkiewicz 20:22

 Łukasz Lewandowski / Marcin 
kołodziejski – jakub król / jakub 
jarota 21:9

 Dominik niedbałka / jakub Gaw-
ryszczak – Maciej Strzelecki / Da-
wid Sarzała 21:10

 robert Ladorudzki/Łukasz zieliń-
ski – kamil wachul/bartosz Milew-
ski 12:21
Repasaże – 1 runda

 Damian Pasikowski / Mateusz 
kapes – Przemysław ciechoński / 
Mateusz Matusiak 21:14

 Paweł tomala / rafał Dudziński 
– jakub król / jakub jarota 21:9

 Damian janicki / Piotr kosielski – 
Maciej Strzelecki / Dawid Sarzała 
21:12

 filip filiński / Damian jastrzęb-
ski – robert Ladorudzki / Łukasz 
zieliński 18:21
3 Runda:

  jan cieślak / Damian śliwkiewicz 
– Łukasz Lewandowski / Marcin 
kołodziejski 15:21

 Dominik niedbałka / jakub Gaw-
ryszczak – kamil wachul/bartosz 
Milewski 14:21  

 Repasaże – 2 runda:
 robert Ladorudzki / Łukasz zie-

liński – Damian janicki / Piotr ko-
sielski 9:21

 Paweł tomala / rafał Dudziński 
– Damian Pasikowski / Mateusz 
kapes 18:21

 Repasaże – 3 runda:
 Dominik niedbałka / jakub Gaw-

ryszczak – Damian janicki / Piotr 
kosielski 4:21  

  jan cieślak / Damian śliwkiewicz 
– Damian Pasikowski / Damian 
śliwkiewicz 13:21

 Półfi nały:
 Łukasz Lewandowski / Marcin 

kołodziejski – Damian janicki / 
Piotr kosielski 21:19

 kamil wachul / bartosz Milewski 
– jan cieślak / Damian śliwkie-
wicz 21:14

 O 3 miejsce:
 Damian janicki / Piotr kosielski – 

jan cieślak / Damian śliwkiewicz 
21:17
Finał, dwa sety do 21 pkt.:

 Łukasz Lewandowski / Marcin 
kołodziejski – kamil wachul / bar-
tosz Milewski 2:0 (21:11, 21:10)

Klasyfi kacja Generalna po ii 
Turnieju Mężczyzn (najlepsza 
dziesiątka):

1. Łukasz Lewandowski 160 pkt.

2. jan cieślak 150 pkt.

3. Damian janicki 110 pkt.

4. Piotr kosielski 110 pkt.

5. Damian Gawrych 100 pkt.

6. Marcin kołodziejski 100 pkt.

7. Maciej Strzelecki 81 pkt.

8. rafał Mączkowski 80 pkt.

9. Marcin jaskuła 80 pkt.

10. kamil wachul 80 pkt.

Spotkanie fi nałowe podczas niedzielnego 2 turnieju Volleyball beach cup Grand Prix mężczyzn.
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